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Końcowy etap
u p o rzą d l 6 w a ® i ćt sam orząt'ii
Rada Mirdstrów uihwaliła projekty ifftaw: o służbie, o odpowiedzialności

praccwnnrów, o uposażeniach
W AR SZAW A. (Pat). Dnia i7 b. rn. 

odbyło się pod przewoanietwein p, pre- 
nijcra Marjana Zyndram - Kośeiałkow 
sinego posiedzenie Rady Ministrów.

Rada Ministrów uebwaliła 
PRO JEKT UST AM Y  O SŁUŻBIE W  SA

M ORZĄDZIE TE RYTO RJALNYM . 
oraz zw iązany z nim organicznie pro­
jek t ustawy o odpowiedzialności człon 
ków organów zarządzających i pracow 
ników w samorządzie tery tor jalnym 
Oba projekty ustaw stanowić mają koń 
cowy etap na drodze do uporządkowa­
nia i unowocześnienia samorządu tery 
toijalnego. Są one uzupełnieniem rt for 
my tego samorządu, której punktem w yj 
ścia jest ustawa samorządow a z dnra 23 
marca 1 933 r.

Obecny stan prawny w dziedz.nic 
pracowniczej przedstawia całą mozaikę 
przepisów, niejednokrotnie w' poszcze­
gólnych dzielnicach sprzecznych z sobą

Projekt ustaw o służbie w samorzą­
dzie ten lor jalnym zmierza do jedneli-1 
tego uregulowania we wszystkich związ-1 
kaeh samorządowy! li:

1) charakteru prawnego stosunku | 
służDowego,

2) zawiązania i rozwiązania stosun­
ku służbowego oraz

3) oboi razków i praw pncov. ni-1 
rzych.

PRO JEKT ZAS U STAW Y O ODPOW IE;! 
D Z IALNO ŚC I PR A C O W N IK Ó W  W  SA­

M ORZĄDZIE TERYTO RJ ALNYM 
reguluje nictylko zasady odpowiedział 
noćri slużnowej, lecz załatwia ramowo 
podstawowe zasady postępowania dyscy 
pliuarnego, zabezpiecza prawa człon­
ków organow zarządzających i fiihkejo- 
narjuszów.

Ustalenie szeregu najiMotniejszyrh 
sasad postepow ania dyscy plinarnego, 
znaezuir ścieśnia zakres norm wykonaw 
czy eh w porównaniu z dekretem Prezy 
denfa Rzeczypospolitej z dnia 7 go paź­
dziernika 1932 r.

W  dalszym eiągn obrad Rada Mhiist 
row uchwaliła
PROJ. U STA W Y O UPOSAŻENIACH 
W  SAM ORZĄDZIE TE R YTO R Ja LNYM

Konieizność unormowania uposażeń 
w samorządzie terytorjatnyin jest przc- 
dewszystkiem konsekwencją jedimezes- 
nego opracowania ustaw o służbie w sa 
morządzie terytor jalnym” (pragmatyki) 
i o odpowiedzialności służbowej.

Naeiceluomi przesłanka ni i p r o jó lo s j i i e j  u- 
Htawy o uposażeniach w samorządzie Irry.urjal
nym są:

1) Uregulowanie systemu uposażeń ezłonkAw 
organów zarządzająeyeli i pracowników samorza 
dowyeh, przez jego uproszezenie, dostosowanie 
do stanu faktycznego oraz przez zbliżenie tegc 
systemu do zasad uposażenia tankęjonarjuszów 
pai.stwnwyeh. uuormowanili wreszcie pewuyel> 
szezegółów prawa uposażeniowego, opartego do 
tychrzas na dośe fragmenlaryrznyrh normach, 
uraz

2 ) u zysk an ie  p o w ity ch  o s zc zę d n o ś c i w  od m in i 
Ktraeji samorządowej. 1

PO LS K I B IA ŁY  KRZYŻ.
Dalej Rada Ministrów przyjęła roz- 

purządzenia w .sprawie nadania statutu 
stowarzyszeniu „Polsk i Biały K rzyż“ . w 
sprawie uznania towarzystwa owego za

stów arzyszemc wyższej użyteczności. 
O PŁA TY  STE M PLO W E  OD SPÓŁEK 

To  ostatnie rozporządzenie Rady M i­
nistrów przedłuża o dw a lata okres trwa 
nia ulg w opłatach stemplowych od za 
zawiązania spółki oraz od podwyższe­
nia je j kapitału, tudzież od wpłat na po 
e-zel Huziałów w spółdzielniach. W  roz­
porządzeniu tein zawarte jest również 

r uprawnienie dla oeuiistrą skarbu do 11- 
dzielania w przypadkach przekształce­
nia lub fuzji spółek daleko idący ch ulg, 
a nawet zupełnego zwalniania od opłaf 
stemplowych.

i Wreszcie Rada Ministrów powzięła 
uchwały W  SPRAW IE  PO W O ŁA N IA  
KOM ISJI DO ZBAD ANIA  GOSPODAR­
UJ PRZEDSIĘBIORSTW 7 PAŃ STW O  
W YCH, oraz W  SPR A W IE  ZM IANY  
STATU TU  ORGANIZACYJNEGO MI 
N ISTE RSTW A PRZEM YŚLI T H A Ń

i d i  u. -> - - -

T L L E f .  O D  IP Ł A S N .  K O R E S F .  Z  W A R S Z A W Y .

Z m tan y  w  wt i|< iw ó d z tw a ch
Jak się dowiadujomj zdecydowano 

zosiało mianowanie w icewojewody po 
morskiego p. Mieczysława Starzyńskie­
go na stanów.;,ko p. o. wojewody słani•

sławskiego. W ioewojewodą pomorskim 
zostanie p. Zygmunt Szczepański, obec­
ny nacz \v\dz. społ.-polityczn. w temże 
województw ie.

Sprawa potanienia podrączirków
szkolnych

Wieemin. oświaty prof. Chyliński 
udzieliif ,Iskrze" wywiadu, w którym o 
mowil sprawrę podręczników szkolnych. 
M. in. wicemin. Chyliński oznaczył, że 
ministerstwo dąży' do tego, aby zapew­
nić szkoli możliwie najkpsze i najtań­

sze podręczniki. Aktualną dziś ołmiżkę 
ceny' da się osiągnąć tylko przt ograni 
eżeme liczby aprobowanych do użytki} 
podręczników To umożliwi wydawcom 
kalkulowanie odpowiednio hrskiej Ceny.

Przesilenie gabinetowe we Francji
nastąpi po powrocie Lavala z Genewy

PARYŻ. (Pat). W ypadki polityczne 
rozwi jają się z dużą szybkością. W ietzo 
rem minister Herrint oświadczył,, iż rto 
ży dymisję ze stanewiska ministra .-.ta

Angielska flota wojenna w Pireusie

-* krążowniki angielskie ,Axmouth‘\ Electro", ,.Kx]>ress‘' 
do Pireusu.

i ,,lix|xirt przybyły z Aleklaudrji

■na w ciągu 48 gouzin Oświadczenie He 
rriota złożone z<>stało delegacji grupy 
parlamentarne j  partji radykalnej, która 
przedstawiła prezesowi uehwale (10 de­
putowanych radykalnych, którzy wczo­
raj głosowali przeciw rządowi. Deputo­
wani ei na zebraniu południowem uch­
walili jednomyślnie, wyrażając jedno­
cześnie swoją sympalję Horriotowi, iż 
dałizc pozostawanie ministrów rady­
kalnych w rządzie jest nie do pogodze­
nia z doktryną partji radykalnej. P o w y ­
ższą uchwałę, będącą wyrazem nacisku 
poważnego odłamu partji radykalnej na 
s w y c h  przedstawicieli w rządzie, dorę­
czono również wszystkim ministrom ra­
dykalnym.

Późnym wieczorem minister pracy 
Frossard oraz minister poczt Mandel 
odbyli konferencję z prenijcrem Lava- 
Icm. W  kołach politycznych rozeszły się 
pogłoski, iż zawiadomić oni mieli prem­
iera również o swoim zamiarze złożenia 
dymisji. P»> konferencji tej obaj m ini­
strowie odm ówili jakichkolw iek wyjaś­
nień. W  kołach politycznych wyrażają 
opinję, iż pomimo naprężonej sytuacji 
spraw a dymisji ministrów' radykalny cli. 
a w zw iązku z teui i los gabinetu zadecy 
duje się ostatecznie po powroeie premje 
ra Łavala z Genew i .

Rada familijna nad 
córkami ś p. Marszałka

W ARSZAW A, (Pat). Dnia 10 b. m. 
odbyło się nu zamku pierwsze zebranie 
rady fam ilijnej na małoletniemi córka­
mi ś. p. Marszalka Jozefa Piłsudskiego.

W skład rady fam ilijnej wchodzą- 
Psu Prezydent Rzeczypospolitej pani 
marszałkowa Alek .andra Pił■aidaka, pp. 
Kazim ierz Piłsudski. Jan Piłsudski, gen. 
Rydz-Śnngły, gen. Kazimierz Sosnkow- 
.‘.k:, \\ alery Sławek gen Stanisław Ro- 
uppert, prezes X. I. K. p. Jakób Krze- 
rnićński i kierownik sądu grodzkiego 
Wacław Jaruzelski, przewodniczący ro­
dy fam ilijnej z urzędu.

Aa zebramu był również obecny 
prezes sądu okręgowego p Tadeusz 
Kamiński.

P. Jan Piłsudski -.powodu choroby 
w zebraniu udziału nie wziął.

Schushnigg z Wizytą 
w  Pradze

PRAG A. (Pat). W ieczorem  ogłoszono 
koimm.kat oficjalny, stwierdzający. iż, 
kanclerz .Schuschnigg i premjer lioe/.a 
umówili szereg spraw, interesujących o- 
ba kraj;-, a przedewszy stkiem zagadnier 
ria gospodarcze Zgodnie stwierdzono 
znaczenie traktatu handlowego, który 
ma być wkrótce zawarty, oraz przedłu­
żeń,e, a nawet rozszerzenie traktatu o 
urbitraza, wygasającego 1-go maja rb

Kanclerz Schusclinigg podczas przy­
jęcia u prezydenta Benesza miał rów 
nież sposobność omówić zagadnienia, in 
teresujące oba kraji

Prem jer Hodza wydał na cześć kan 
clerza Schuschnigga obiad, w  którym 
wzięli udział członkowie rządu i wyżsi 
urzędnicy ministerstwa spraw zagrani­
cznych.

Kanclerz Solui>elmigg wyjechał cło 
W iednia o godz. 23-ej.

Wyrok w  aferze 
Stawiskiego

11 uniewinnionych, 8 skazanych
PARYŻ, (P d ). Dziś zapadł wyrok w 

ciągnącym się oddawna sensacyjnym 
proce.ui oskarżonych o udział w oszust­
wach -Stu wąski eg o. Z pośród oskarżo­
nych uuiewi luiione zostały następujące 
osoby:

B. laksalor kasy kredytowi j Orlea­
nu Farault, b. adwokat Gaulier, Arlette 
Stawiska, h. inspektor policji Digom. 
b. dyrektor wydawnictwa „I.a  \\>lonte': 
Dubarry, b. dyrektor w>dawnietwa „l.a  
Liberte" Ga mi Hę Aymard, Baul Lovjr. 
dziennikarz Dftrius. b. adwokat Guiband 
R!baiul I)t> Pardon i Bomagnlmi.

Pozostali oskarżeń .skazani zostali 
na kary ciężkich robót lub więzienia, a 
m ian ow ic ie , b. dyrektor lowarz-stwa 
kredytowego miejskiego w Bayonne, 
Tissier —  na 7 lat ciężkich robót, b de­
putowany i b. burmistrz Bayoimc, Ga- 
eat —  na 2 lata więzienia, b. dyrektor 
musik-hallu „Em pire ' Henri Hayotte —  
na 7 lal więzienia, b. taksator towarzy 
stwa kredytowego w Bayonne-, Cohen —  
na 5 lat więzienia, b dyrektor tow kro 
dytowego w Orleanie, Desbrosses —  na 
a lal więzienia, b. dyrektor tow. ubezpie 
czeń, Guebin —  na 5 lat więzienia h. 
generał. Bardi de Fourhoti —  m  2 lata 
wiezienia, Hatot —  na 2 lata więzienia 
i deputowany Gaston Bonnaure —  na 
rok więzienia z zawieszeniem kary.

Delegacja k on itm a n tó r  . '  * Z ' ' 1- 
z w izy tą  w  Anglii

BEK1.1N. (P A T )-  —  Niemieckie biurt. inlor 
maeejne puiiaje, iż 19 bni. przybi dzie d« Uondy 
uu deiegaeja b. kninbatanlów niemieekich, re 
wizylu.jaea delegację legjoim brylyjskiepo ktń 
ra bawiła w \iemezeeh w lipcu r. ub.
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V. AK SZA W  A* (P a t )  M in ister Spraw  W cw n . 
R aczk iew icz w yda l okó ln ik  do wszystk ich  w o je ­
w odów . starostów , prezydentów  m iast 1 prze 
w odn icząryeh  w ydz ia łów  p ow ia tow ych , udzie­
la ją c  szczegó łow ych  in stru k ey j-co  do ustalenia 
i za tw ierdzen ia  p relim inarzy  budżetow ych  zw iąz 
kńw sam orządow ych  na r. I !(•'!() 37.

M ini . t ir  zw raca  uwagę, że jednam  z podsta­
wow ych  zadań obecnej akc ji rządu, p od ję te j w 
celu u zdrow ien ia  żyeia  gospodarczego jest 
zm niejszen ie rozp iętości cen produktów prze­
tw órczych  w  stosunku do poziom u cen prnduk 
łów  rolnych. Z rea lizoy  anie tego zadan ia wyuui 
ga ścisłej k oordyn ac ji p o ló yk i skarbow ej zw iąz 
ków sam orządow ych  z za łożen iam i polityk i g o ­
spodarczej rządu. K oordyu ar ja  ta ze strony 

* zw iązków  sam orządow ych  pow inna w yrazić  sir 
p rzedewszystk ieu i przi z odpow iedn ie  obn iżen ie 
opiuł za korzystan ie z urządzeń kom unalnych 
z,w lasze/u pos iadających  w ażkie znaczen ie g o s ­
podarcze. Chodzi tu p rzedenszystk iein  o zn iżkę 
cen za prąd e lek tryczny, wodę, gaz, kom unika 
cję oraz o zastosowanie specja lnych  rabutów 
dla potrzeb  w arszta tów  przemy iłow ych , rzem iesl 
n irzych  i handlow ych.

Jeżeli chodzi o bard zie j konkretne w skazów 
ki ro  du obn iżen ia wydatków  osobow ych , to 
pewne m ożliw ośc i tego obn iżen ia  p. m in ister 
w idzi w redu krji p racow n ików . Reuukcja ta 
pow iną objąć p racow n ików , dla k tórych  praca 
w zw iązku  sam orządow ym  nie jest poustawą 
egzysteu e ji a w ice osoby, pob iera jące  em erytu ­
rę, za jm u jące  parę posad, osoby, k tórych  w poi 
m ałżonek, w zg lędn ie  współm ałżonka posiada 
żrod lo  doehądu w ystarcza jące n.i u trzym an ie ro 
d-tiuy eórk i i synow ie zam ożnych  rodziców  itp.

Natom iast akcja oszczędnościow a nie pow in 
aa zam ykać d rog i do pracy w  ..a inorządzie min 
dym  ..iłom pracow n iczym , posiadającym  od po 
a letlu i cenzus naukowy, ła d n ą  ułatw len ia dostę 
pu w ym ien ionym  m łodym  siłom , w o jew ódzka  
w ładza nadzorcza w innu w  drodze odpow iedn ich  
sturai. zapew n ić słuchaczom  instytutu pracy sa 
nierządu te ry to ria ln ego  ron a jn iiiie j 6 praktyk  
w akacy jnych  na obszarze w o jew ództw a .

Oszczędności w  w ydatku  h na u^„.iuzeniach 
p racow n ików  n ie pow inny jednak  doprow adzać 
do w yp laean ia  w ynagrodzeń  n iew spółm iern ie 
niskich. M. in. w ynagrodzen ie  sekretarza gm in 
■lego podw yższon e w inno być do m in im um  broi 
to 100 zi. m iesięczn ic.

Jeżeli chodzi o obn iżen ie w yda tk ów  rzeczo ­
wych, to przedew szystk iem  w inny być zreduko- 
wuue do m in im um  w ydatk i o charakterze rtpre  
zcntacy jnyiu  oraz w ydatk i z  oka zji uroczystości, 
w iz y la cy j i obchodów , należy d op iln ow ać rów  
nież aby p ow ia tow e zw ią zk i sam orządow e i jnia 
sta ogran iczy ły  ilość sam ochodów  osobow ych .

Oszczędności w  działach specja lnych  jak  dro

gi, ośw iata, zd row ie , opiekp społeczna i p op i 
ran ie ro ln ictw a , w inno odbyw ać się z  jak  uaj 
w iększą ostrożnością i m ożliw ie  w  n a jbard z.e j 
"igraoiczonyeb  rozm iarach . i ia ie j  p. m in ister 
pod trzym u jąc w  ca łe j rozc iąg łości za lecenia co 
do ogran iczen ia  w yda tk ów  o charakterze sub­
w ency jnym , z : » « e a  uwagę, że  m ogą być p rellm i 
uowuoe subwencje na ecłe w ych ow an ia  fizyczn e  
go i j)rzys|H»s. w o jskow ego , L t ) l ’ l ' ,  P o lsk i C zcr 
wony K rzy ż  o raz Fundusz O b lan y  M orsk iej. 
M agą być rów n ież p relim inow an e subweneje 
dla Centra lnego K om itetu  Uczczen ia  P am ięci 
M arsz. Józe fa  P iłsudsk iego i T ow . P rzy ja c ió ł 
M łodzieży  Akadem ick ie j.

Dnia 16 stycznia I?36 roku zmarł

*-1% ALEKSANDER ROŻNOWSKI
P rezes  Notat jd łnej w  W iln ie

W yprowadrenie zwłok z dom u żałoby, Mostowa 3 a m. t? do Kościoła św. Ducha  
odbędzie się w aniu 16 stycznia o goaz. 10 rano, poczem nastąpi pogrzeb na cmen  
tarz po-Bernardyński.

O  tych smutnych cbrzędacn zawiadamia
i h u h  N O T AR IALN A  W  W ILNIE

$ ł o s i  s k a r ż ą  E t j o p ó w
za sposób prowaazbma wojny

G E N E W A  (P a t).  Iżo sekretariatu  L ig i Naru 
dów  w płynęła, j>odpi.,ana p rzez m in istra SuzicLa 
dłuższa nota w łoska, dotycząca sposobu praw a 
dzenia w o jn y  p rze* A b isyń czyków .

P ierw sza  część noty za jm u je się m ó w ien iem  
nadużywania oozuak  C zerw onego  K rzy ża  i p rzy  
tacza dwa konkretne w ypadk i, w a łó rycn  ta  na

Stale na szlaku szczęścia.
W lO-fym dniu ciągnienia znów pad ła  wielka wyotana

Z I .  5 0 . 0 0 0

W

na n r .  117.633 
k o l e k t u r z e

A. Wola Aska
Wilno, Wielka 6

Apel Komitetu Akcji Protestacyjnej
W tL N IA iy łffl
Komitet Wykonawczy Akcji Protest a- 

Cfjjnt j zwraca się z gorącym apelem do 
mieszkańców W ilna, aby wszyscy przu- 
c-ynih sir do utworzenia Funduszu Porno 
cy dla Polaków na Litwie. Zbiórka na 
rzec: lego Punduszu odbędzie się w nie­
dzieli 19 bin Fundusz zebrany w ten spo 
s:ób zostanie użyty na zaspokojenie najbar 
dziej niezbędnych potrzeb kulturalnych, 
których nasi nciśnieni rodacy na Litwie 
sii pozbawieni.

Pozaiem Komitet Wykonawczy zwra­
ca się do pp właścicieli domów w Wilnie 
:  prośba udekorowania domów flagami 
w dniu P.) hm. celem zamanifestowania 
w ten sposób nierozerwalnej łączności na 
rodowej z ludnością polską na Litwie. 
Specjalnie Kom itet zwraca się do aAaści 
cieli domów przy ul. Mickiewicza, Zamko 
wej, W ielkiej i Ostrobramskiej, któremi 
przeciągnie pochód.

Jak się dowiadujemy pochód ten bę­
dzie filmowany.

WHeńszczyzna protestuje przeciw 
prześladowaniu Polaków w Litwie

B B A S Ł A W  (Pat.) W  dniu 15 h. m. z in ic ja ­
tyw y m ie jscow e j F edera c ji PZO O  zw ołane z o ­
stało w lira  s ław ili zebran ie przedstaw icieli or- 
^an izacyj społecznych i .społeczeństwa n iozorga- 
n izownnego. na k lórem  postanow iono urządzić 
w  n iedzieli* Ki b. m.» w  Hrasław ili w ie lk i w iec 
p rotestacyjny p rzec iw ko  prześladow an iu  P o la ­
k ów  na L itw ie . W  tym  celu w y łon iono  kom itet 
w  składzie 5 osób oraz wydano odezw ę do społe 
czeństwn pow. brasławskiego.

W  tym że dniu podobne w iece odbędą się w 
Opsie. W idzach . Orni i M iorach. pow. brasław- 
skiego. 9

& /
W  (iiuu 15 1). in'. na ngńlncm z*,Yuv a i w |>'rżeil- 

stnw icielj orgam zn oyj i społn-zi nslwa pow b r i-  
sh ii.sk iig o  postanów iono zorgan izow  ać w  Krosta 
w in O bwód T-wu Pom ocy P o lon ji Zagr u licznej 
i w tym  oclu w y łon iono kom itet w następującvni 
składzie : ,tenrvk  K onopnick i Ignacy Kozubski. 
W ik to r  Żebrów-.ki. dr. Stanisław P ierzu  1. In ton i 
M aru» 3i'in i Antoni KJ.ik0 .wic7 , kom itet ten za j 
mie si< werbunkiem  członków  i zw oła zi Branic 

l organ izacyjne na k-tórein ukonstytuuje su; za 
rząd obwodu.

C iłĘ B O K IE . (Pat.) Z in ic ja tyw y  Federac ji 
PZO O  w G łębokicm  odbyło  się w  dniu 15 b m. 
w  lokalu kasyna Pndziny U rzędn icze j zebranie 
p rzcds law icic li wszystkich stowarzyszeń  i orgn- 
o iza cy j lokalnych i pow iatow  ych oraz społ -czeń 
siwa k liim  postano w iło  przy łączyć  się do akcji 
p rolcslacy jn ej. zapoczą tkow an ej p lzc z  W iln o  
p rzeciw ko  uciskow i Polaków  na l.itw ie  i zo rga ­
n izow an ia  w dniu HI h. ni. w ie lk iego  wiecu ma 
liile s lacy jiiego . na k tórym  ma być iirzy jęta  rezo 
lur jn. Po ucliw alcniii rezo lucja złożona będzie 
na ręce slartisly. jak o  przedstaw iciela  rządu. 
—  i fcUAilui. II. JMI <ML— Wl-1— ■

dużycie ...lulu m ieć m łejsee. D ruga ezęso n o ły  
pośwtęcona jest używaniu  przez AbLsynczyków 
kul dure-sjjn.

Jak w yn ika  z  pi zeprow udzonego  p i zez  w ła ­
dze w łosk ie  doehodireala, w  am un leji zd oby te j 
dnia 5 grudnia zn a lez iono 11(W naboi dunr-dum, 
pochodzących  z  f irm y  Kyrurk L im h ed  W lłło n - 
łilrm lngec , ióżt naboi różnych  typów , k tórych  po 
chodzen ia  nlr m ożn a b y ło  asta llc Następnie no 
ła  p rzjdaeza kllKua/.iesiąt »/ p a u k ó v  zran ien ia 
żo łn ierzy  w ioskioh przei tukie kule. Do noty do 
tą< ..one są liczne fo to g ra lje  i  iw lą d e rtw p  łekars 
kle.

'fi ostatn ie j części nota za jm u je  się okrucień 
ątwaini, cytu jąc rów n ież poszczególne w ypadk i 
znęcania się nad jeńcam i i rannym i. N a jbu rdz ie j 
cliarwl. tery stycznym  z tych  w ypadków  jest m. 
In. fak t, że, jak  Iw lerdr.l nocą z 44 Vv lochów , za 
błtyeh w w alce 2K grudnia, zna lez ione 25 trupów  
z ob "ię tem i gen ita ljam l. Lo tn ik a  w łosk iego  Mi- 
u itłiego . k tórego  w zięto  do n iew o li w  Ogudcnie, 
m ęczono za życia , następnie odc ię ło  mu g iow ę, 
k tórą zan iesiono w  tr iu m fie  do g łów n e j kw atery 
ab lsyńsk lej Fakt te p o łw ic ra z lł ortocr francus­
k i r.lpmun konsu low i w łosa iem u w  Dżibuti. Do 
noty dołączone są fo ło g ra ije  ilustru jące te wy- 
(Huflil.

Demarche am basadorów fftncusKie- 
- g o ia o g ie i s k ie g o w  Berlinie

LO ND YN, fPATJ —  Agenc ja Reułe- 
t :i donosi ui w^lowTł: ostatnia demarcb* 
itmoa^adora W. Itr.lau ji w Ike.iioif 
Phinpóa imała na eełu poiniioęmowunic 
•/adu Rzesscy niemleokiej, h  na nara­
dzie rwęzoH iawców  toc-nnił znyeli fran- 
eu.skion i brytyjskicłi za^annicme jfrnni 
ey wsc hodulej Francji nie było porusza 
nc.

trominsl wizyta ambasadora fran 
rtiskicgo Francois Ponccła w urzędzir 
do sprait zagranicznych Rzeszy niemlee 
klej miało nu ct“in jak st)dza zadanie no 
wej gwarancji, że demilitaryzacja strefy 
nadi-eńka-icj nie nudzie jtn^wałt^ona, o 
kjorem tu zagadnieniu v tiemarche bry 
łyjskicj njc wspnmuiauo.

Z walk w Etiopii
D zia łan ia  wojenne na fro n r fr  połuan ios.ym

uległy p rzerw ie , pon iew aż W łos i muszą zo rga ­
n izow ać zaopatrzen ie  swych wojsk  w  żyw ność 
i am uuicję.

W  Audis-Abenle, jak donosi Reuter, kw estjo  
nują ro zm ia ry  zw 'yeięslwa. odn iesionego przez 
arm ję  gen. G razian iego. W ed ług A b isyń czyków  
w starciach na frone ie  połudn iow ym  brało  u 
dzia ł zn ir ilw ie  4 tys. żo łn ierzy  rasa D esly Rus 
Drsla o trzym u je  obesnie z k liku  stron posiłki.

W ed łu g  in tocnineyj Reutera, 4 sam oloty w io  
skic I on ibardow ały  d zis ia j K ora in , m iejscowość 
położona o K>0 km na północ od Dessie. Ilość 
o lia r, s|ioW(i(iow:iii!i leni iK irbariłowanicin  nie 
jest znana.

Są dowody mające uniewmoić Hauptmanna
N O W I iO R K , (P A T ).  —  H aro ld  Reyes, defek 

tyw nu usługach obroń ców  llup łm an n a, ośw iad 
ezv on egda j przedsław ie ie lom  prasy, że zgrom * 
dził m uterjał dow odow y , k tóry  w razie re w iz ji 
procesu musi spow odow ać uniey, iiin ien lr Huupt- 
nianna M aterja l len będzie ogłoszony.

G ubernator Hol fuiun ośv ladezył, że  r z w z o  
znawca g ra fo lo g  Samuel Sm ali jest zdania. Iż

lis ty  z zadaniom  okupu n ie by ły  pisane przez 
Hauptm anna.

N E W  JK B SEY (P a t).  G ubernator H o ffm a n  o 
św iadczy ł, że m a zam iar od roczyć  egzekucję 
Kaunłm aunu po raz os łab li, zaznacza jąc, że  d rcy  
z  ja  jego  n ie stanow i aktu pob łażliw ośc i ze stro 
ny w lądzy w ykon aw czej. /a>na Hauptm anna c 
św iadczyła , że jest bard zo  szczęśliwa.

ś 6'

Wiadomuśo; * Kuwna
SPIS, KT0KEGO \ IE  MOŻNA  

KVVESTJO.\OWA(.
W e środę w  artyku le p. t. „S prostow an ie  E l 

ty podaliśm y szereg nazw isk  Polak/Iw, skażo­

nych ostatn io przez w ładz, litewsk ie. P on iew aż 

ze strony litew sk ie j kwest jon ow an o  ścisłość na 

szych in Formaty j, poda jem y spis osób. ukara ­

nych w  lis topadzie  i c ru d n .j r. 1935, a zamieś?, 

czony w  Nr. 11 kow ieńskiego „D n ia  P o lsk iego ". 

P ism o to, jak  w iadom o, pod lega surow ej cenzu 

rze litew sk ie j, w iadom ość zatem  n iep raw dziw a 

nie m ogłaby się ukazać. O to ten spis:

W incen ty  B y liiisk i został ukarany zesłani ;m  
na 6 m iesięcy do ;>ov,\ szaw-elskiego

N auczyc ielka pryw atna Jadw iga .lodaow ska 
zoslala ukarana zesłaniem  do stałego m ieisea za 
m ieszkania na cały czas trw an ia  stanu w o jen ne

e«-
M icbal B u jw id  został ukarany 14 dobam i are

sztu 1
Ji>ze, P a e ew i.z  został ukarany 7 tloiiam . are 

sztu.
N auczyc ie l p ryw atny ZeuOn Kochan zosta f 

nkarany zesłaniem  ze ssvcgo stałego m iejsca za 
m ieszkania do pow . b irżańsk iego  na ca ły  czas 
trwaniu sianu wojennego.

Członek Zarządu Sekcji Sumo w ych ow aw cze j 
i*o Isk i.go  T -w a  „O św ia ta " w  W ilkom ierzu . T a ­
deusz Jankiew icz, został ukarany zesłaniem  do 
pow. rosieńskiego na cały czas trwan ia stanu 
wojennego.

Zostały zam knięte na cały czas trw an ia  stanu 
wojennego  następujące organ izac je :

W ilkom iersk i oddzia ł Po lsk iego  K lubo Spor 
tow ego  w  L itw ie  „S pa rta “ .

Sekcja sam ow-ychowawcza Polsk iego  T cw a  
rzystwa .O św iata '1 w W iłko in ierzu . ■,

K ierow n ik  p olsk ie j b ib ljo tek i-czy te ln i w  W ę  
dziagole  M ieczysław  Ancu ło, został ukarany zes 
laniem  na i rok do pow iatu  szakiowskiego. t  

Zostały aresztow ane i w ydu lone z W isztyńco  
2 nauczycie lk i p ryw atne: Anna Bukowska i Te 
odora  K irk ie łłów n a . ‘

lt> m ieszkańców  m iasta W ilk om ie rza  zostało 
ukaranych aresztem  od 2 do G tygodn>

W  dalszym  ciągu zosta li w yda len i z m iejsca 
pracy i zesłani do rozm aitych  m ie jscow ości p o l­
scy nauczycie le  p ryw atn i: Jerzy M ackiew icz, Ln  
c ja  Paszkowtuieów na i V .ae ław  \Vrze,n iew skL 

- O iirócz tego skazani nn w ię z ien ie ’ ^\.leU.,hnder 
Sta.szew.4ki —  1 mieś., W eron ik a  Kossow ska 
1 mics. An ton i Pom pa łow lez — 1 mies. Yv ’id a v - 
Byiiusk l —  2 tyg., Adan T araszk lew lez —  2 tyg
i i ’ i >
POLACY rO ilA D A JA  7000 M2 M POR­

CIE KIAJPEDZKIM .

„Lieluvi>s Aiaa-s donosi, iż Polacy 
mają w porcie khtjped/.kim w kilku 
dziatkach obszar 7.000 ni. kv na kłó 
rjra  jest również kilka składów. Mie- 
n.em tem zarządza obtsinie portugalski 
konsul honorowy Natan NuĘal. 1’ lace te 
zostały n.-Utyte za czasów rządów Irancu 
skich w Kłajpedzie. Po wznowieniu <sto- 
sunków poksko - lilewskich —  kończy 
pt .mo —  mtente to byłoby nttder cenne
dla Polakow.

!

r POLACY W L IT W IE  S Ą  fK .LAD AM  
PRZEZ POMNIEJSZ,AJ-\CE SZKEO.„~

\Y7arszawNk. korespondent ,,Heiuvos 
Aida.s" p Gustainis zamieści* w swojem 
piśmie artykuł „Polacy nie znają jesr 

re Litwy!'* poświęcony wiecowi protes- 
ta.yjneniu z dr. b b, m. Autor dowodzi 
w- nim. że polityka polska w stosunku 
do łatwy jest biędna, gdyż wynika z nie­
znajomości I,rtw\ Kowieński „Dzień 
f*o'ski“  zamieszcza na ten temał nasię 
pujące ciekawe uwagi:

O statecznie, guy sic zwarży, żc  »  -an. a jest 
przcclc-ż od lat kUkunastu zam knięta, to fakt 
trudności zazn a jom ien ia  się ogółu  polsk iego  z 
I iłw ą  jest o ty le  oczyw is ty , że p rzy  jego  skon 
„lu towaniu  ot- szlob  się nawet bez tego w y ­
krzyknika.

Gdy się zw aży  nnlom last sytuację na L itw ie, 
p rzypom in a jącą  n ieco gnetto, to  na ieży sob ie 
uprzytom nić, i e  p rzecie  m -w nątrz k ra ju  pom ię 
dzy obu sj>0łeezenstwanii -żadnej lin jl adm lnlstra 
e y jn e j nie b y ło  i że  nam Kolakom  tutaj n ie  roo 
,«lo -zależeć na w ytw orzen iu  sytuacji, jaka ober 
ule istn ieje.

T o  też, zgadza jąc  się z tezą autora, iż wza 
jem ua, dokładna znajom ość m oże usunąć w ie le  
n ieporozum ień , uwa/amy, że inożnaby ją  zasto 
w » »  »ć  rów n ież do stosunków  m iędzy naroden* 
litew sk im  a Kolakam i w- L itw ie .

isorespoudeut d a le j d ow odzi, że stosunek m ię 
dzy Po lską  a L itw ą  nie m oże się op i-rac  na 
prze*, adze sil. w y u lk a ją c - j ze stosunku Uczeb 
nego 33:2.5 i że  P o la cy  nie chcą zrozum ieć li 
łew sk ieh  dążeń i ieh zran ionego  serca, a karm ią 
się In form ac jam i prasowemL. hędacem i eg zo ly c z  
uem i ba jkam i o  L itw ie .

W obec  tak iego poglądu na -współżycie naro 
dów , należa łoby ro zp a irzyć , czy w łaśnie m y Pu 
luey w  I.ltw łe  n ie jesteśm y stale nglądunl p rzez 
pom nie jsza jące  szk ło, czy  w ym yślan ie nain od  
w yrodk ów  i t. d. m oże ..zran ić serca'" I czy g ło  
sy prasy litew sk ie j o Polakach  w  L itw ie  n ie  
p rzypom in a ją  gtosy prasy p o .sk lr j np. o A b l- 
syńezykaeh, co  nadaje Im  charakter uieco egzo  
ly e zn j

D op iero  po rozpatrzen iu  g-untow nem  tych 
wszystkich zagadn ień  na leży  zastanow ić się, u*  
ezem  w inno się op ierać  w spółżycie  narodów .
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Dyskusja na ffi?rgtnps*fc p n > su  jedenastu

Skończyć z niepoirarciiewiri
W ilińsk i proces jtdeiiusłu wznowił 

zamterpseuKmie społeczeństwa sprawą 
postawy ideologicznej ogromnego i naj- 
oogolsz°qo w talenty i charaktery odła­
mu mtodziezy. Nie powinno to zainterc 
sowaruc —  nie sprawą sądową, lecz prob­
lemem, który ona zawiera —  zgasnąć 
unaz z końcem procesu, gdyż problem ist 
nieje stale i przyoiera nawet coraz więk­
sze rozmiary. To też chętnie udzielamy 
łom naszego pisma dla każdego R Z E T E L ­
NEGO, SZCZEREGO i troska o przy­
szłość Rzeczpospolitej nacechowanego 
poglądu na tę sprmuę, choćbyśmy go cał­
kowicie lub częscioitro nie podzielali 
Zamieszczając przeto w ramach tak po­
jętej dyskusji artykuł laureatki wdeń- 
skiej, czujemy się w obowiązku poczynić 
dwie zasaanicze uwagi, pomijając parę 
innącn kwestgj, drobniejszych

1) Najzupełniej zgadzamy się z Sza- 
tioamą autorką co do niebezpieczeństwa 
PG L IT Y C ZN E G O , które tkwi w sugestyw 
n tm  oddziaływaniu sowieckich wzorów  
aoktrynalnych na dążenia młodzieży do 
zasadniczych przemian ustrojowych 
oraz naiwności lub niewiedzy, która ce­
chuje stosunek tej młodzieży, lub znacz­
nej je j części do polityki P A Ń S T W O W E J  
naszego wscnoamego sąsiada Na taką 
postawę młodzieży składają się różne 
przyczyny, ale bodaj najważniejsze m i są

Proces jedenastu zakończony został 
uniewinnieniem znacznej większości os­
karżonych i skazaniem trzech spośród 
nich, co, z zastosowaniem amnestji, da 
lo  wynik łagodny Teraz można już o 
tym procesie mówić spokojnie.

Chcę mówić o artykułach, które uka 
zały się dzień po dmu w „Kur jer ze W i 
leńskim": „Sprawiedliwość przed sij
dcm' i „Sąd nad sumieniem"; pierwszj 
—  podpisany literami J. Ś., drugi —  
przez pana Ęugenjusza Gulczyńskiego.

Oba te arWkuły są tak czyste w in­
tencji, że tembardziej czuje się potrzebę 
wyjaśnienia ciężkiego nieporozumienia.

Z obu artykułów bije głęboki żal do 
starszego społeczeństwa, dzisiaj Polską 
rząazącego; żal za to, że przez swoją nie 
dołężną pcotawę wobec ciężkich warun- 
itow powojennego życia zmusiło nieja­
ko szlachetnie myślącą młodzież do szu 
kama „nowych dróg poprzez Dżunglę 
polskiej rzeczywistości".

Żal słuszny. Tu nic się nie da zaprze 
czyć. Dotychczasowe „czynniki m iaro­
dajne" „ą istoinie odpowiedzialne za ten 
bunt młodzieży, którego epilog, (abyż 
to był naprawdę epilog), rozegrał się dn. 
13 stycznia w  sali .sądowej.

Ale oboz rządzący składa się z by 
łych niepodległościowców 1 tu występu 
je  zarzut drugi. Niezrozumienie jakoby 
wsrod większości tego obozu, za bardzo 
nielicznemu wyjątkami dla walki o słu-

1‘ całkowita bierność ,,pokolenia niepod­
ległościowców '"  w dziedzinie zagadnień 
społecznych i 2° bruk zainteresowania, 
brak studjów tej młodzieży nad 1UST0- 
RJĄ, której wręcz przytłacza u nich eko­
nomika w wydaniu marksoiuskiem. Jed- 
nem z najważniejszych zadań naszych, 
t. zn. tych, którzy, chctj z tą młodzieżą 
rozmawiać inaczej, niż przez kratki wię­
zienne, jest uświadomienie jej to  do istot­
nych, N IE ZM IE N N Y C H  elementów jto- 
lityki P A Ń S T W O W E J Moskwy

2) Nie podzielamy natomiast zdaniu 
szanownej autorki, że młodzież lewieowtt 
nie troszczy się o własne państwo. 
Pom ijając oczywiście tych. którzy są 
świadomie na służbie Z  S. S. R. młodzież 
ideowa, naszem zdani* m posiada głębo­
kie poczucie państwowe. Gała je j rewolt: 
cyjność polega na tcm. że chce to pań­
stwo wetom trznie przekształcić, nadać 
mu IN N Ą  TREŚĆ SPO ŁEC ZNĄ. Nie po 
to jednak bynajmniej, aby stało sic ono 
tupem jakiegoś nowego zaborcy, choćby 
miał on pozbawić je niezawisłości poli­
tycznej w imię najwznioślejszych haseł. 
Tej zdrady młodzież, o której mówimy 
i myślimy, względem swej ojczyzny nie 
popełni i W OBCE RĘCE sprawy we­
wnętrznej je j przebudowy —  N IE  ODDA.

TE ST IS

sznosć i sprawiedliwość społeczną, pod 
jętej przez jedena.st,u oskarżonych.

Nie o bunt chodzi. Pokolenie które 
przed dwudziestu laty, pod rozkazami 
Marszałka Piłsudskiego, walczyk) o :iie 
podległość, nie obawiało się nigdy rady 
kah/mu społecznego. Punktem w yjśca  
całego ruchu niepodległościowego była 
przecież ow-czesna P. P. S. Dążenia do 
przebudowy ustroju społecznego są zro­
zumiałe, usprawiedliwionę, są koniec/ 
.tym atrybutem każdej myślącej młodej 
duszy

Cht/dzi o co innego. GhJMlzi o cień fc, 
sji majaczący za plecami oskarżonych 
w procesie jedenastu, cień zawszt zło­
wrogi, be z względu na to, czy nosi mas­
kę czerwoną, czy białą

Pozytywnie - emocjonalny stosunek 
Lew icy Akademickiej do Z. S S. R. nie 
może ulegać żadnej wątpliwości. Tego 
niepotrzeba udowadniać. Wystarczy 
wziąć do ręki pierwszy lepszy numer 
„Poprotstu ‘, wystarczy porozmawiać z 
każdym z nich, wysłuchać paru przem 3 
wień, (chociażby na „Środach Literac­
k ich '), wystarczy obserwować namiętne 
zainteresowanie każdym najmniejszym 
przejawem rosyjskiego życia. Psy< nolo- 
gic/nie da się to łatwo wytłumaczyć i 
niema nawet potrzeby szczvgółowego u- 
zasadniema, dlaczego tak jest, a nie ina 
czej. Ale dla pokoleń,a niepodległościow­
ców Z. S. S. R. nie jest tylko kra jen. do-

Widowiska 
warszawskie

Teraz to jest tak, że jeśli się człowie 
kow i mizernemu uda wyrwać z kiera­
tu zajęć na 3 dni do stolicy, to równa się 
to dawniejszemu wjęjazdowi do... Pary­
ża tub Londynu. Truano- dla ludzi co 
kolwiek cywilizowanych 365 dni w W il­
nie nie są dostatecznym pokarmem du 
chowym, zwłaszcza pod względem arty­
stycznym. No i tego tempa, tego życiu, 
jakiejś podniecającej atmosfery, ruchu, 
zmiany wrażeń, też się potrzebuje, zwta 
szcza w pracy dziennikarskiej.

A więc po roku nieobecności oglą­
dam Warszawę. p 0 roku! Czy można 
wobec tego wymagać, artykułów mają 
cych jakikolwiek polot?

Na wstępie spotyka nas „reprezenta­
cyjny" widok niekończącej ,ię od 16 lat 
budowy dworca. Zdawałoby się że pieTw 
szą rzeczą do zrobiema po skończonej 
wojnie, było zbudowanie stołecznego 
<hvorca, Paskudzą się z tern lat 15 i

n i osiego eksperymentu społecznego, ale 
jest także Rosją, wczorajszym zaborcą, 
niedawnym najeźdźcą, Rosją, z którą 
walczyli przez całą młodość, której [>erii 
dję i zachłanność poznali na własnej 
skórze. Dlatego zasugerowanie się Rosją 
lewicowych przedstawicieli młodego po 
kolenia musi wizbudzie w niepodległoś­
ciowcach lęk i odTazę niepokonaną. I to 
właśnie, a nie co innego, kopie przepaść 
między obu stronami.

Młodzi, jak to stwierdził w swoim ar­
tykule Testis, .wierzą naiwnie w- od­
mienność środków i celów polityki za 
granicznej Sowietów od tejże carskiej 
Starsi tej wiary nie mają i mieć nie mo­
gą. Za wiele mieli z Ru.cją do czynienia, 
za dobrze ją znają.

Pan Eugenjusz Gulczyński w ankie­
cie „Kur jer a W ileńskiego'' na temat naj 
ciekawszej książki, podaje jako taką 
dzieło kucharzewskiego „Od białego cu 
ratu do czerwonego". Podzielam najzu­
pełniej jego zachwyt dla tego dzieła. P. 
Gulczyński, pisząc o niem z entnzjaz 
mcm w wymienionej ankiecie, musiał 
się wszakże godzić z zasadniczą jego li­
żą Inaczej nie zdobj łby się na entuz 
jazm. k.łcharzewski przez cały ciąg ie- 
dmiu grubych tomów dowodzi, uzasad­
nia, powtarza, wbija w głowę czytelniku 
wi, że Rosja jest zawsze ta sama. że czer 
wonyitóirut w- istocie swoiej nie rożni się 
niczem od białego, że tmlszewizm nie 
przebudował wcale psychiki rosyjskiej 
tylko niektóre je j element’, bardziej u- 
wjnlatnP. Odnosi się to przede\\;szyst- 
kiein do najgroźniejszej dla nas cechy: 
opartego zachłannego wdzierania się w 
cudze sprawy i interesy, megalomanii 
narodowej, dążącej do narzucenia swo­
ich konccpcyj, swmich alei całemu świa 
tu gwałtem, podejściem, przemocą, jak 
się da,

Za Iwana (mroźnego Moskwa miała 
być trzecim Rzymem marze la o prze­
kształceniu Europy zachodniej na wł.e 
ną, chrześcijańsko - prawosławną modłę 
Dzisiaj jtist trzecią międzynarodówką: 
marzy o przekształceniu Europy zacho­
dniej na własną komunistyczna bolsze 
wicką modłę. Zawsze rejirtzi ulowala i 
dziś reprezentuje skrajny despotyzm 
władzy i skrajną niewolę jednostki: to 
właśnie, co jest dla psychiki polskiej ab 
salutnie-nie do przyjęcia.

Ptrn Gulczyński mówi „  ...w sał.i Są­
du Okręgowego w Aninie odbywa sio 
sąd nie nad poszczegolneini jednostka­
mi, lecz sąd nad całą demokratyczną 
młodzieżą, pragnącą pracy dla swego na 
rodu, dla swego państwa, odbywa się 
sąd nad polską państwową racją sianu". 
A jednocześnie podsądni mówią o „Za­
chodniej Biełarnsi", a rozrzucone na U- 
niwersytecie odezwy krzyczały przeciw 
, oknjiacji Zachodniej Bielaru:-,r\ Gdzież

wciąż jest skandal. Parkany, drewniane 
schody, podłogi z desek, klitki i zakamar 
k i, w sali ogólnej brud. pasażerowie wszy 
stkich klas muszą się łączyć bardzo de­
mokratycznie, ale zważywszy, że i bez 
robotni się na ławkach wygrzewają, mo 
żna czekając na, pociąg, złapać z ich ła­
chmanów coś nieprzyjemnego. Jako 
schron dla zamożniejszych pasażerów 
jest bufet. Serwety stale zaclilapjne, w* 
rannych godzinach, widzi się pijane w 
sztok eleganty z towarzyszkami, jedna 
młirdziutka na cały głos oświadcza żc 
uznaje miłość lezbijską... Towarzyszka 
jej wydaje się cokolwiek zażenowana te 
m, konf idencjami. Gościnny i v\ ygodny, 
acz nic elegancki, am b. czysty jest po­
kój damski... Ogólne wraża nie nędza.

Ale na dworze głaszcze zziębniętego 
septenlrjona lube, łagodne powietrze 
polskie. Panie do figury, z oładeczkami 
na jednem uchu, drepczą w trzykrotnie 
przyśpieszonem tempie, panowie są ta 
cy eleganccy, wymyci i ogoleni

W ieczoram i cudne są światła rekla­
mowe. Mienią sic harmonijnym dobo 
rem barw. szafir, czerwień, złoto biega

tu jest jiolska racja stanu? odzie, w 
czem i kiedy przejawiła się trosl i Lewi 
cy Akademickiej o własne państwo? Zda 
je się ono bardzo mało obchodzić ludzi, 
którym Polska „burżuazyjna" jest uc.zu 
ciowo na jzupełniej obca. Z prawowier­
nie marksistów-.kiego punktu widzenia 
ojczyzna narodowa jest rzeczą drugo­
rzędną. *

Uniewinniający wyrok sądu w skazu 
je na to, że oskarżona młodzież nie prze 
kroczyła granicy teoretycznych rozwa 
żań i wypowiadanych głośno myśli Ale 
<: każdej myśli prędzej czy później ro 
dzi się czyn. Czynu dokonać mogą już 
nie myśliciele Dokonają go inni ludzie, 
bardziej aktywni, o gorętszym tempera 
inencie, którzy z teoretycznych rozwa­
żań wyciągną praktyczne wnioski Tak 
endecja szerzyła judofobję słowem i my 
ślą, aż przyszli narodowi radykati i za 
częli naprawdę bić.

Teoretyczny zachwyt dla Z S. S. R. 
przejęty przez kogoś o mniej drażliwem 
sumienni, stać się może łatwo jirawdzi- 
wą służbą na rzecz obcego państwa, a 
wtedy żadne marzenia o sprawiedliwośoi 
społecznej nie okupią zdrady.

Obóz niepodległościowy, który „w  
ogólnej sw-ojej masie przekracza e/ter 
dziestkę" (Testis), a więc jest jeszcze w 
pełni sił męskich, powinien znaleźć w 
sobie dość sity żywotnej, by rozstrzygnąć 
n.epokojący problem bez. krzywdy ni­
czyjej. ńle też i bez nadmiernej toleran- 

icji -  -

Powtarzani Nu; radykalno - sjiotecz- 
rie dążenia młodzieży są szkodliwe i gro 
zue. Groźne i szkodliwe są rosyjskie au- 
gestje, przenikające pod maska haseł 
społecznych. Obóz niep»>dległośc;owy 
wymagać musi od swoich następców 
którym jirzekaże ster rządów, całkowi­
tego i zdecydowanego odgrodzenia sic 
oa Rosji Niech młodzież szuka włas­
nych, jHilskich dróg do przeim l* w y  us­
trojowej. Niech ideologję swoją w  dobę- 
dzie z duclia własnego narodu, niech tę 
zbiorową j*sychikę polską pchnie na­
przód, a nawet przekształci, ale według 
polskiego wzoru według zasadniczej for 
muły, której dotąd, jako naród. •zawsze 
byliśmy wierni, a która zamyka w sobie 
gorącą miłość własnej wolności i głębo­
kie poszanowanie cudzej.

Wanda Dobarzewska.

Książki —  to rozmowy z qen)alnymi ludźmi
N O W A

yipzyuẑ inia książąt
W ilno , Jagiellońska 16 —  9

Ostatnie N O W O ^ T  —  naukowe —  bele­
trystyka KLASYCZNA I lektura szkolna 

oraz D L A  D Z t t C l l
Czynna od g. 12 do 18 z wyjątkiem świąt. 
(aiicl- • .________________Abona srnt 2 zl.

po muiach błyskawicą i zdała przypomi 
na kolorowe litografje, przedstawiające 
japońskie miasta Sklepy oczywiście pię 
kniejsze, niż w biedm-m W iln ie; na sa­
mej Marszałkowskiej sto razy jest Pmi 
żan, 20 razy Dutkiewiczowa itp.

Jednak idźmy do rzeczy mniej p ło­
chych. Wystawa w Zachęcie. 70-lecie ma 
larstwa polskiego. Nie jestem krytykiem 
malarstwa, więc nie będę się nad nią za 
Irzymywała, ale po 3-ch godzinach lam 
spędzonych, stwierdzam, że krajobrazy 
i portrety są na bardzo wysokim pozio­
me i wprost piękne. Znajoma, urocza 
twarz naszego wojewody Raczkiewicza. 
malowanego efektownie przez Norbltna 
t dyskretnym szykiem odpowiadającym 
modelowi wita mię na wstępie.

Ghcę zdać sprawę z dziedziny mojej 
specjalności: z teatru. W  Narodowym 
fdawn. Rozmaitości) nieznośnie ciasnym 
o, załamanych, wązhrlkreh korytarzy­
kach, grają „Fryderyka W ielk iego", naj 
lepszą sztukę Neuwert-Nowaczyńskiego 
l Solskim, który przed laty rolę tę kre­
ował. Wciąż nas bawi ta barwna kroni 
ka historyczna, w której jedynie biskup 
Krasicki jest potraktowany zbyt zjadli­

wie, jako jedynie służalczy dworak i po 
chlebca wielkiego monarchy. Reszta po­
staci całkiem 1 trafnie i zgodnie z hi Sito 
ryezneur. wiadomościami o twórcy potę 
gi Niemiec. Solski -—  ten fenomen w y­
trzymałości i najwyższej doskonałość* 
gry aktorskiej —  gra zupełnie 7 takim 
samym temperamentem, animuszem i si­
lą, jak temu lat kilkadziesiąt

Jest to fenomen goday specjalnych 
badań. Witatność tego artysty jest jakaś 
nadludzka, bo przecie role miewa ol­
brzymie, w tej właśnie prawie nie scho­
dzi ze sceny, ma kilka epizodów gwałto­
wnych (z von Zilteneni, i późniejsze). 
Tryska z tej postaci ironja. zjadliwość 
siarczy uwiąd sił fizycznych, podtrzy­
mani genjuszt m rasy, potęgą ma jestabi, 
wolą naczelnika państwa na derobkn 
Wszystko to Solski oddaje znakomicie 

I najciekawsze, że oto w teraźniejszo 
sei, w niejiodległem naszem jiaństwie. 
wysłuchujemy tych monarszych lyrad z 
całkiem inncm uczuciem niż dawniej. 
Przed laty słuchałam expose Fryderyka 
że racja stanu jest wszystkieni a posz­
czególne istnienia ludzkie są okruszyna 
nad której życiem nie w-arto się zatrzy-
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Proces norweskich spirytystów
N orw eę ja  ma >v,i->.ieję. J n .  > i<| m ają,

się w tyeh dniaeh odbyć przea trybunalen. sa- 
d m rym  w  p ięknej sto licy k ra iny f io rd ó w  Oslo 
p ro ee j sp iry tystów , k tó rzy  pod pretekstem  u ir r i 
m yw an ia  koiitaKtu ze Światem pozagrobow ym  
ro zw ija ć  m ie li występną działalność.

Rb MWlSCEKCJp-
Procce norw esk i nasuwa pew ne reininiseen- 

r je  w iln ianom . N ie  tak dawna p rzecież w ileńska 
Tein ina rozstrzygać musiuta zaw ik lane liistarje  
■/ uuchaiut, przyczem  o uszy audytorium  sądo­
w ego  ob ija ły  się różne m edjum istyeziio-sp iry- 
tys iyezn e  term iny, obok  n azw y m ajątku W ielu  
einny i nazw iska Grużewskied,

n a i w n i ; d z i e w c z ę .

W p ioee  .ie norwesk im  ‘.prawa przi listow ia 
się następu jąco:

M łode dziew czę, jasne u losa pótnoena urocza 
strzyga. Śniąca nad dalek im  eiehyn i fiordem  o 
szezęśer.i- jak przysta ło  na bogatą i o toczoną od 
d, ieciństw a zbytk iem  córkę pow ażnego kupra 
dnia się uaiwn ie w ciągnąć w pew ne tow arzyst­
wo, k tóre za im ponow ało  je j  ta jem niczością I sio 
suukam l z n ierea lnym  św in ie u duebów . I ’ un 
seansów sp irytystycznych  w idoczn ie  doskonale 
zaaranżow anych  oddzia ła ło  na dziew czę tak, 
że ou iąd stalu się bozw oinem  narzędziem  «  rę- 
kai h spryriurzy.

JE SZ t.ZE  N A IW N IE J S Z Y  O J U K C .

Za pośredn ictw em  córk i w c iągnęli leż 
sp łrytyści do s w y ih  seansów o jea . T roch ę  ko 
tid o je  eopraw da nojęcie starszego, trzeźw  ego. 
m yślącego p o ' kupieeku p a n i z pojęeiem  c z ło ­
wieka, k tóry  n iety lko  pośw ięca sic seansom spi 
ry tystyeznym . lecz notabene w nl c św ięcie  w ie ­
rzy. I i-mi , -u n ie j stało się. T rze źw y  kupiec 
u w ierzy ł w ngereneję  dachów  w  spraw y z iem ­
skie, u w ierzy ł w m akabryczną przepow iedn ię  
ły e b ie  duebów , iż n iew iele  mu ju ż bytow an ia  
na tym  padole zg rzy tan ia  zębów  pozostało. M a­
ło le go i kupiec postanow ił przyśp ieszyć kres 
swej doczesnej w ęd rów k i 1 palnął sobie w łeb 
w  tein przekonaniu , że I ta i nie zdoła uniknąć 
z ło w ro g ie j przepuwictitii.

O GO IM  (  H O O ZILO .
t. «n  finału  zna jom ości z n a L . . , ia  kup 

cein w łaśnie sp iry lyśc i dąży li. ( ń odziio  im o  jafe- 
u a jrycb le jsze  odzied ziczen ie  m ajątku zm arłego 
za pośredn ictw em  córk i, całk iem  bezradn ej tsta- 
ty, która bez wahaniu przekaza łaby sw ó j sjie 
dek występnym  koinb inatoron i.

D U C H Y A PO L IC JA .

D ueliy urniały opęłuć naiw ną d ziew czyn ę  i 
d oprow adzić  no sam obójstw a n ieszczęśliwego 
kupra. N ie  um iały jeon ak  w idoczn ie  p rzew i 
dzieć, że cała a fera  tak rych ło  w y jd z ie  na iw . 
P o lic ja  w  Oslo n ic zasyp ia ła gruszek w  pop irłe , 
doszła po nitce do k łębka p ia w a y  i osadziła 
.piryty stów lu grem io  za kratkam i Sporząuzono 
:tkt oskarżen ia p rzec iw ko  kom binatorom , wśród 
których zn a leź li się ludzie m ider pow ażn i w  oso ­
bach paru lekarzy , sędziego  i I. p. T o  właśnie 
stanow i dla ludności O slo g łów n y p iep rzyk  w 
■■•alej tej sensacyjnej h istorji

JE SZCZE  N IE  K O N IE C .

O oblłw  y posm ak procesow i nada je ponadto 
okoliczność, że sp irytyści n ie p rzyzn a ją  i ię do 
zarzucanego im  przestępstwa 1 u porczyw ie  o d ­
rzucają in krym in ow an e im  tendencje zb rodn i­
cze n iety lko  w przypadku kupcu-sam obójcy, leca 
w ca łe j sw ej działa lności. \Vcdtiig tych w yw o
I] w a rzy  w idm  za g ro b ow y .ii, seanse b y ły  p raw ­
dziw e, i. 7* 1 . b ra ły  w nieb napraw dę udzia i du­

chy. Co wiś .e j,  aresztow an i sp irytyści di .„aga  
ją  sie zezw o len ia  na urządzenie .scunsu w  sali 
sądow ej z udziałem  prokuratora  i kom pletu  sę­
dziow skiego.

T l i  R E T  C ZY  IHSTERJA-?

Całe Oslo czeka i. naprężeniem  jak ie  stano­
wisko za jm ie  w le j  spraw ie trybunał sądow y 
Czy się pr-iyeJiyli do wniosku ob ron y  i ze zw o li 
na seans sp iry tystyczn y w  sali sądow ej?  C zy  taki 
seans m oże inieć jakąś w artość d ow odow ą , je  
że li ch o d il o  wykazanie w in y  c zy  n iew inności 
oskarżonych? Czy duchy istotnie p rzy jm ą  ca  sie­
bie w ilie  zu śm ierć kupca i poostępue poczyna­
nia, m ające na eeiir wyłudzen ie m ajątku? P y ta ­
nia łe  em ocjon u ją  N orw egów , dzie ląc tch na 
dwa ob ozy : w ierzących  w  duchy i n iedow iarków . 
Zda je  się, że m ocno p rzew aża ją  ci ostatni. Zasta­
naw ia ją  się oni też n ic ły lc  nad pytaniem : „są 
duchy czy ich n tem aż-, Re nad kw estją : lupei 
czy  też h isterju  p ow odow a ły  oskarżonym i sp lry  
tystam i, żąda jącym i seansu z  ducnnini w  sufi 
sądow ej?

N ie  u|>rzedzająe w ypadków  św iadczyć ji dnu}1 
należy, iż  „d u c h y " z O slo m ocno n aow yręży ly  
Mintę w p rzy  ło w io w e  s lundynu wskJe cn o ly  ł 
za lety  etyczne. W idoczn ie  do legendy ju ż należą 
czasy n iez jm yk an ia  na k lucz nilcszKuń.pazoua- 
w łan ia na u licy  pełnych pugilaresów  I zn a jdo ­
wan ia ieb potem  n ietkn ięłem l. Coś się popso- 
w a lo  w  łem  k ró lestw ie  dunsklem  —  jak m aw ia ł 
n ieboszczyk  H „m le t. NEW '.

Wynik konkursu na odbudowę Zu io f?
Zw iązek  Rezerw istów , k tóry  ze składek zebra 

liyrh  wśród swych człon ków  w yku p ił Zu łów  i 
obecnie przystępu je do jego  odbudowy, ogłosi! 
konkurs zam knięty w śród zaproszonych  a rch i­
tek tów  i ogrod n ik ów  na p lany odbudow y. IV 
konkursie w z ię li udziat: inż. ogr. i. Lepeoka, 
inż. ogr. Kęsicł a-D w orakow  ska, inż. arch S. i 
I! Rrukalscy Ip rzy w spółpracy p 7 M alick iego ), 
p roi K. Skórew icz. inż. ąrcii. \Vł. Borowski, 
inż. Kodclska i inż. «rch . K odeU k i (j>rzy 
w spółudzia le  pp. M. Różańskiego, M. Jurgiele-

Olirrpij&Ki stadjon lodowy na ukończeniu

w m 'z ;i i W . S tokow sk iego ), inż. R. Gutl, iuz. ,1. 
Borowski, inż- A. Z ie lonko  i prał. M. Kotarb iń  
ski (jirzy  W spółudziale p M. L e jk in a ).

Nad konkur.TOwy w składzie: prezesa Zw. 
R ezerw istów  i p rzew odn iczącego  K om itetu  Od 
budow y Zu łowa, prem jcrn  Zyndram -Kościa lkow  
sktego, p ro i. dr. Odo Bu jw ida, w icem in. A. Bob 
kow skiego, ,ł. Szum owskiego, p ro f A. B o jom - 
skiego, prof. sen. W . Jastrzębowskiego prof. 
K. T ich y 'eg o  i dyr. E. D an iełew icza  p rzyzn a ł na­
grodę w  w ysokosri litOO zl. i p rzeznaczy ł do 
rea lizac ji jak o  najlepszą pracę opatrzoną Nr. 7 
inż arch. lloutuaida Guita.

W ystaw a prac konkursowych  In dzie  o tw arta 
iłu. 20 h ni. w gm achu wydzia łu  archi* kłwry 
8’ o litech iłik i W a r-ra w sk ie j i trwać fordzie do 
M 1) m

W* Garm isch Partf nkirchon w szystko żyję* pod znakiem  zb liża jacyc łi si<v* rozgryw ek  olimpijskie.**. 
Pnurtr odb yw a ją  się bez p rzerw y . N:t ilustraoji —  fragm en ty  z budow y sładjonu lin iow ego : 
na lew o  —  po lew an ie  ta fli lod ow e j wodtj i ‘ rozp row adzan ie  je j płachty sukienuq, aby całą 

3 »y\vier/chnię rów n o  p ok ry ła ; na p raw o —  spe r  ja  lny ,lKib<T* do w ygładzan ia  i w yrów nan ia
—  pow ierzchn i lodow ej-

GstłtnI dorożkarze 
w Moskwie i Leningradzie

Przed  rew oluc ją  w Mo; kw ie  b y ło  14000 doroż 

kurzy. Obecnie. na p o z ą tk u  1936 r. liczba ich 

wv;tMtsi zaledwie 120

W zin sl t uoliS) auKauttbibzwcgo i przy.śpie.,zo 

ne tem po życia  p rzyczyn iły  się do •zanikli tego 

ongiś kw itnącego przemysłu.

W  M oskw ie o łiecn ie kursuje 9662 aut o- 

ifllMlwyęh ( w te j liozii.e 4AK.1 taŁsńweki Okoli 

czikzŚc ta wsk;męj< na to, ze przeciętny oby 
w »tr l MHXskn’Sv:vki jjsrarwie nie korzysta z. u-sług 

•IsksónpHt, bow iem  Rcdui ich jest rów n ież sto 

sitnLow o mata. W iększość aiUi w  M oskw ie nia 

rftaijiiik-.cr sta/lk>'/ \ w  iglęrlnle .stanowi własno** 

jiiyw a ln ą  odznuczonych. N ie  taksówki, lecz -a ii 
tediusy, ti:nnw:iij i w reszc ie  m etro w yparły  z uilic 

mośś i«'\vvk.)'ii donodlkflrzy

Ton sam pros-,., odbyt się rów n ież w la iu n  

gradzie i Kęjow ie. W  1’ cseaishiuTgu w  11413 r. It^io 

34 tys. doroiżlkaTz.y. W  itćhi r w  lam ingradzic 

aarejOktrowamz ly lk o  87 docrozknrzy > Sp

Wft MARGINESIE

Uclą oszustwa
O fim  iiość spoieełcńM  „ , —  to n iew ą tp liw ie  

jedna z n ajp iękn iejszych  cnót, n iestety jedzuii 

n iety lko  d latego „d ob re  serca" zam ykają  k ie ­

szeń, że jcsl pusta, a le  przedew szystk iem  dla ■ 

tego, że w iększość „c e ló w " w y d a jf się po pei. 

nyin  czasie m ocno problem atyczna.

A p .zyn a jm n ie j n iepew ne środk i i o r o h j , 

k tóre  się tą kw estją (to  znaczy kwestą) z a j­
mują. 4 J

N ie  n iów i się oczyw iśc ie  o „zeDrakucn sie 

pych i głodnych  „w ie c zo ro w o  p o ro " za p ija ją ­

cych n iezgo rze j i zgoła  n ie poom acku. T o  są ju t  
stare kawały.

Raz pc raz czytam y w gazeiacn, że jajtaś 

instytucja albo zw iązek  nie odpow iada  za ta k ie ­

go a takiego, k tóry  chodzi po m ieszkan iach  i 
zhiera „d a tk i".

K ażde n iem al j  i>mu ju ow adzi specja lny dział 

o fia r, p rzy.em  ogłasza nazw isko hojriej oso­

by w ysokość i cel p rzeznaczonej sumy. 7 da w* - 

łoby się, że to droga uczciwa, ż e .to  sposób n i* 

nastręczający żadnych w ątp liw ości zai ów n o  dla 

o fia ru jącego , jak  i d la tych, co m ają z daróc; 

ludzi m ożnych  korzystać i .

Ano zobaczm y jak  to się w  poniektórycr. 
pismach roni. L e ży  przed  nam i bardzo popu la r­

ne w Polsce pis rrnko p. t. „R ycerz  Nlepokaur 

n e j"  Nr. 1 (169) styczeń 1936 r.j. N a  w ew nętrr- 

nej stron icy ok ładk i czytam y takie oto ża le  w y ­

daw n ictw a: i

* „G dyśm y z przed t ‘ /i‘ rok iem  przesz 
z b lankietów  P. K. O. na p rzekazy ro *  
rachunkowe, uczyn iliśm y to dlatego- i e  
byty one d la nas tańsze 'i tJ agodmejSze 
M ożna nylo ntems przesyłać prenum eratę, 
o fia ry  na Mszę iw . i t. d Jednak p rzw f 
paru m ksiąca in i M in isterstw o Poczt i T e ł 
w yda ło  nowe zarządzen ie, że n iebieskiem * 
p rzekazam i m ożna opłacać ty lko  prenum e 
ra ię  (i za ogłoszen ia ). T o  też obecnie. gd ‘ 
życzliwa i rozum ie jący ..nasze potrzeby 
Czyteln icy, odnaw ia jąc  prenum eratę, chcie 
li przesłać zarazem  jakąś o fia ik ę , spotkah 
się z zaw odem  bo urząd pocztow y pow ie­
dzia ł im że o iia r na p rzekazy  rozrachn- 
kow e p rzy jm ow ać n ie wolno. Zasypali n a„ 
ftstami i zaża len iam i, ale cóż m y m ożem y 
na to  p oradzić ".

Istotn ie przykro . K to jak  kto jeonak, a le  

zdaw ałoby się —  pokorn i m nisi pogodzą się chy 

ba z p rzepisam i i dob .yn : p rzyk ładem  św iecić  

oęd “ licznym  tysiącom  swoich prenum eratorów .

Z (locztą przecież ża rtów  niem a. Naw et 

dwóch listów w jedn e j kopereie  przesiać n ie ­

woliło . A wszyscy ei, k tórzy  n ie zastosowań się 
do rozporządzen ia , ponosili wysoką karę. T ru d ­

no! Pow ied zian o, wykonano, amen - ,

„R y c e r z "  jednak byn a jm n ie j wobec poczty  
nie jest rycersk i O to jalr obchodzi i uczy o b ­

chodzić zarządzen ie: i r

„A  co zroh it z nwbie.skiemi p rzeka­
zam i? M ożna ich la k ie  u żyv  ać, ale ty lko  
do opłacenia prenum eraty tub za kałn>- 
dar> W o ln o  przesiać i o i arę, aie nie w a l 
no pisać, że to o fia ra . Np. ktoś przesyca 
r> zt„ w  tem za Rycerza N iepu s iilan e j" 
i kalendarz 2 zh, a reszta na o łia rę . N ierł* 
uapisze ty lko  „5  zł. prenum erata za „ R y ­
cerza ", („R y ce rzyk a ") i kalendarz na rou 
1936", a m y się d o io zu m iem y że  leszta  
ło  o fia ra "

Przepraszam , ale w ogó ie  lo  s.szystko w y d a je  
si*' być publieznem  o fie  jalncm  uczeniem  oszti • 
stwa... i J

K u ą z k c  —  to  p ieru tszu  p o trze b a

mywać, że twoi/n iic państw;t wyujJigu 
najihilej klacycli olinr, nuwel /. tiry w :< t- 
ni‘c;.> tjoiiorii i uc/ciwu.ści.

W idać było, jak stary 1 ryc kręci i 
t/p ft'rabi i rabuję, intrygujt: i wydziora 
ludiitmi majątki, bo państwo potrzebu­
je, jak Moloch cru. bo musi sit; budo­
wać dom dia wszystkich, dla całego na- 
i od.n, by żyt basrpiecany po/a jągo mura 
mii W tedy ws/y stko to wydawało mi sic 
ohydne i potworne, wrogjie zasadom ety 
ki. wpojonym o d  dziecka. Ale teraz, gdy 
.Solski l  niesłychanym, majestatem, ze 
zgryźliwego i w(uńt-kającego Się starca 
wznosi się i pert ęż. nie je tv miłości o jczy­
zny królt*w.,ko pojętej, w swej w izji po 
togi państwa j  tą siłą zdobywa wptyw na 
oporiiych zapanowuje nad 1- iżdym. kto 
mu de opicTa, choćby najim/ciwszr ra­
cje przeci wstaw ia jąe. tor i z rozumiem 
to jiojocij liozumiem te nadludzką bez 
wzglydnośe, daną t\lko genjahiym twór 
com państw .. odczuwani słuszność tych 
pojęć... zarazem, dziękując losom, że je 
dn ik Polskie Pańsheo nie na takich za­
sadach " procederach z.budowanc zosta-* 
ło fxl ncrw'a i

(ira akłirrów nie podlega krytyce.

Jest ponad wszelki wyraz doskonałe. 
Stroje prześliczne., bogate, wyftawa, nie 
ble i dekoracje wspaniałe. Nie widzie 
lam piękniej.->z\vh w żadnym teatrze e- 
uropejskim ani przed, ani po wojnie. 
Zbytki? Pewnie. Ale przecie dla sztuki 
trzeba coś robić, a ilez ludzi zantlłia 
prze tworzeniu tych arteslyc/.uyoh zbyt 
ków

Drugiem widowiskiem równie doskti 
nałein była opera llizeta , Carmen" z so 
wiecką śpiewaczką Maksakową w roli 
tytułowej. Znów wysiawa lak zł»ylkow- 
na i piękna artystycznie, że nigdzie nie 
w id/iahim piękniejszej Wprowadzono 
ozdoby • nowości, jak np. balet przed 
cyrkiem w ostatnim akcie, pochod w s/y 
stkjoh banderillosów j picaitorów, idą - 
eyeli na walkę byków i wre.s/cie przyby- 
t ie loTeadora ze szczęśliwą koclianką 
Carmen, rozpościerającą falbany wspa­
niałej tualely w nkwieconyan powozie, 
zaprzęgniętym w parę koni.

Również balet w Oberży Simon łtas- 
i a byt niezrównany: nietylko pod w/gJ. 
t<M hniki tanecznej ale s/alonego tempu 
i doboru barw, harmonizujących ze so­
bą strojów, które się okręctdy, jak wtr>

morskich pian na smukłych ciałach tan 
cerek.

Uohaterką wieczoru, oklaskiwaną 
ukwieconą, była p. Maksakowa. Czy nie 
pierwszy raz zabrzmiał śpiew rosyjski 
w teatrze, który kilkadziesiąt lal pr>,ed 
tein się bronił i obronił? P. Maksakowa, 
piękny mezzo-sopran o niskilAii brzm ie­
niu. jako aktorka, jako temperament, 
nie ma chyba rowmrej w tej roli Słysza­
łam Carmeny o dzwięezniejszym, bar 
dziej mi talie/.iwm brzmieniu głosu (np. 
Mira Heller), ale takiegn poziomu gTy i 
tak przejmującego brzmienia, tyle duszy 
i życia w śpiewie, tylu lwórczych chwy­
tów. nie zdarzyło mi się sootkae. Miało 
się wrażenie, że la Carmen musi um­
rzeć, bo całe siły ludzkiej namiętności 
wyczerpała na te przeżycia. Od je j gry 
i Śpiewu zodt literalnie ogień, elektry­
czny prąd po sali, pełnej galowej pub­
liczności, nie tak ileganckiej jak przed 
wojną na takich prz<“dstnwieniach, ale 
zaciekawionej i zachwyconej, wybucha 
jącej burzą oklasków.

Don Jose był śpiewany przez p. Dra 
bika, pięknego, silnego, pełnego uczu 
da  łenora ale postawą i grą nie prze­

wyższającego pi /(‘rodności szatnonu. To  
reador postawmy i w geście doskonały, 

i głosowo iin: był dość dźwięczny i pory­
wający. Zresztą gaśli wszyscy przy p. 
Mak.mhowej, wszyscy* prócz p. Szczep­
kowskiej, która i odegrała i odśpiewała 
drugorzędną rolę Michaeli tak znakomi­
cie, tak srebrzyście dźwięcznym głosem, 
z taka. poezji) liryczną pr/eerwstuwia 
jąc płomiennej namiętności Cimnen, że 
dostała niemniejsze brawa Zadtugoby 
było pisać o szczegółacłi i nowych po 
myślach gestów i odlwarzunia roli Ca1'- 
incii przez p. Maksakową, ale były ło 
rzeczy twmrcze i lak wspaniałe, że 
wstrząsały jak prawda nie jak gra sce­
niczna To chyba dla artystki na jw ięk­
szy triumt.

Wrażenie ze świata sztuki w W ar­
szawie mogą pozwolić zapomnieć o uje­
mnych stronach naszego wsnółczesnegff 
życia. Dobrze choć to.

Heł. Romer.
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Fiasko
i co dalej ?

Kunffrencja mo/sKa w Londynie za 
kończyła się fiaskiem jak tego się moź 
na b jło  spodziewać i jak to na tem miej 
>' u swego czasu przepowiadaliśmy.

Japonja na początku obrad wysunę 
ła żądania, które były nie do przyjęcia 
dla W ie lk iej Brytanji i S t a n ó w  Zjedno­
czonych. Żądała parytetu ihrojeń mor 
skich. Równość maumura su morskich 
Japonji, Stanów Zjednoczonych i W ie l­
kiej Brytanji oznaczałaby de fact:> ab 
solutną przewagę sił morskich Japonji 
na Oceanie Spokojnym, bowiem flota 
W ielk iej Brytanji i Stanów Zjcdn i :zo-, 
nych ma swe zadania nietylko na Oce­
anie Spokojnym, wówczas, gdy działu) 
ność flotyr japońskiej ogranicza się do 
wód Oceanu Spokojnego.

Skoro ani Wielka Brytan ja ani Stany 
Zjednoczone nie mogły pogodzić sij z 
przekształceniem Oeeanui SpoRojnego w 
Ocean Japoński, musiały z koniez/noici 
odrzucić żądania japońskie i żadna dia 
lektyka słowna, żadna dyplomacja tu nic 
nie mogły dopomóc

Dążenia Japonji w Azji W schodniej, 
zakusy pcalboju posiadłości mocarstw 
europejskich w tej części świata zbyi 
wyraźne, aby się można było łudzić, co 
do istotnych zamiarów Japończyrków. 
których hasto brzm.: „A zja  dla Azja
łów . czyli ,‘,Azja dla Japończyków".. 
św iadom e^ że tylko wspólna akcja ino 
carstw może położyć kres tymi wyrzy 
nom japońskim których początek stano" 
wi ciągły podbój Chin. coraz bardziej 
rozpowszechnia się w państwach bezpo 
średnio zainteresowanych

W  zeszłym roku jeszcze W ielka B f f  
tanja podczas obrad wstępnej konferen­
cji morskiej sekundowała Japończykom 
przeciwko Amerykanom. Ten rozdżwięk 
pomiędzy przodującemi potęgami mor- 
skiemi rasy białej był szczególną szansą 
Japonji.

Dziś sytuacja zmieniła się o tyle, że 
Wielka Brytanja pokłada pewne nadzie 
je w ewentualnej akcji sowieckiej floty 
powietrznej przeciwko Japonji

Konferencja morska rozpoczęła się 
pod nieszczęśliwą gwiazdą konfliktu wło 
sko-ablsynsk.ego. Atmosfera wzajemnej 
nieufności która wytworzyła się w sto 
sunkach między mocarstwami w zwnąz 
ku z tym konfliktem, oskrzydliła nadzie 
je Japonji na osiągnięcie dominującego 
stanowiska na Oceanip Spokojnymi Sko 
ro mocarstwa europejskie kłócą się mię 
dzy sobą, skoro finta W ielk iej Brytanji 
jest zaangażowana na Morzu Sródziem 
m-m, szanse Japonji na utrwalenie swe 
go panowania na Oceanie Spokojnym, 
na opanowanie A zji są znakomite.

Japonja należycie wy korzystała chwi 
lę —  utrw aliła swe panowanie w Man 
dżuko. zagarnęła dw le prow incje Chin 
Północnych

Daremnem byłoby spodziewać się, 
że nasycona podbojem tej lub ow ej pro 
wini j: Japonja zechce łaskawie przer 
wać swą ekspansję. Doświadczenie histo

ryczne wskazuje cos innego. Państwo 
znajdujące się w epoce podbojów, tytko 
wówczas zaprzestaje tej akcji, gdy spo 
tka się z potężną tamą dla swych wysil 
kÓW. ' ,r

Potrzebna była Odsiecz W ieonia, any 
położyć kres ekspansji Turcji.

Los Azji Wischodniej, W ysp Finpiri 
skich, Indji Holenderskiej, Indji Brytyj 
skiej jest zagrożony

Wszędzie posuwają się drapieżne 
szpony japońskie.,..

Chwila kłótni p a ń s t w ,  europejskich 
jest odpowiednia dla urzeczywistnienia 
ambitnych wielkich planów kraju 
Wschodzącego Słońca.

Nie chodzi tu o moi dl j .  Pr.m ie każ. 
dc wielkie państwo przebyło taką epo 
kę gwałtownego wzrostu swej potęgi i 
szybkiego rozrostu swego teryłorjum.

W arto sobie przypomnieć chociażby 
rozrost terytorjum Rzeczypospolitej do 
połowy wieku XVII. 1

Lńoazi natomiast o świadome prze 
c iw działanie łych państw, kosztem któ­
rych ma si ęodbywać, jak dotąd niepo­
hamowana, ekspansja japońska , ■

Niezbędną przesłanką l skun.cznośc. 
n.go przeciwdziałania jest likwidacja za 
targów pomiędzy państwami - europcj- 
skiemi w celu uniemożliwienia Japoń­
czykom znalezienia sprzymierzeńców w 
Europie przeciwko pańtwon, europej­
skim Przedewszystkiem jednak jest pot 
rzebny wspólny front W ie lid e j Brytanji 
i Stanów Zjednoczonych ■

Skoro tpn będzie osiągnięty wycoia 
nie się Japonji z konferencji morskiej 
nie zmieni istotnie sytuacji na jej ko 
rzyść. O ile rozpocznie się wolna konku 
rencja w dziedzinie zńrojeń morskich, 
Japonja, ze względu na je j trudności fi 
nansowe, nie potrafi dorównać W ielk iej 
Brytanji i Stanom Zjednoczonym

’ Obserwator.

Najwyższy czas 
t e r a z  z a ż y ć  
„Anacot*, który 
stosuje się dla 
ochrony przeć 
grypq, a n g i n a  
i- c h o r o b a m i  
z przeziębier.ia 
1 rurko (30 pa­
stylek) zł. 1 5(

F P  J ,A ,;iR A K O W

l  KomUeta U w a e n la  Pamtęel 
M arsi. J. PiłsQd3kiegu i  f f  Unia

1 0  siy’czma ro. odbyło się pod prze­
wodnictwem rektora USB. p. WT. Stanie 
wicza kolejne posiedzenie prezydjum Ko 
mltetu Obywatelskiego Uczczenia Parnię 
ci Marszałka Józefa Piłsudskiego

Na pos.edzeniu tem, poza zaiatwie- 
niern spraw bieżących, uchwalono zwró 
cić się do p wojewody wileńskiego p 
Ludwika Bocianskiegc z prośbą o obję 
cie opróżnionego stanowiska przewodni 
cząoego komitetu. " lm  >'•

Obrady Sejmował Korfitsjl Sjiraw_Z«nranjcznych

Dyskusja nad exposć mm. Becka
Współpraca w Genewie

Chciałbym tu dodać i e u t i f  jt-den nzcKegół, 
/uiązuii; z pracami jesiennego zgromadzenia 
Ligi Narodów . Pragnąłbym  stwierdzić, że na tle 
tych ciężkich problemów, jakie przed Zgrom a­
dzeniem stanęły, lego konfliktu, któ.y giozlł wy  
barhem . a którego rozszerzeniu obaw ia się sze­
reg poważnych mężów sianu dzisiejszi j Eurony, 
na łłe —  jeanem słowem —  sprawy, będącej 
daleko poza nami, a jednak dla wszystkich 
ważnej, między dcicgacją polską a delegacją 
francuską nawiązała się na lerehh genewskim  
przyjazna i otwarta w ipółpiaca, pojtaw iona na 
takim poziomie, jaki pragnąłbym zawąze widzieć 
w stosunkach z państwem „przyni.trzonem. W y  
nikaio to z tego, że mogliśmy stwierdzić, iż 
troski i dążenia nasze są wspólne, choć sprawa  
nie stanowi żadnej praktycznej m ałerji między 
nami. Mogiisby zatem ua zasadzie do jrza li] 
oceny sytuacji, doKonanej dla rządn francuskie  
go w Paryżu. »  dla nas w  W arszaw ie, stwier­
dzić tę wspólność poglądów i współpracę na­
wiązać. .leżeli już o tem mówię, to chciałbym  
dodać jcS7.rze jeden komentarz. W ielka polo­
nika w świecie dyplomatycznym powstałe oko- 

1 ło Inicjatyw 1 wysiłków prem jera Lavaia który 
poszukiwali rozwiązań pokojowych, pozwalają  
cych zakończyć niebezpieczną sytuację wojenną. 
Projekty jego poddawane były niejednokrotnie 
krytyce i dawały po woń do ujawniania nardzo 
sprzecznych opinji. Na  podstawie właśnie tej 
bliskiej współpracy d pi zcdslawicieistwem frnn- 
euskiem, chciałbym stwierdzić, że zaznaczywszy 
z naszej strony bardzo jasno nasze poglądy na 
metodę, jaką I.lga w  stosunku do tego spora  
zastopować powinna, co znalazło swój wy ras 

, w odpowledniem oświadczeniu naszego przednia 
eiela, nie mogę zamknąć oezu nu fakt, że nie  
słabnąca wola 1 inicjatywa prem jera Lata ła  
w kierunku znalezienia rozwiązań koncyłjacyj- 
nyeh 1 praktycznych Jest nepewno ożywiona 
najpozytewniejszemt tendencjami przywrócenia 
pokoju. Tę odważną akcję, opartą na niezmien­
nej woli pokoju prowadził p. L a ta ł cztJlo ze 
szkodą dla swej wła„nej| wygody politycznej, 
i akty te chciałbym tutaj z lałem  uznaniem pod 
kreślić.

f U o f t o i i c z e n i e j

Polityka zagraniczna a pGlityka gospodarcza
P. pos. Sikorski poruszył pronlem polityez 

nego znaczenia: politykę zagraniczne I poillykt 
gospodarczą! Polityki te napewno są ze sobą 
związane. Mojetr osobistem zdaniem żadnej pe 
Utyki nie można prowadzić sainej dla siebie, 
ponieważ całość życia danegu pańsiwa stanowi
0 jego miejscu w  życiu tniędzynarodowem

Stąd Ca współzależność tych spraw i zjawisk  
jest niewątpliwa. Ale dla uniknięcia nieporozu­
mień, chciałbym panom przedstawić, jak  sobie 
wyobrażam pewne granice tej spóizależności. 
Rozumiem, że polityka zagraniczna i aparat, 
który słoi do je j dyspozycji, ł.j. mlnisteistwi
1 urzędy zagraniczne, powinny w stosunkn do 
gospodarstwa naszego spełniać po pierwsze colę 
informatora, no drugie m ają obowiązek opieki 
nad wykonywaniem  naszej działalności gospo 
darczej nazewnątrz. Podkreślając to w  komisj 
budżetowej, inlułem na myśli tendencję, azeb; 
ta opieKB nie nyta tyłka pracą biurokratyczni
i formalną, me, żeby wobec tak daleko pesu ! 
niętej ingerencji państwa w  całość życia gospo | 
darczcgo we wszystkich państwach świata —  , 
naszt urzędy uważały lę działalność nie za Ja- 
kiśu riążllwy dodatek, an za jedno z najisiot- 
niejszyeh swoich zadań. Cc do lego —  zgoda

Zaosłrzec się jednak musze przeć możli­
wością przypuszczania, że polityka zagraniczni 
może być poaporząnkowanp interesom gospo 
darczym. To nic jest żadna am bicja reuortowi

ło jest moje zasadnieze przekonanie. Pomags.' 
Wszyslkiemi naszemi środkami m ańm y, w  ju t  
nasz obowiązek. Regulować zasadniczy eh linlj 
polityki ŁagianUznej wedle i tego '  rzyuiilka 
gospodarczego nie możemy, bo mogłaby się pcw  
nego dnia stać polityka polska czemś, w  r o d u  ja  
nbjektn do kopienia. To proszę p mow, i c .  
żarn na niemcżliwe i zgóry chciaiem ten pan li. 
wyjaśnić, ażeby żadnego nieporozamlenia cc 
do tego nie nyło. P O L IT Y K I POLSKIE,* K LE IĆ  
N IE  sfOŻNJ (oklaski). JESTEŚMó 'K R A JE M  
UBOGIM , A L E  Ś W IA T  JEST NA  TO  Z A B IE D N Y  
(oklaski) 1 >

Proszę panów  w  koaeu pozoslalj i i n n n  
wienio ogólne, syntetyczne, dające w ,  raz tem i, 
en ezlonkowie le j komisji o całości polityaJ 
zagranicznej myślę. Niech mi tu bęosic w o ln i 
powiedzie* nietylko ju to  ministrowi spra.r za­
granicznych. ale jako członkowi jednej z !»>-, 
a la ai koledze, że odniosłem wrażenie które 
ebclaiaym  z tej debaty zachować. A^rkaenle, te 
istnleji w  Police wspólny jeżyk dla oceny lyeh 
zagadnień, że podejście do tych tematów Jest 
wspótie i że zatem drogi do dalsze1 pożytecznej 
wymiany myśli na te lematy jest o n -a n s  
(oklaski)

Przew p. bchaetzei, dziękując ■ mi­
nistrowi z ł  odpowiedź na wszystkie py- 
taniŁ zamknął posiedzenie * ;

Wzdłuż i w szerz Polski

Na froncie etjopskim

Przem arsz w łosk ich  o o d iia ló w  p iechoty ! a r ty ie r ji  przez stepy o tacza jące M akailt

—  PROJEKT BI D O W T  N O W E J  L IN J I K O  

I. EJ O W EJ. S fery  gospodarcze ziem  połudn iow o ' 

wschodnich w ysunęły p ro jek t budow y n ow ej li 

n ji k o le jo w e j K rasne —  Busk —  K am ionka Stru- 

m iiow a, aby P od o le  o trzym ało bezpośredn ie po 

łączen ie z Łuck iem , K oszt p ro jek tow an e j nowej 
trasy hole jo  we j  wyn ies ie  k ilkanaście  roił jon ów  
złotych

—  ZG O N  K SIĘD ZA  NA  A M BO N IE . W  1 eołl- 
nie koło Łom ży zmarł nagle pode/aa kazanli 
na ambonie proboszcz I dziekan teolińsid, k». 
san. Piotr Kotiewski.

Zmarły na swym posterunku kapłai 3o lat 
„pędził na pracy duszpasterskiej przeważnk  
..śród dawnych anltów. .

—  O T W A R C IE  PODSTACJI KATOW ICKIEJ  
W  SO SNO W CU . 15 b. m., o godz. 20, został? 
o tw arta  podstacja rad jow a  w  Sosnowcu O tw ar­
cia stftcji dokonał w o j k ic ieck i, D ziadosz, po 
czem  oko liczn ośc iow e p rzem ów ien ia  w yg łos ili 
im ien iem  nacze lnego  dyr. P o lsk iego  R ad ja  posei 
Stanisław- L igoń , o raz w  im ien iu  w łasnem  poseł 
Zb ign iew  M adeyski W  czasie au ayc ji chór Zw  
Zaw. P racow n ik ów  U b jzp iecza ln i Społecznej od 
śpiew ał „H ym n  gó rn ic zy " i „H ym n  pow stańców  
śląskich ’

Ze studje podstac ji w  Sosnowcu rozgłośnie 
katow icka  nadaw ać będzie  regu larne, co śród* 
o godz. żO-ej, audycje, pośw ięcone Zagłęb iu  Dąb 
rowskiem u. Podstac ja  m ieści się w  luksusowo 
•uządzonym  lokalu  o fia row an ym  przez d yrekc ji 
E lek trow n i O kręgow ej Zag ięb ia  Dąbrowskiego 
w  Sosnowcu.

— STAN B L D Z E T O W Y  L O D Z i W  związku 
z zakończen iem  prac buażetow ych  p rezyden t ip 
Ł odz i G łazek ośw iadczył, że budżet tegoroczny 
bedzie d e ficy tow y  D eficy t w yn ies ie  1 m iljon  zł 
pon iew aż wskutek dek re tów  rządow ych , miastu 
straciło szereg wpływów podatkow ych , a równo- 
c*»śme dążeniem  zarządu  mićjskiegę jest nić

redu aow ać n-ydatków w  n a jw a in ie js/ych  d z ia ­
łach, j a f  zd io w ia  publicznego, on iek i społecznej
i ośw iaty

Co do budżetu o be-n ie  w ykon yw an ego , zamk 
nięty on zostanie bez deficytu . D otychczas w y­
datkow ano 63,03 proc. p relim inow anych  wydal 
nów, a w p łyn ęło  do kasy m ie jsk ie j 15.13 proc 
D eficytu  w ięc  niem a, p rzec iw n ie  jest mafa nad 
w yżka. _ t , , _  .

Teati Muzyczny „LUTNJA*
* Występy Elny Gistedt 

Dzłi o g. 8-ej wleci.

KRÓLOWA MILIARDÓWttWttWttftttftFN 'f Tf f ?*f f ?f IMf łlłf łlM'

Nowe znaczki sądowe
Z dniem 1 hłteco rfc. wyjroiwudnoni /ostaną 

nowe znaczli sądowę, wartości 3 zŁ Znaczki 
t>-zy zlotowe onecnego wzon wycotane zołlaną 
z obiegu z dmi-m 15 lućego rb i zamSenluic bę 
dą na nowe w terminie od V do 29 łuteflo rb 

Znaczki obecn, po wycofaniu t  obieou. pod 
dane będą badajuo co dc icb aińetntycrności i 
nrcrfępmś* zostaną nmisziczoni

r • f •,

Niesłychana zwyZka cen 
cen na banany

N a rym tu o ićocód  połudn iow ych  nasląpiw  
w  ostatnich dniach gw a łtow n a  rw yika cen ba ­
nanów, H urtow n icy o w o cow i p ow o ta ją * się fis 
zm n ie jszon y -dowóz bananów  do 4 floirzewatn* 
gdyńskich, nodn ieśli cenę tych o w oców  a b lisko 

proc. tak, że banany podrożały w  deżafo a 
3 zł 5n gr. na 5 nŁ za kg
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I02YCAHIPBZĘZ PUSĘ J%/gg e Z e / ©  m U % ,
s t o i t ą c  [ m a g l s l r a ^

MIN. Ii£CK MA DOBRĄ PRASĘ.
Można śmiało powiedzieć, że mowa 

min. Becka miała dobrą prasę. Zagra­
nicą i w Polsce. O echach zagranicznych 
pisze „Kurjer Poranny".

Z treści artyku łów , pośw ieconych C łe- 
n ie expo.se i  p o lityce  zagranicznej Potsk 
w yn ika jak  wieftką ro lę  w y  m acza św iat po 
lityczny  wśród czyn n ików  poko ju  w  Euro 
pie stanowisku, za jm owanem u przez P ań ­
s tw o  Ponskie i  ile  przyp isu je mu zasług w 
utTzymrniu tego pokk jo . -

A u nas? Nikt nie oczekiwał, by pra 
sa opozycyjna była zadowotona. Ale w 
stu procentach —  bez zastrzeżeń —  nie 
zadowolony jest tylko „W arszawski 
Dziennik Narodowy1. , .

P o  uważnem  przeczytaniu przemów iei,ia 
p Becka wadzimy, że brak w  niem  odpow ie  
d zi na cały szereg pytań, k tóre  n iepoko ją  
op in ję  pubiiczi.ą Polski w id z im j dale j, że 
odpow iedzi dane są nie dość jasne.

Sekunduje organowi endeckiemu „Ro 
botnik . P, Czapiński zasypuje czytelni 
ków całą serją „dlaczego” ? Często zga­
dza się z min. Beckiem, zaraz jednak 
wysuwa jakieś „alei£. Na prz. pisze:

N iektóre  berlińskie gazety uważają, iż  
ustęp o  C zechosłow acji jest ,g ro ź b ą " .  N ie 
m ożem y tego  w yczytać  w  „e sp o se " —  robi 
w  swym  ustępie czechosłow ack im  racze j t o  
żetiie pew nego odprężen ia. Zw łaszcza, że o 
W ęgrach  ani s łow a Jeśli tak, —  czy istotnie 
zostaną w yciągn ięte  ho~ seKwencje p rak tycz­
n e 1?

Zafto jest w yraźna groźba p od  adretem  
L itw y  —  w  zw iązku z procesem  ukraińskim  
Istotn ie, m oże są pew ne podstaw y. A le  dla 
czego niema tegoż iunu w  stosunku do N ie 
ruiec, gdzie zawsze była jedna z głów nych  
central ukraińskiego teroryzm uz A  jeśli jest 
m ow a o obron ie  p olsk ie j m n iejszości w  C ze­
chosłow acji, to d laczego niem a m ow y  o w o 
łającem  chyba do nieba o  pom stę traki* osya 
m u polsk iej m niejszości w  Niemi zech. 1,3. 
m nijonow ejl?

1 t d "
Ale już narodowy „Goniec Warszaw 

ski" aopatruje się wprawdzie w przemo 
wiemu min. Becka luki, ale- traktuje 
przemówienie naogół spokojnie.

t st.jp o  L itw ie  zabrzm iał poważnie, 11 a - 
•>et g, ożnie. Ustęp o Czecliosłow acji jest ra 
czej dow odem  odpi ężenia i  początk iem  zgo 
d y  Z likw idow an ia  obecnej, n iem ożliw e j sy 
luacji w  stoisunikacb polsko-litew sk ich  doma 
ga się zgodnie ca le  społeczeństwo. Sądzimy, 
że is tn h ją  zupełn ie p ok o jow e  m etody i śród 
ki, k tóre  p ozw o lą  ten cel osiągnąć. Co do 

. Czechosłow acji, z  przy jem nością  przy jm u je 
my do w iadom ości, że idzie  tam  ty lk o  o 
ios mnirjsToścj po lsk ie j i inne wrzg lędy me 
g ra ją  ro li. A le  skoro m ow a o m niejszościach, 
czy możm , zagadnien ie to  ogran iczyć tyllko 
do m iejszooci polsk ie j w Czechosłow acji? 
W  tym  p un kcl' w  fcipose m iii Recką jest 
luka, k ió re j uspraw ied liw ić  nie miniemy

„Czas ‘ pisze, że 
w e.tpost znalazły sw ó j pełny i iadaem . 

ubocznemi m otywam i n iezm ącony w yruz 
podstaw ow e za łożen ia  polsk ie j p o lityk i za 
gran icznej.

Toteż dziennik oczekuje, 
ż e  p o ło ży  to krem n ieporozum ien iom , któ 

re wbrew  naszej w o li i  intencjom, nasze pc 
stepow an ie w  pew nych odłam ach zagranacz 
nej op in ji wywoływało.

B Koskowaki w „Kurjerze Warszaw 
skim“ pisze, że oświadczenie min Becka 

naitezy uważać za popularny wykład 4a 
sad, obowiązujących dzisiejszą ayptomację 
polską _
I  dodaje, że

*Tzeba odrazu  przyznać, ze były  one prze 
w ażn ie  nacechowane zdrow ym  rorsądkiezn

erg .

— ( : ) —

Stan M a  v  P K O  i bankach
na pomnik Marszałka J6zefa 

Piłsudskiego w wenie
M I H. R zędow scy w  W iln ie  —  5; - 
K azim ierz  D ow g ia lło  w  W iln ie  —  30:
Ks. St. K lim  w  M ejszago le  —  5;
Centra lny Bank Ludow y Spóldz Żydowskich  

w W iln ie  —  25;
Eugcnjusz Kuku lak w  W iln ie  —  25: 
P racow n icy  W yd zia łu  Pow ia tow ego  w  Świę- 

eianach —  31,30;
Stanisława R ów ieńska w  W iln ie  —  20 
W ładysław  Boczkow sk i w  m a j G ozdaw a 3, 
R. O. P. B a ta ljon  „K ra śn e " —  63,80.
Stan na dzień 17 b. m. zł. 95.180,26.

“ W - , «*, -'■yi *r ,, «Ą.ę, J.

ZamKnięcie dysKusji turystycznej

* w

Na wiejskich zabawach 
tańczy kostucha

Podczas zabawy w  Pomierlicach, pow. augu­
stowskiego, doszło do bójki. W łaściciel niesr 
kania, w  którem odbywała się za ja w a , Ignacy 
.W asi tuli lObtal •akiuty bagnetem, syn Jego 
21 letni Kazimierz. został ciężko ranny I w  dn. 
16 b. m. zuiarł w szpitalu grodzieńskim.

Dyskusja o turystyce na łamach na­
szego pisma była poniekąd bilansem do 
tychczasowej pracy. Bilans ten sporzą­
dzony został przez tych, którzy z tury­
styką mają bardzo wiele wspólnego.

Przyznać trzeba, że bilans przeszłoś 
im ,  zrobiony za ostatnie lata, a ściślej mó 

wiąc za ostatni rok, wypadł deficytowo. 
W ykazano szereg zasadniczych błędów, 
a z drugiej sirony zwrócono uwagę na 
niewykorzystane możności turystyki u 
nas i na je j potrzeby.

Uwagi te trzeba skonkretyzować.
Dlaczego turystyka w W iln ie kuleje? 

Dlaczego dotychczas nie potrafiono o- 
siągnąć pozytywnych zdobyczy? Dlacze 
go w innych miastach jest maczej, niż 
w W ilnie?

Turystyka kuleje tu dlatego, że nie 
posiadam} w ścisłem tego słowa znaczę 
nki poważnej organizacji, która potrafi 
łaby, mając

SZEROKIE W PŁYW Y  
wziąć w swe ręce całość życia turystycz 
nego Wilna.

Poważnego dorobku nie osiągnięto 
dlatego, że turystyką interesują się tyl 

. nko jednostki, wówczas gdy powinno za­
interesować się nią całe społeczeństwo, 
a w  pierwszym rzędzie ci, którzy z tury 
styki pośrednio czy bezpośrednio mogli 
by rzerpać korzyści.

W  W iln ie jest inaczej, niż w innych 
miastach dlatego, że u nas brak jest, nie 
stety, kultury turystycznej. Brak należy 
tej opieki nad przyjeżdżającym i, którzy 
nie znajdują tu żadnych prawie wygód 
ułatwień technicznych, hileligentnych 
przewodników', odpowiedniej literatury 
i zaufania.

Turysta, udający się na wycieczkę, 
CHCIAŁBY -UCIEC O l) WŁASNEJ  

BIEDY
i codzienności. A tymczasem co? przyje 
dzie do W ilna, to pierwszego dnia zach 
wyca się niem, drugiego dziw i się, trzecie 
go... ucieka. Jeżeli wytrzyma ktoś u nas 
trzy dni, to jest już b. dobrze. Nic, ale 
lo absolutnie nic nie zrobiono, żeby go 
tu zatrzymać, żeby- fachowo ułożyć pro­
gram wycieczek. Może nawet istnieć 
pew um szablon dla wycieczek: jedno 
dniowych, dwu, —  trzydniowych i dłuż 
szych, ale u nas

PANUJE CHAOS, 
a chaosem świata nie zdobędzie się Wpro 
wadzi on tylko rozczarowanie, rozcza­
rowanie zaś, to początek obojętności i 

■ zniechęcenia.
W inę ponosi w danym wypadku sa 

morząd. Magistrat nie docenia wartości 
turystycznej. Nie zdaje sobie sprawy z 
tego, że dubrze postawiony ruch turysty 
czny przyczyni się do wzrostu aooroby 
tu miasta.

Ekspozyturą magistratu jest częścio­
wo Zw. Prop. Tur., który mieści się w 
lokalu Izby Przem  Handlowej. Zw»ązek 
ten w dzisiejszym stanie mógłby zupei 
nie nie istnieć. Jest on instytucją zbyte­
czną. Budżet Związku jest b. mały, a po 
łowa jego idzie na wydatki personalne. 
Bezinteresownie, oczywiście, nikt nie bę 
dzie pracować. Nie mamy- nawet zaufa 
ma do pracy „honorow ej" w turystyce, 
która wymaga poświęcenia, dużo czasu 
i fachowości, ale paradoksem jest wyrdar 
połowę budżetu na pensje.
W IL N U  POTRZEBA M E  10 TYSIĘCY, 
LECZ 100, 200, 300 TYSIĘCY NA TU ­

RYSTYKĘ.
Dopiero przy takim budżecie można 

mieć aparat organizacyjny od którego 
można będzie wymagać. Pieniądze te pot 
rzebne są W ilnu w pierwszym rzędzie 
na wybudowanie porządnego, w sposóh 
nowoczesny7 domu turystycznego.

Dom turystyczny musi stanąć w W 11 
t nie. Jest on potrzebą bardziej naglącą 

niż układanie nowej jezdru Kocie łby 
mają swój urok i są dla niektórych lu- 
dzr egzotyką i z temi sprawami można 
jeszcze poczekać.

Trzeba pomyśleć najpierw o spod­

niach i marynarce, a potem o kołnie 
rzydiu i krawacie, a jeszcze później o 
cylindrze i o lasce z gałką z kości sło 
niowej.

W ilno w dzisiejszym stanie rzeczy 
jakgdyby

7 APOMNIAŁO O PROPAGANDZIE
a jeżeli nawet propaguje, to w sposób 
nieudolny.

Mamy przed sobą plakaty propagan 
dowe większych miast polskich, jest tu 
i W ilno

Wilno... nasze kochane miasto... to 
miasto miłe, piękne, miasto poetów7, w7iel 
kich synów narodu, —  z afiszów wyglą 
da okropnie

Nie! Stanowczo nie! Tak nic można 
robić propagandy. Jest to grzech.

GRZECH CIĘŻKI.
Inne miasta mają pieniądze Inne 

miasta żyją, rozw ijają się, a my iywi 
umieramy, gaśniemy, giniemy w cieniu 
szlachetnej w7alki o pierwszeństwo, wal 
ki o zdobycie prestiżu, o zdobycie ryn 
ku.

Ten właśnie rynek turystyczny jest 
u nas nędznym sklepikiem o zapotnia- 
lyeli oknach, wtó wczas gdy iw innych 
miastach na świat prowadzą szerokie ok 
na, pełne światła i życia, życia, które 
wymaga poznania i zastosowania się do 
warunków, okoliczności i potrzeb.

Szare dni przeplatane, są uniami peł 
nami słońca, dniami sjiędzanemi nad 
brzegami jezior, dniami świeżego po­
wietrza, dniami Iury7styki i sportu

Za wszystko
TRZEBA PŁACIĆ.

Myli się ten, komu się zdaje, że 
powietrze mc nie kosztuje, że woda jest 
bezpłatna, że hic się nie płaci za słońce.

Ceny są różne, ale płaci się wszędzie 
i z każdym dniem płaci się więcej, a 
Wilno i Wileńszezyzna otwierają swe 
skarbce i wpuszczają bezpłatnie wszy­
stkich.

Rzekami płyną nieznani ludzie. Na 
piasku leżą jakieś osoby, które zamiast 
w schronisku mieszkają w namiocie, al­

bo w melitościwy sposób nabierają chło 
pa i t. d. i l. d. Przykładów7 jest moc.

A zaradzić temu łatwo. Trzeba tylko 
zacząć dbać o swe interesy

Nic można pozwolić, żeby na tury 
styce zarabiał przygodny jakiu pośred 
nik, albo wyłącznie „O rbis", który zna 
jąc dobrze cenę źródła turystyki stara 
si£ ogarnąć cały rymek bez kupowania 
nawet „świadectwa turystycznego". —  
„Orbis' wkracza tymczasem w kampc 
tencje Z w Prop. Tur. a to dlatego, że 
związek len nic nie robi, robić zaś nie 
może, bo brak mu pieniędzy nawet na 
wydatki kancelaryjne.

Krótkowzroczność jest chorobą. Le 
ntstwo przestępstwem, a brak Inicjaty­
wy —  świadectwem ubóstwa.

Czy długo będziemy czekać na popia 
wę?

25 li. ni. na zegarze w gmachu Izby 
Przem -Handlowej wybije godz. 13. Roz 
pocznie się dawno oczekiwane walne ze 
branie Zw. Prop. Tur. Podobno rozesła 
no juz zaproszenia, wydrukowano sta­
tui. Zapowiada się uroczyście i poważ 
nie.

Tak, jak szczerze życzymy by tury 
styka wileńska rozwinęła się właściwie 

jak głęboko wierzymy, że ona właśnie 
przyczynić się może do podniesienia sy­
tuacji gospodarczej naszego miasta i pro 
wini7ji, tak samo pragniemy, żeby dzień 
25 stycznia był dniem przełomowym 
w organizacji wileńskiej.

Trzeba wbić głęboko żelazne pale 
TRZEBA ZAKASAĆ RĘKAWY.

Cegiełka po cegiełce. Krok za kro 
kiem. Afisz za afiszem Impreza po im 
prezie. Pociąg za pociągiem. Tysiąc po 
ly siąeu.

Wtorek przed środą. Koń p z.ed w7o 
zent Wiosna przed zimą. Piątka przed 
szóstką.

Musi być jiorządek. Powinien by7ć 
program. Trzeba nakreślić plan pracy 
—  powołać do niej bieanych i boge ■ 
tych.

Na czele musi stanąć Magistrat!!!
Jarosław Nieciecki.

Sekretariat Wielkiego Konkursu
P H IL IP S  R A D J0  przy pracy

W  S ek r«ia r jac ie  W ie lk iego  Kora/kursu Philips 
R ad jo  w re gorączkow a praca Tysiące  zgłoszeń, 
nadsyłanych ze wszystkich dz;ełnic kraju  przez 
posiadaczy i uow on abyw ców  odb iorn ików  P h i­
lipsa, trzeba posegregow ać i za łatw ić przed roz. 
strzygn ięciem  p ie ry s ze j serji Konkursu. Jaż w  
liutym bodzie przyznane uczestnikom  p !erwsza 
ser ja  cciuych nagród  konkursowych za m iesiąc 
gi udrach, w śród  k tórych  na p ierw szem  m ic jicu

figuru je  „P o isk i F ia t 508“
Konkurs trw ać będzie de końct marca, a 

każdy m iesiąc stai.owu odrębną Lam in  ;tą ca. 
łość. Na każdy m iesiąc przeznaczono po 31 cel­
nych nagi ód z sam ochodem  „Po>lsk; F ia t"  jako  
p ierw sza nagroda Szczegółow e warunki Konkur 
su i karty zg łoszeniow e m ożna o t. zym ac we 
wszystkich wr Jcszych jinnaem radjowych.

Reportaż 
z wiecu wileńskiego

W  n iedzie lę  o  godlz. 20,57 R o zg l Amin W ileń  
ska poda na catą Polskę sprawozdan ie z wuccu 
protestacyjnego p rzec iw  uciskow i Pouaków w 
L itw ie. W iec  ten vdbi-dzie się jak  w iadom o  dnui 
19 bm w południc

IM li ’ ... i**'- *s?g52y'"-v»h»*j7'. $t&i W "

Radio dla Świetlic 
na prowincji

W  czw artek  16 bm. odb y ła  się w  lokalu  Roz
głośn i W ileń sk ie j kon ferencja  pośw ięcona spra 
w ie  ra d jo fon iza c ji św ietlic  na teren ie W ileń szczy  
zny. Na kon ferencję  tę p rzybyli przedstaw iciele 
kiikunais*Ai orgamizacyj społecznych p row adzą 
cych pracę kulturalno1— ośw iatow ą na prow incji, 
a m ianow icie  M acierzy Szkolnej, Zw iązku Sfrze 
leekiego, Zw iązku  M łodej W si, Chrześcijańskiego 
t u Robotn iczego. K ato lick iego  Stow. M łodzieży, 
Zw iązku  Naiuczyc. Po lsk iego  i t. d. Zebramnch 
p( \ ita l dyrektor Rozgłośn i p Juljusz Petry, po 
czcm p. T . Lopa lew sk i po in form ow a, zebranych 
o rozpoczętej przez Polski-: R ad jo  akcji, króra 
ma na cełu organ izow an ie  zb io row ego  słuchania 
radja drogą instalowania odb iorn ików  w  świetli 
<-ach, szkołach i t. p W  dyskusji jaka następnie 
się w yw iąza ła  jednogłośn ie  podkreślono, że lud 
ność w ie jska żyw io łow o  garm e się <jo radja, 
jednakże w chw ili obecnej ilość x tb ion . ik ów  w 
pow iatach jest rnikom;.. G łów ną przeszkodą w 
radjofom zacju k ra ju  są zbyt w ysok ie  ceny rad jo  
jprzętru, trudno Sci ohsłuri i napraw ian ia uszko 
d ień. Punuzono następnie sprawę speciaraych

Nauczycielstwo Jeździ 
na nariar.h

Zw . Naucz. P. podaje da wiadomości i t  w  nie 
dzielę odbędzie się pierwsza wycieczka uaretar 
ska połączona z kursem.

Zbiórka o godz. 10 min. 30 przy kosciole Sw. 
Piotra i Paw ia. Kurs prowadzić o t a ' Matów  
sal. Niewiadomski 1 Pietkiewicz.

 |..|__

% gminie kobyinickiej & *euy  si$
tyfas

W  Pruanikach zanotowano u wypadków dn 
ru piamLstcgo, w tem jeden wypadek śmiertelny.

Na mlejse.u pracuje kolumna epidemiczna 
nad zapobieganiem dalszego rozszerzenia się cho 
roby. Pozatem udał się do lej gminy lekarz po 
wiatowy, ceJem wydania niezbędnych zarządzeń.

i
audycyj dla świetilic wskazując jak ie  p ory  dnir
w tym  celu są najw łaściwsze

P. T. Łopa iew sk i w yjaśn ił że Polsk ie  Radj*
naw iązu je omecnie kontakt z  przem ysłem  rad jo  
■’.echn i'znym  om aw ia  ją® sprawę w yp i odukowanir
tan iego aparatu św ietlicow ego , k tóry  możnaby 
nabywać n a  dogodne spłaty. Następnie w  tym  
roku uraetoomioue zostaną p rzy  rozgłośniach po 
radn ie ra d jo  we, kł óre  m in, będą za jm ow ały  
s >  napraw ą radljasprzętu, a jednocześn i- przepro
wad zomy będzie szereg ku isów  pizyspusobicn ia 
radjowego, Kursy te s tw orzą  sadrę instruk-orów 
radjowycli dla prowicji, umiejących obchodzić 
się facbn w c z odbiomikan.'
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Nnkladem Związku Polskiej Miodzie 
?v lX ‘iT)okratycznej w r. 1933 ukazała 
się książka Jana Staehniuka, absolwen 
la poznańskiej W . S. H., p. t. „K o lek ty­
wizm, a naród" W  r. 193$ ujrzała świat 
ło dzienne druga praca tegoż autora ta 
tytułowana, „Heroiczna wspólnota naro 
tu Żywo omawiane i dyskutowane w 
kołach młodzieży książki owe znalazły 
swe echo i na łamach piasy Po prze­
czytaniu ich. nie jest się zaskoczonym. 
?dy dę na sali sądowej rozlegnie oskar 
żonie, że m łodzieży nie dano idei, które 
to słowa padły niedawno w procesie 
11-stu w Wilnie. Młodzież s z u k h  wiel­
kich drzwi wolności, szuka idei ode z u 
wa krzywdę społeczną. Poglądy swe 
młodzi konstruują z ułamków różnych 
doktryn, które się przeżyły, szukając no 
wych orjentacyj i nowych dróg książki

musi być jednolite, co się osiągnie 
. pr/tz proletarjac.ką organizację społe 
czeństwa i form życia gospodarczego z 
ideałami kultury narodowej \ Założenie 
dość mgliste, zu to metody nie pozosta­
wiają wątpliwości ..Musimy się nau­
czyć: nienawid/ieć, gdyż uczucie to jc::t 
niezbędnym czynnikiem pełni duchowej 
jednostek i mas". Autor uważa że do­
tychczas była u nas ..inflacja miłości, z. 
którom to kalectwem duchowem wcho­
dziliśmy w niewolę 18 wieku' Niewol i 
proces ten pogłębiła, a poezja roman­
tyczna utrwaliła go. —  I tak dalej w 
tym stylu .. wypowiada się walkę trądy 
cji, nawołuje się do poświęcenia i horo 
izmu. Płomienny nacjonalizm na kar 
łach książki .ślicznie się łączy z demo 
kratycznemi postulatami, a siew niena 
v .ści ma wydać owoc zgody i zfedr.o-

śłtaełmluka ciekawe są jako bieg mvś?i . cztnia. Książka zastanawiająca i warta
pewnego odłamu tych, którzy zczasem 
zluzują pokolenie obicne i wezmą ster.

Jan StacimiuK wyznaje ideologję syn 
■dykalrstyczną, łącząc to z ideą nacjonn 
listyczną. We<dlr tych poglądów, funkc je 
aparatu gospodarczego powinny być roz 
dzielone między pionowo ukształtowa­
ne syndykaty które wy z będą się chara 
kleru organów walki klasowej i stana 

‘ jię organami kierownictwa produkcją. 
Państwo straci rację bytu w tych no 
wych warunkach społecznych, a. funkcje 

_jegc. obejmą związki syndykatów w ska 
li ogólno społecznej. W  pracy p I „He- 
roic-na wspólnota narodu“ autor mówi 

<t> P o ls c e  na tk* kapitalizmu epoki hn 
per iałistyc znej.

Tecytorjum Polski zami<- zkuje 31°/e 
urair jszośrl na rodowych, o tern p. Stach 
niok wie, le z utrzymuje że wystarczy 
gdv przyszłość Polski budować będą sa 
mi- Polacy. N»e precyzuje tego, eo nale 
_>v zrobić z mniejszościami zamieszku- 
jąceml nasz kraj. lec/, wymownem jest 
•ego twierdzenie, iż czas już zerwać z 
ideałami humanitaryzmu, k  więc — . 
walka z mniejszościami i walka z „kot 
f u m T j ą " .  Lewa kołtunerja otumania pro 
lefarp t marksizmem, prawa kołtunerja 
kastruje młodziez nacjonalistyczną w 

obozie start j cmedeeji . Społeczeństwo 
— i i i « ! i n i M a .ałJLiiiUM i ^ — a m

przeczytania Młodzież błądzi, lecz jest 
w tem dynamika poszukiwania. W e wstę 
pic do Her wspólnoty nar.*' —  dr. W i ' 
iJj inówi: ,,wielką zdobyczą pokolenia 
niepodległości owego jest Państwo Pol 
skie w jego dzisiejszej postaci. Ale jakże 
aużyrh ofiar i męki ducha wymaga d/i 
siaj nakreślanie i stwarzanie heroicznej

jkllHillllBIBIIHinillW

przyszłości. Zadanie to nieodwołalnie 
sta je przed młodzieżą, dziś już w wiek 
męsivi wchodzącą". Młodzież woła o prze 
orgar.i/owanie socjalne, c sprawiedliwy 
{•odział dóbr U jednych wypływa to z 
ukochania nęcącej teorji mnrksowskiej. 
•u sinych z chrześcijańskiej miłości bliź 
niego. Jedni sprawiedliwość społeczną 
rozpatrują w kosmopolitycznej płasz- 
. zyźnie, inni zwężają ją do platformy 
nacjonalistycznej, lecz wszelkie kierun 
ki obracają się dokoła problemu narodo 
wego i kwostj' spob-cznej n'u równości, 
(klczuwa się wołanie o program, nara 
stają jiytania. na które trzeba znaleźć 
odpowiedź. Programem nie są namiasi 
ki ideologji i zlepki sprzecznych doktryn 
polityczno - ekonomicznych, a odpowie 
dz, nie dadzą dzisiejsi ersatz —  leade 
r/y młodzieżowi. W  salach sądowych 
rzuca się oskarżenia, że starsze pokole- 
m. nie dało młodzieży idei. Młodzi szu­
kają i szukając błądzą, lecz pozytywnie 
ustosunkowują się do przyszłości pol­
skiej i pragną wziąć na siebie odpowie 
dzi dność za je j przyszłe losy.

A io j f  .t zjawisko dodatnie.

Cz. M

Kobieta-laureatka Min. W.R. i O.P.
Przodu jące stanowisko kob iet we współ 

czesm j litera turze polsk ie j zda je  sie być już 

zupełnie pewne. Ostatnie lata p rzyn ios ły  nam 

przyznan ie ra łego  szeregu nagród  literack ich  
kobietom . D ąbrowska, IItakow ięzów na, P aw li 

kowska, D obaczew ska (nagroda im. F ilom atów  

w W iln ie ) —  ostatnio znowu Gojaw iczyuski. 
i Nałkowska.

W  dn. 10 stycznia r. h. Pan m in ister ośw iaty 

dr W o jc iech  Sw iętoslawski —  w ręczy ! Z o f j i  N a ł­

kow sk ie j nagrodę literacką M d  W . K i O P  , 

przyczetu w yg łos ił przem ów ien ie, k tórego  ostat­

nie s łow a p rzy taczam y:

„...Spraw ia m i też szczególną radośt, że w rę ­
czam  nagrodę kobiecie, k tóra za ję ła  tak w y ­

bitne stanow isko wśród p isarzy współczesnych 

Pom nozc pani d fugi szereg nazw isk, w pisanych 

zaszczytn ie do h is io r ji litera tu ry  polsk iej, przy­

czyn ia jąc  się jednocześn ie do rozw oju  ogó ln o ­

ludzk ie j ku ltu ry".

Z syiwetek kobiet plsiacyck

SIEDZI PRZY STOLIKU I NA 'ZA ZŁE
I  tacy Indzie decydują o naszej ku ltu rze1: 

N ic , p roszę pana, tego to lerow ać nie w o ltio l 
u łos Jansny P rose ick ie j u rw ał się na wyso 

kłeś ou-tłC, którą m ożnaby w łaśc iw ie  nazwać 
ińskicui. gdyby  n ie to, że Janina i -rosco-ka była 
znam literatką. A litera tk i m ogą woląc, nawo- 
•vwać, grzm ieć  nawet, ale n igdy nie... piszczeć.

i t j  tow arzysz, poeta Darsz. z iew ną ł dysKreł 
s jie  i ze znndzenien i w ysączył ze swej filiżan k i 
zesztc czarne j kawy. ito z e jrza i się po przepeł 
iiłouej o te j porze cukiern i, szukając rozpacz­
liw ie  kogoś kto m ógłby go  uw oln ić od niecieka 
w ego  tow arzystw a . A le  jak  na złość n ikogo  ta ­
k iego  nie by io : O wszem  zna jom e tw arze  sie­
dzia ły  ]H-awie p rz j wszystk ich  stolikach, ale zu- 
KfU rozm ow ą, lub jedzen iem  spoglądały z jakąś 
D wtcirzaiiie  napiętą uwagą wszędzie ty lk o  nie 
aa  uaęgo.

rezypnow any, próbo « ’al zm ienić temat ro z ­
m ow y .

h-Vl:i pani na ostatn iej rew ji?
N ie, nic hylam 1 uważam , że żaden kultu­

ra lny człow iek  nie p„M inicn to lerow ać tego ro ­
dzaju Sztuki. P rzecież to obu rza jące  —  glo-, 
zhom  zaczął z iradzac n iepoko jące  zdolności do 
mutacji. W łaśn ie  zam ierzam  w najb liższym  
czasie napisać artykuł o di-n ioraliztijącein  zna 
czem u re w ji dla publiczności.

—  Hm tak... Darsz. w ola ł nie dyskutować 
i i t n a r a ż a ć  się na ,at ip ieu ii oceanem słów 
i argum entów aahrzm ii wujących już w  ustach 
Drościckiej. Znow  poszukał v m yśli czegoś n o ­
wego. W yb ra ł temat zdaje się na jbardzie j ba 
n a łn y  i n ieszkod liw y.

—- G dzie pan* spędzi lato?
—  Zdziw i się pan, ab' w K ryn icy  T o  lak 

ć łe  pasuje do mnie. praw da? T e  modne, na tło 
c z fiw  uzdrow iska Ja która zaw sze z„szv\vani

k' gdzieś  na głuchej wsi, by ,nóc w ypocząć  po 
pracy, w tym  roku postanow iłam  oosw ięcić  sic

i zbadać na m iejscu skandaliczne stom nki, pa 
nnjące w naszych kurortach. W yzy sk  pensjona- 
lów . Ceny p roduktów  i inne n iedopuszczalne rz< 
czy. Zobaczy pan. jaką  rew olucją  staną się m oje 
artyku ły. Poruszy się trochę łych  naszych zaspa­
nych, len iw ych  snobow .

Prośc icka zapaliła się. Ceglnsie rum ieńce od ­
cięły się sym etrycznem i kołam i od zw yk łe j żoi- 
tości je j tw arzy 

- —  Pardon ! —  zabrzm ia ło  najczystszą poissą 
francuszczyzną koło  sto lik . Jakiś przechodzący 
m łodzien iec strącił leżący na krz.eśle Kapelusz 
W arsza. Warsz. spo jrza ł i nagle chw ycił mło 
dzieńca za rękę.

—  Pan W a c ła w ! Jak się m acie k o ltgo ?  —  
degradow ał sam siebie do poziom u trzociorzęd- 
nego d zienn ika izyn y. —  D aw no nie w idzie liśm y 
;.ię! Pani pozw o li, pan W ac ła w  eec .. p rzep ra ­
szam..

K w iatkow sk i —  poddał zd ziw ion y  trochę 
lecz zadow olon y z zaszczytnego w yróżn ien ia  m lo 
dzieniec.

—  W łaśnie. K w iatkow sk i. N iech pan siada 
f. nami. Pan i Prośoickn opow iada  w łaśnie n ie­
zw yk le  za jm u jące rzeczy

Pani P rościcka? —  rozprom ien iło  się 
uśmiechem m łodzieńcze oblicze. —  O, jak ®o 
cieszę! D awno m arzyłem  o poznaniu pani.

H ozbaw iony błysk  w spojrzen iu  W arsza  z.nik- 
nąl szybko pod zatroskanym  grym asem .

—  Ją państwa tik ch w ilę  przeproszę —  pod 
niósł się z krzesła —  w rócę za IO  minut. Muszę 
ty lko om ów ić  z radcą K ielsk im  pewna ważną 
sprawę. Pan, wybaczy...

Skłon ił się, zalaw-irował m iędzy sto likam i i 
zniknął. Jeszcze z oddali dob iega ły  go  słowa 
Janiny P rośc ick ie j.

— W ie  pan nie rozum iem  wjrrost jai można...
Dalszego ciągu nie by ł ciekaw .

VI. T ea sk a .

T w órczość  Z o f j i  N a łk ow sk ie j zbyt dobrze 

znana jest o gó łow i kobiet, n ie będziem y w ięc 

i na tem  miejsce omawiać.
C iekaw e jest jednak, co sama laureatka m ó­

wi o  sobie. W  Nr. 1— 2 „P ionu*" z dn. 11 stycznia 

r. li w  artyku le pośw ięconym  Z o fji  Na łkow - 
•kiej, au tor K azim ierz Czachow-ski p rzytacza 

w yp itk i z pism N a łkow sk ie j, dotyczącyeh  je j ży­

cia osobistego.

Oto, eo pisze ona o sw oim  o jcu : „D z ięk i o j ­

cu od dzieciństw a zastałam  w szystko gotow e 

i nie m iałam  przeciw  czemu buntować się nio- 
yą m łodością, ł ly ło  w iadom e, że spraw y dzieei 

nie są w  n iczem  godne lekcew ażen ia  i że o wszy­
stko w o ln o  się pytać. K ob ie ty  pow in ny były 

m ieć te same praw a, co m ężczyźn i, do chłopów 

trzeba b y ło  m ów ić  „p a n " i ludzie wszystk ich  

narodów  i w yznań  b y li sobie rów n i. N ie  w olno 

b y ło  odp raw iać  z n iczem  żebraKa, d la  zw ierzą t 

trzeba b y io  być dobrym . W łasność by ła  rzeczą 

w.sły-dliwą, p ien iądz, bogactw o —  czern i podej- 

rzaneni i [Kiprostu n iew łaściw em  T ak  b y ło  od 
jKK-zątku, to  było  za ła tw ion e bez m ego udziału

i n ie w ym aga ło  żadnych w ysiłków . 7. te j p la tfo r 

my m ogłam  sob ie ju ż ła tw o iść w  sw o ją  własną 

drogę...". O  tw órczośc i sw e j p isze N a łkow ska: 

P isa n ie  w yn ika ło  u m nie z tęsknoty za endzem  
życiem  z.R życiem  innych łudzi. M yślałam  o 

szczęściu tych m iejsc, gdzie  m nie niema. M yśla­

łam  o sobie —  innej. O sobie —  n ie lepszej, nie 

szczęśliw szej, ale jakgdyby  o sobie p raw dziw ej. 

T ak ie j, k tóre j w szystk ie  m ożliw ośc i znalazły 

.w o je  d rog i w yzw o len ia , k tó re j w szystk ie  chce 

n i* się s ta ły". ,AV p ierw szym  okresie  m ego pi 
arna m iałam  oczy  obrócony w g łąb  sieb ie —  

z surowem  badaniem  i jednocześn ie z podzi 

w  :m. W  jedn e j książce pisałam  tak: ..Poprzez 

siebie jedyn ie  m ożna pow ziąć  pojęc ie  o p ięk ­

ności świata, sobą p oz ra ć  doniosłość życia  i je­

go moc sobą ogarnąć ciem ności i św iatła du 

szy ludzk ie j K ochając  teraźn iejszość sw oją, mu 

si człow iek  także  kochać siebie, jak o  jedyny 

instrument jKiznania i zachwytu C złow iek  jest 
bow iem  jedynem  oknem  swojem  na n ieskoń­

czoność".
T ak ii jest stanow isko N a łk ow sk ie j wobec 

rzeczyw istości w  okresie je j  tw órczośc i przed 

w o jennej. P o  w o jn ie  następuje now y okres ve 

i j tw órczości. j

Nałkow ska pisze tak o n im : W książkach
su vch jiisaiam  o m iłości i itiywlrtłanr, że każdy 

ma do m ej prawo. P isa łam  też o sztuce, o p ięk ­

ności filo zo fic zn ego  myślenia... T o  się zm ien iło  

gdy wybuchła w ojna. Św iat ok ręc ił się w  swych 

posadach. U jrza łam  w tedy czem  jest drugi c z ło ­

w iek ; czcm  są Indzie, /.oburzyłam rzecz, m ało 

mi zn an ą : cudze cierp ienie. N ow a serja m ych 

książek jest inna —  p raw ie  jak gd yb y  pisał ją

—  Nasze spraw y w p ra s ie  „M yś l N a ro d o ­
w a " (organ  endecji) z dn. 5 styczn ia 1930 r. do ­
nosząc w  art. „P o k ło s ie "  o teru, że w edług spisi 
ludności na 100 m ężczyzn  w-yjmda w P o lsc  
123 kob iety  -—  pisze d a le j: „S ta tystyczn ie  nie 
jesteśm y narodem  w ięce j babskim- n iż naród] 
inne, ale czy tak jest rów n ież p oć  w zgtęoem  
charakteru?". „P rzy  obserw ow an iu  r.aszego ty -  
n »  n ieraz narząca się wniosek, że ro le  jx>BUs 
szały się, tak dalece m ężczyźn i okazu ją  się ba 
bami a kobiety zu ch am i" . „.w yższe  u nas, n iż  
gdzie indzie j, stanow isko kob iety w  społeczeń­
stw ie n ie ulega zd a je  się wątp .iw ości. I nie jes* 
to byn a jm n ie j n iezasłużone, na każdym  V o k i 
w id zim y kob iety  góru jące  charak terem ". A r ty ­
kuł kończy się zdaniem . >rA  czegóż niun dziś 
w iece, jak  charakteru  —  p otrzeba?"

—  Opłatek w Związku Leg,joni.dek. W
ubiegłym  tygodn iu  w  środę 8.1 odbył się w  
Zw iązku  Leg jom stek  trad ycy jn y  Opłatek. --

Po krótk iem , serdecznent przem uwienru przr 
w odn iezącej Zw iązku  b. legjonbstkj łam ały  się 
opłatkiem  i składały sobie w zajem n ie  żeczenfa . 
W  m iłym  nastroju , p rzy  tow arzysk ie j Ń rbatce 
upłynęła reszta w ieczum - P ieśn i i dek lam acje  
w ierszy  z czasów  istn ien ia O chotn icze j Legji 
Kobiet budziły w  pam ięci uczestn iczek żyw e 
wsjioinrueni* ws-pólnej żo łn iersk ie j służby dta 
łw or: ącego się w ów czas PaUstwa.

Jedną z najm ilszych  n iespodzianek w ieczoru  
był występ  ork iestry uczniów- K o  ri/<‘r w  a tor jum  
pp. D i-dwiłły liiifa ła , fchorju'. K en ryka, Sados 
skiego Czesława i N eile  Czesławn, którz,. z dudu 
techniką artyzm em  odegra li szerog aktualnych 
utworów , zaco niuM-jszem w  im iim iu b. h rg jc -  
pęstek raz jeszcze  serdecznie im  dzięku je. i

—  ' a .k o  „ i t e  rów ooap raw u ien ie  k oU m  w

V n r«eg ,ji. Jak don iosły  pisma w  p ierw _*ych  
Uniach styczn ia —  rząd  n orw o-k i p rzotuozył’ na 
radzie k ró lew sk ie j p ro jek t zrów nan ia  kob iet z 
m ężczyznam i w  dostępie do piastowrank— m ję  
dów- pub licznych  P ro p o zy c ja  ta p rzcw ićp je  
m ożność pow ierzen ia  kob ietom  „tek  m m ister 
jł. ’ uych, spraw ow an ia  p rzez n a  j*,-zędow cy. 
w ilnych. wnskosę./ch, d yptom alęcznych  i nawet 
duchów nycti Tak  się <DJej< ' w  Ji.oo.sen.. 
iyw nym  ’ k rajn  pćdnocnym. A v  iło ż  p a ń s tw a d  
gilzie rząd uważa, że id z ie  w  swych re fo rm ac i 
z postępem  w ciąż jeszcze  kob ieta nie m oże sic 
d<H zekae, by ją  uzi.ano za  pelnooraw ęiego O b1 

atcla Państwa -—  za p ełc  jw ’a r io s ę io w «rc  
i-ztow ieba !

Pom im o, iż je j  warloścń i zasługi si. jn ż aa j 
zupełn ie j wypróbowane....

sprostow an ie: Do popi-zcołuiego N-ru n a­
sze.1 kolum ny wk,-adh się dw a ołędc zecersk i;1 
w« wzm iance p. t. w lubllensz Błusz.-ża~. Zam iast 
słowa „ ty  tanek" wir wio być „ły-m um ek", a z a ­
miast słowa .o d k u p ir  —  m ow c": „o d k ry ł"  —  eo 
tuuiejszem  prostuyemv.

Ręfęiat prasowy Z. i*. O. K. wdraża 

głębokie współegoeie e/Joaklni swej p .  

LIM llożiioy. skiej spoi* odu śnii<« ei jej 

ś. p. Alek.-.andra Możnowskfego.ojca,
( U H

STOŁCWM1A
Z w ią z k u  P r a c y  O b y w a t e l s k i e j  K o b ie t  

p r / y  u l. J a ^ io M o ń s k to j N r  3/5 ta . 3  p a  • 

•luje du wiadomości ugółu żp z d r o w e ,  

łanie (od 05 f»r . do 1 2 0  z ł . )  o b ia d y  w y  

dawane są  c a d n e u n m  od godz. !  d o  5 po 
jiohidniu.

PP. f l/ lo u K l i t io m  p r z y s łu g u j1 / n iż k a  

!O V o , p p . o f ic e r o n n .  u r z ę d n ik o m  i s tu  
d e n  ł o m  a b o in u in e n ty  z n i ż k o w e

S to lo v - n ia  p r z y jm u j e  z u m ó w  la n ia  na 
w s z e lk ie  c i i s l a ,  s o s y ,  z t rn n e  p r z r L : t * k ł  

g o r ą c e  d a n ia  p o  c o ń ie  k o s z tu  / n iin t-  

m a in e m  d o l i c z e n i e m  z a  p r a c ę .  
O b s la iu n k i  o d s y ła n e  są  d o  d o m u  

O r g a n i z u j e  s ię  o b ia d y  i k o la c j e  - j a z ­
d o  w e  w y c i e c z k o w e  i l p  —  w  io k a iu  w ła  

s a y m ,  łu b  w  lo k a la c h  w s k t r .a n y c l i  Te 
l e f o n  S to ło w m i 17— 61.

ktoś drugi S w o je  m yśti o  w o jn ie  uajgiąfoszc 

prześw iade/enia o  tem, że w ojna jest ń rast - 

w em  złem , n ieza leżn ie  ud tego. o co  się toczy  

w yraziłam  w  książkach  „H ra b ia  Ł m il"  i „ T a ­

jem n ice k rw i" . Książka, pisana w  Szwajcarj> 

„C h ou ces" —  zaw iera  n ie pewność, a łe  jeduak  

poczucie kon ieczności aby aienaw iść m iedz 

nar idami wygusłr “

„Czy tw órczość jest radością? Ten  m ozół, 

len trtid  tak tw artę,, ze  w ya a je  się kamiewien 

ktćiry upadł na życ ie  i nic pozw ala  mu się o d ­
giąć? Myślę, że tak. Że .jest gorzką, trudni*, g ł e  

l/oka radością, że jest n iew ątp iiw em  oot-resł -
Z. i



& ,,KUH.IKR" m. dnia 18 s ly m ia  1S„M» ».

T € B S ® € * @ € B
2 D U IA  .6 £T Y t*Z M A

i - C  I  i i  € C % A ic t t i «
Gfc i W n E  W Y G R A N E

ZŁ 50.091) na nr ■ 117633.
ZŁ -O.Oftu -la nr.: 143621 
ZŁ 10.909 ni. a -ry : 4243 55013 165661 

176163
Zf. 5.000 na n-ry: 968.3 33701 51651 

66583 ' ‘
Zł. 2.009 aa .,-ry: 4656 9488 18763 

18569 3T711 3329G 39351 60256 62949
63953 7«7<K 85215 94S8G 108513 113552 
*193/6 131841 1,33052 138925 147789
*6*13* 188565 

Zł. i.uoo na tt-ry: 6411 7626 10422 
UjK C  T53*j 2615.1 28689 2890. 33800
83L<4 39678 39357 ,0468 50508 5063S
oPter 505l 60433 62161 72037 94948
Ums75 1095 9 107654 113552 122153
Ł21CC5 J 5uo'S 1.34975 M5S31 117163
l40(jwt iwtóU li(ł575 151291 1540G7
164142 166935 192940 193426 

P o  Zl. 200 
34 597 ,24 734 893 929 99 1176 87 211 

367 465 740 51 67 95 o42 54 973 20!u 
I U  349 4ó7 Wl 14 619 725 55 93 828 
3027 5.3 11C 340 454 598 604 903 4011 38 
4 307 90 51 * 54 633 703 901 55 ba  500*

232 40 476 603 14 26 54 83 716 -5 o52  ol
952 6004 41 233 33f 35 748 892 958 7076 
8/ 101 37 210 338 49 423 54 62 536 74 
669 J3 ?  W  8085 151 ,71 500 774 377 
995 9038 151 54 527 54 62 637 822 »  89

10007 274 420 32 521 674 753 373 85 
975 92 11305 499 527 S5 738 813 943 
i265fe *5 2o 58 91 92 540 78 735 97 9* 
9/5 o9 13024 228 63 404 515 35 604 721 
J444t 59 26o 467 11 42 544 710 884 io05S 
■153 209 56 76 84 372 489 543 774 82 800 
7  23 27 948 16038 v8 ICC 52 337 93 434
36 733 <11 86 17060 38 67 222 345 462 
596 901 32 18023 34 90 93 195 552 73 
436 573 61. 84 728 63 67 9  967 19062 
83 125 245 3 45 698 360 971 53

>00*2 136 201 86 331 431 949 21238 
311 59 *41 18 916 1/ 22091 94 148 234 
l»4 /DO 857 78 934 230(5 88 212 65 81 

«a  ,399 iau 573 81 702 98 24 250 61 311 
471 890 665 71 585 929 63 75 ou 250i 2 
421 717 907 26082 100 46 612 _*) 7 ‘8 *18 
-0  71 93 27U ,3 < 35 95 275 471 50u 731 
4w> 28030 137 42 89 235 396 153 588 6(3 
78 808 32 2904 5 168 218 62 359 711 32
4= 568 909 31 43 G9

*<081 186 708 26 34 507 675 700 46
58 31031 241 46 320 44/ 83 502 46 t.r
7 7 I 833 o2 32030 65 84 157 829 61 604 16 
JG 7tT 813 38 56 9!2 33050 144 98 *43
51 62 347 71 522 63 719 64 68 73 w  j34 
«1  >21 25 45 i i  98 .34147 £3 24u 91 9t 
991 172 545 634 35000 100 74 237 371 
J6I6 770 83, 62 88 36024 185 26.3 oT 373 
§173 6 «  830 946 76 37225, 121 509 604 11 
<761 95 832 962
!3800d 71 137 251 56 377 497 8(,: 93C
»39<j39 45 9 ' 139 99 229 412 C31 761 941 
57

10033 36 117 U  323 .e, 99 613 82C to 
66 82 97 3 41003 98 179 200 U  77 40! 
C97 737 54 o35 960 42051 73 IV i 282 
*W  454 540 801 907 38 78 82 4 3034 13f 

17 352 618 44176 303 23 428 39 
96 ^ 1  733 909 12 /8 4S094 83 55 86 
•149 316 134 538 81 /68 46011 6c. 155 273 
3'0 611 ll» 29 822 47019 283 3óu o2 67 
Ł4 482 Iw  812 40 68 . 3 04 905 48013 
£19 326 435 819 22 61 3 32 98 719 96 
49021 182 2t> 1 300 41 98 462 558 

■>0032 l!4  201 338 <3 422 552 ,<87 7.1 
18 47 58 v33 51236 95 16 ! 536 58 53 89 
616 77 69 713 65 52154 326 62 88 9<j ,35 
342 88 864 79 96 53224, 30 313 .4  4.39
52 67 503 756 54044 119 305 lo „4 554 
606 989 55679 158 357 535 612 97 847
953 5t>22u W  399 45 1 759 S34 7" 57144 
5.5 87 460 561 79 635 57 51? 67 vj! 
58062 17’ 101 547 56 56 661 7o8 814, 
871 94 59049 106 15 80 91 241 60 347 
54 75 409 81 94 6a9 94 78)

60037 234 69 305 4? 621 27 28 74 
,709 A  94 868 80 948 6' 61357 476 98
613 83 333 707 9 852 G20b2 114 *46 43 3
W, 506 8i 605 706 826 7 0 920 63094 15
7o 79 237 371 444 628 59 91 97 77 v 940
•H0OO 30o 795 65106 224 27 332 33 311
671 77 Ib  921 98 „6017 40 Mo 93 263
nr, 380 410 47 48 550 612 32 74S 837 o4 
«2  <37 ‘24 41 44 45 67012 .00 30 323 431 
41 09 6 863 68143 52 85 206 15 369
99 494 536 86 638 755 934 4U 57 93
„9175 279 314 58 93 5/0 625 28 741 88 

78041 246 489 531 58 06 79 b29 43 
895 71070 198 213 73 82 316 83 +13 5o7 
«21 765 88o 908 V2l02 201 533 809 932 
94 73150 91 V5 322 412 37 40 42 55 87 
T A  85 826 947 74186 406 574 87 97 601
91 862 919 75085 97 205 745 62 69 913
76052 190 99 319 521 657 67 802 77656 
184 337 401 343 674 790 c97 906 75201 
~ V  79058 277 418 28 546 74 619 953 

80131 293 412 509 76 727 99 953 81183
233 3.52 530 79 689 852 907 82174 84 299 
.368 83167 250 377 89 557 99 682 91 830 
8, 952 81 84370 456 88 505 59 623 773
816 SI 921 85064 84 124 80 250 83 324
9ó 748 vS5 .86023 159 253 347 601 816 36 
985 87uJy 34 3 437 99 58 ! 655 736 +6/ 
901 25 SSG33 105 23 77 282 307 596 003
37 59 763 98 812 29 74 S91SS 395 422 
708 975

'“369 92 91149 203 426 634 768 97134 
68 205 r- l  369 545 659 99 704 843 93(125

77 93 561 *463 94 a 19 607 91 720 929 
91064 160 233 /I 325 431 -531 49 f.22 90 
911 76 82 Steót4 28 46 332 40 468 713 
T1 867 959 96019 137 311 70u o58 76 
933 ,38 50 97028 10 4,, 207 22 45 46/ 510 
9 97 646 75T 871 955 98019 128 321 -*05 

659 61 93 652 73 708 30 803 49 71 09005 
33 IC.3 26 > 337 403 53 740 

.0u045 259 fo2 149 51 071 S90 101265
326 43S 5v7 734 v72  10202+ 715 106 45
195 3,7 80 415 16 59 512 37 610 94
79. J60 944 103709 873 75 920 -J+30.+
661 723 91 81+ 105343 460 531 729 79 
806 9+2 106.97 202 Su +24 532 679 82C
57 1 57118 222 30+ .4 415 612 .50 89 73. 
69 m  103171 299 451 94 770 88 8+3 

957 77 109267 381 88 455 5C3 19 932 • a 
47

110071 8o 129 303 80 462 86 585 93
6/0 83 733 m  80 041 1i 1040 113 91 220
34/ 438 55 560 567 770 968 113076 78
120 36 251 414 546 S U  38 1/30(19 147
200 515 804 31 

11+094 336 54 420 42 547 91 615 784 000 
4o 115223 26 42 321 425 67 6o9 7io 8+9 
925 86 .16163 392 421 24 80 o31 683 791 
307 67 117240 42 343 541 *49 .18263 6v0 
772 868 956 I 19035 72 73 104 65 5o5 72 
614 58 732 858 

12007y 294 426 595 726 822 42 47
121001 168 402 31 576 774 884 931 83 
126003 36 157 306 24 635 707 01 978 
.23085 41 124 48 223 31C 82 693 802 43 
9+ 901 124096 143 231 45i> 791 97 125130 
4C 242 224 25 1%054 123 44 215 02 417 
758 885 959 1270.1 16 53 84 279 3u8 465 
536 98 667 75 771 931 61 128318 73 79 
92 147 614 972 129077 101 302 13 536 59 
708 826 82 97 9l3 45 

130057 107 225 377 429 48 73 76 754 
802 21 43 980 90 131161 334, 403 19 555 
98 614 865 +06 1 32048 98 10/ 276 445 35 
511 60 133024 353 476 96 340 66+ 314 909 
104045 205 392 400 818 38 933 135037 240 

572 86 6/ 74 701 988 136175 275 305 4?1 
>8 655 627 812 94 9U0 137021 40 42 125 
255 84 498 543 49 600 721 53 999 138026 
347 40 738 960 139205 27 57 758 827 72 

140143 57 369 414 35 578 90 618 849
71 99 141050 168 92 259 336 418 85 691 
761 67 840 54 95 931 142010 347 420 33
69 33 681 674 709 39 829 92 14306/ 123
70 208 379 93 524 642 722 34 802 23 968 
144048 140 2 58 468 32534 656 768 351 971 
1450’0 20 151 4S8 640 736 73 878 976 
146008 114 31 39 408 26 86 93 599 617 
835 147167 301 407 14 26 72 711 19 856 
14S046 96 324 442 586 6.17 807 956 72 
149094 115 41 330 449 555 76 685 711 
59 911 22 ?7 46 65

150.133 45 140 42C 27 74 572 610‘ 897 
151184 212 52 77 335 62 551 631 383 90o 

152030 IM  58 558 73 74 654 822 „4 
153100 27 77 89 247 321 446 40 824 
913 27 11 154045 236 '5 36 63
655 727 49 837.41 59 943 ioo064 94 
214 30 89 332 592 793 868 957 156012 
21 I I ,  788 858 971 157020 92 1/3 81 
?95 304 14. 52 424 80 674 941 15ts358 
746 822 916 52 159169 228 39 417 78 
54/ 846 903 29 

16022! 2R 44 417 77 628 800 37. 71 
161041 6? 95 129 43 215 178 95 505 
18 7.12 22 51 <62055 109 230 393 416 
175 629 703 816 77 988 163006 85 95 
230 47 75 336 80 413 58 643 52 56 705 
866 76 941 164339 47 62 576 764 
165172 97 542 623 713 35 312 loo316
509 622 40 9i 792 822 24 40 61 187001 
3 14 412 60 639 767 830 920 .68024 
20+ 82 382 407 12 572 935 76 Io9085 
117 32 99 23.7 72 325 33 60s 524 6,

17. (007 207 32 316 617 805 26 171041 
100 1, 316 64 82 430 551 631 37 49
72 172163 219 530 832 173208 16 374
83 493 174037 125 47 411 97 755 65
92 Sir, 39 925 43 56 175027 32 46 7.5 
146 81 85 213 55 345 403 571 600 757 
993 96 176131 69 270 95 458 511 28
662 SI 862 909 177020 4.1 i~5 411 66
74 95 545 61 629 178060 ’ U *  901
179032 184 222 311 476 956 
.18(043 285 414 537 70 608 764 J 81045
5.1 187 417 517 67 605 721 826 71 952 
182190 559 61 83 648 749 892 9.56 83 
133000 46 72 ' 67 315 545 620 / 53 81 
90 803 89 933 52 57 134224 3-4 433
510 77 644 SO 432 185041' 139 45 257 
68 30? 71 4W  562 610 810 0« 87 
18605° l3u 314 82 178 508 21 65? 724 
Q(8 37691 1890*9 51 143 249 334 427 
775 941 04 1R9187 208 949 415 90 506 
77 685 753 67 830

190260 71 504 32 650 701 876 930 
45 00 191011 28! 97 714 869 904 33 
192056 81 178 292 94 322 96 414 52 
611 805 90 105 78 193057 58 ?0C 10 
32 36° 8 ° 104 72 576 72? 848 .53 978 
194082 103 356 526 655 766 845

i n - e  c i ą g n i e n i e

W Y O R 4 N F  P i *  200 Z Ł O T Y C H
182 392 94 466 796 917 1469 89 548 

704 >26 "68 2021 762 3058 181 396 59? 
792 865 4309 561 635 7.30 896 5616 94 
812 6337 536 7318 S? 8125 2.3S 50 519 
9118 409 80 500 943

10082 468 603 16 739 11368 510 '203R 
M l 99 328 95 579 707 29 71 130.38 370 
=90 759 855 14176 294 462 750 952 15115 
208 515 39 620 716 S4S 16004 420 784 
17312 93 420 91 872 90 13001 279 498

124 923 44 190n 2* 340 533 69 7.32 807
938

20605 55 176 827 40 21399 492 797
8.2 aó 22749 23316 55 687 24.69 225 
781 679 928 26173 618 27048 60
135 240 483 507 41 99 26255 T93 2 ,Obi 
92 255 56 356 57 87 

30012 210 500 727 31,148 355 461 562 
890 32015 !4 186 363 +7 668 796 3.30% 
t'/4 310 4&j 620 •¥ 758 859 976 5414v 
306 74 62 859 35358 496 563 .54 747 920 
36123 59 92 546 37036 '29 57< 742 *50 
38595 33008 422 520 28 661

10169 235 30’ 557 560 707 75 924 56 
41G35 9~ 194 1.7 306 605 42141 323
( :3iu0 35ó 61 95 447 53 71 &07 440,0 66
338 9v 45165 ^42 034 83* 4619’ 547 
4Y01C .226 363 473 38 96- 48624 31 148 
770 99 427 691 705 813 932 4900, 30 
250 74 606 35 65 791 864

>0124 477 535 728 90ó 73 510T2 135 
7v9 8.(6 021 72091 131 327 43. 532 o3057 
236 737 92 / 54071 114 201 388 454 80 
596 714 SIC 65021 53 ,3  292 ,17 35 i  38 
629 2~00O 307 30 942 57184 216 302 472 
517 97 612 912 50298 445 742 59172 86 
152 777 335 

6J837 61075 '09 262 305 401 559 62 
903 ( 7148 55 493 630 77? 82 63274 4’7 
525 652 7.76 369 905 6 04627 701 36 1353 
C5J7I 38., 568 733 06364 823 992 7574 
tó l 840 959 68182 211 365 ,51 091C8 S 
5«0 03 796 889 

70206 41 730 42 50 71024 51 103 239 
422 72060 412 575 82 73286 610 <4175 
209 ,30 233 414 69 697 856 75002 396 
7+9 341 57 921 42 |
77426 709 26 78244 79119 70 .320 554 6S5' 

0079 240 309 82 846 766 „99 81165
212 749 812 82461 797 83218 655 05 i 
841o5 313 75 76C 975 85005 35 .151 964 
o0.30 93 295 <K/> 525 70 o4Ł 744 37M5 
369 450 97 563 786 »85«/ 636 33o 917 
89096 520 59 679 707 8o5

90172 533 797 860 91150 216 312 422 
<*7 548 646 68 984 92393 415 8<y 995 
'3064 .74 321 4 ,7 38 !33 76 ,413, 304 j 

655 785 95092 260 672 827 9610* 59 182 ? 
62? W)3 2b 63 771 560 924 65 97068. 87
213 4/ 531 733 862 98085 291 5S . 47, 
823 4? 99050 539 54 ’69 96

lu005„ 130 238 362 427 531 101124 42 
77 345 o35 722 45 805 976 97 iu?450 936 < 
6 lOjuad/ 439 71/ 902 l (K lw  428 65! 
897 955 01 .t/5173 762 98» i0bl4« 79 
+43 * 67136 270 360 454 69. 942 108907 : 
109196 99 708 1

110021 32 187 394 111-ilO 721 26 37 
922 1122ul 36 46 502 78v 976 >.31i5 
5  54 %  288 660 75 922 114000 160 o9 

522 505 ?4 760 937 58 u6 115.. 2 412 o40 
ir7O0 286 393 444 60 655 75o 936 
11800 180 19192 371 503 66

12007? 85 196 323 552 67 94 620 72 
715 6»0 121147 91 99 39! 53S 831 1220*0 
J8U‘ 779 123557 670 12409/ 115 264 551 
724 .25040 06 72U 952 126620 77 386 
4u5 935 12/44C 51 515 27 564 2Su20 33 
199 403 91 91 044 80/ 5£ 90 12910* 379 
532 s32 990 99 

1302*7 66 83 529 »9 93 629 883 1311.98 
353 360 718 132017 30 341 810 1330/2
U  8 243 568 34594 820 6 ' yOO .35574
514 29 0u2 936 63 13ó8Cj 6 41 915
37175 383 439 o30 138208 o90 804 6

969 139034 306 25 4'
140191 230 4u 61 433 776 919 27 42 

61 14137.1 563 976 142053 275 498 63* 
895 158043 +56 11? 9 597 672 1+4010
76 149 71 257 5+4 68? 145194 217 300 
5!5 951 146256 374 486 562 147154 378 
582 762 815 1>8015 140 216 364 627 763 
810 1+0151 35o 428 v7 952 

150200 81 758 875 151245 374 746 852 
152331 153280 356 456 559 650 756 914 
154335 64 450 95 564 992 lSauOu 21 u !  
287 712 69 320 >61 SI 156159 024 7»  
8t ."24 157152 401 760 859 9.7 23 158196/ 
2.54 396 735 806 87 150304 491 369 '

160216 426 927 56 57 l6l<54 602 61 
162092 423 908 15 29 163431 91 565 637 
65 746 802 29 33 164049 155 76 3.4 495 
8S5 i 66476 544 821 165059 52! 933
167119 270 359 436 E>3 647 76C 69 168341 
434 711 901 57 169156 320 4«4 678 l i i
941
17< 852 171064 6S8 865 71 172080 1.54 2S1 
>65 P3091 419 540 17406  ̂ 105 286 711 
<881 939 175108 314 426 58 66 53? 69 607
829 89 937 176184 518 62 89 177242 77
17812/ 356 493 545 796 877 179016 36 
191 269 393 547 772 »9 

180474 75? 131146 275 560 713 \i2‘<rS 
475 523 847 183845 184184 393 o98
185204 401 o37 42 186177 110 630 79 
956 187.52 ,56 223 6+9 792 188136 51
339 98 429 595 690 675 920 189746 72
942

190339 643 56 191359 596 833 92 022 
25 192589 19308*1 335 612 883 19+352 
416 659 700 967

IV *e ciągnienie 
CŁÓW NF WYGRANE
S ta le  wybrana dzienna 30.0<j0 zl. na 

Nr.: 167429 
20.060 zl. na Nr.: 104516
12.000 zl. na Nr. Nr.: 38515 165757 
5.009 zl. na Nr. Nr.: 61317 77035

171342 177519
2.000 zl. na Nr. Nr.: 9180 15516 441S.-> 

4t,30° 59711 706OS 70974 100453 12204S

.(25501 142 79 1 4 7 «» I6Z5S* 19 i m  
192758

1.000 zl. aa Nr. Nr.: 6255 12680 25071. 
27111 3^05 41018 42248 426zo 430*'
+  1" 44,̂ <1 +6/66 50759 55639 fi. 386
61638 647/3 67223 69187 71043 76C13 
77482 79233 958.30 97012 10265-' 11*807 
126/J5 13.92S 135642 137137 138623
145028 15345( 154428 165144 lu482i ,
i6/60s

Po 200 zl.
’ 1 16 23 528 53 91 951 1063 78 61° 

9«9 2049 7.7 100 506 35 624 82 969 303 ł  
260 524 823 43 927 1030 31 20v, 63 v47. 
5173 607 928 6028 421 738 92 730o 4i l !  
4& 663 80O„ 29 316 422 670 7b oO, 9O0v 
484 712 SI 804 

19073 172 365 414 522 769 8+3 960 
11536 774 834 976 12375 419 85 728 13262'
7 f  530 458 415 14328 "0 Ł . 72 S-~ /03
45 815 15129 246 454 542 550 700 8S*
93 16275 395 534 739 880 17006 186 458 
624 242 +52 18177 250- 19 *2  o74 765 

206o9 708 8. 821 84 88 973 21102 .,jZ  
787 22088 308 23014 22 .69 w l  677 /28 
24012  218 73 342 -.97 % 9 25003 61 143 
-i25 550 63 753 89 885 26098 273 357 
467 929 39 27000 945 99 28120 70 591 
290.34 941

3030? 9 18 387 806 930 11089 /s4 30!r 
56 90* 99 32056 369 84 876 994 03153 
5+3 71 601 24 51 34331 571 731 86o 9+5 
35158 0*2 95 36996 .37026 264 93
78C 822 88 

jo4o8 85 631 807 75 906 39225 340 
806 760

40336 41285 364 411 24 678 740 42061 
293 j .S 32 741 62 357 936 ,3797 861
906 ' 4.55 93 345 386 790 353 89 94 94/ 
*5131 360 573 600 85 340 46414 6? 95 
507 663 725 32 877 908 82 47160 312 16 
735 352 48215 53 438 66C 351 492.5 320 
(ról

50640 79+ 51013 26 10* 573 o40 u 3  
937 52086 726 819 53193 +18 o+08i 379 
o75 935 S+505 98C 5o097 327 492 "45 * A  
89 900 o7 67 57178 387 985 58035 490' 
958 936 o9537 678 702 46 800 

6.7384 42’ u48 u 1(49 119 92 436 59 
oó6 72 704 872 926 „2029 *27 38, 60., 
734 63506 63) 843 64190 332 +68 88 
i5/96 7 11 55 895 66101 429 649 916 54i 
07097 116 23ij 380 68003 124 913 25 
39193 643 720 

70130 217 5U 453 90? 7137U 694 i 223('
966 730C2 3+5 79 702 902 56 7415' U  
388 4.3 993 75068 £20 635 26 7o573 8o 
77402 849 94 7846/ 796 79395 425 743 
1*44 911

e00ł8 146 282 81023 77 431 o4 7T
946 62177 870 977 830oo 885 n,3o8 736 
878 85012 .29 97 611 712 oó557 84( 68 
87074 227 155 519 fil7 795 819 88067 
1 36 26" 31 491 654 952 35 89136 413 6-*9 

96232 558 612 806 913 23 91104 48.
907 91 7320U 15 679 354 93173 244 411-6 
25 661 741 856 92/ 94365 164 258 62 79 
96 379 95032 3*2 512 90 655 928 93807 
>7287 459 711 37? 98013 167 359 666 731: 
904 *J 09373 93 792 963

RiOllO 250 d65 469 321 651 96* 85 
10118‘ KW 11W307 7*. 40a 945 50 103224 
,«7  887 913 1040S1 +44 851 920 %
10515? Ci 103 520 73o 822 06206 56(1 
d4 107370 611 99? 108039 71 224 740 945 
109151 +o9 681 859 960 

110151 4190 631 693 1M07. _12305 13 
937 99 (.3089 287 321 516 83 07 7< 3 
.14164 320 M  814 1161287 <*15 83, 99!.
, 1 .756 500 11 660 69 862 80 1,17SCM 27 
61 o35 113156 364 75 45. 149160 498 
691 766 911.

120010 491 576 783 121040 188 56Ł 
748 fill 122653 713 0EB 12320) '34114 
306 590 665 61? 96 126366 440 12611? 
693 717 808 013 12720. 362 631 1282M.'
59 m  03? 229151 90 606 765 964.

130021 166 397 628 969 131001 46/ 
,.32626 23? 477 6412 99 744 841 984
1,33560 85 134178 927 45 135261, 460 b8i 
13.1149 ,309 28 427 1317071 333 741 13689* 
962 7? 139031 174 30' 5(Jó (X » 716 

140445 566 74+ ?JO 28 141233 380 80S 
143099 143116 359 76 S3l 58 144(102 6T« 
916 145(34 797 95(5 146622 1+723l 43C 
143418 004 873 149242 336 569 664 720 
832

1502/6 151155 348 060 152235 358 463 
682 153250 61 999 > 5456» (x56 99.'
155027 448 812 958 156.363 584 851
187250 61 382 53* 0.0 168)07 10 4o 54 
241 384 617 2C 88 793 807 96 944 159183 
366 459.

1601.32 9 ll 161399 39C 710 82“ 1o2126 
775 9%  163I27W 502 694 961 )64n39 39<
651 185555 864 lGo260 74 »6 42u 8- S50
83 729 870 167022 85 315 20 9.33 55 57 
168300 866 169297 8,3.

170633 993 171177 89 49" 764 17230 
971 .73039 574 704 811 174195 211 57 
1/516? 211 301 920 176038 531 77360 
605 760 178118 ł>37 735 923 24 17SM4S
525 36 605 759 970 89

180072 142 351 414 642 67 950 66 
181031 191 384 804 72 9+8 *82156 565 
621 763 901 183101 271 +41 83ó 960 
■84009 24.5 558 186124 312 708 3+ 61
967 187017 238 60 385 538 841 ldSOlO 
71 40' 605 63 050 169008 18 140 47 671 
77.

190129 672 717 +8 S76 995 191109 316 
994 192152 9S 793 987 193192 318 454 
769 812 913 1944o5 760 061.
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i
węgierscy bOKSeraj 

w U r s ir w le
.,‘ o le c ro r  k luby sportov^< U .

kabi i P o ioo ia - aoray^ ła jąc  r. 
przejazdu  p rze* W arsza w ę  bok 
serjk iej d rużyny w ęg ie rsk ie j 
Feraucvaros, u d a jące j się ua 
(ournće do państw nałtyc jócb . 
organ izu ją  w  daiu  9 litego b. r 
m ecz bok/.erski w  sto licy  pe 
m iędzy  w ym ien ieaym  khibeu* 
w ęgiersk im  a kom lM nowun^n 
team em  obu k lubów  warszaw 

+ skich. v ■ 1
* D r u « . * , g i ' . s k a  „^ s tąp i ■■ 
składzie następującym 

Szanto (m is tiz  W ęg ie r ),  Baru  
kub iny i (m istrz W ęg ie ł i d w » 
k rotny m lstr* tu ro p y  Ne 
metz, Mendi voba j m ijłr z o w ie  
W ęg ie r l, Nagi, S z ig e f  (m istrr. 
W ęg ier) i  Tanam r

Mfędzynarooowf 
projekty P.Z G.S.

Z a .ząd  P o lsk iego  Z w iązka  
G ier S portow ych  zaprop on ow a ł 
reprezen tacji K ston ji w koszy - 
ków ca rozegran ie  m iędzypań ­
stw ow ego m eczu w  W a rsza w ie  
Polska— 1'lstonja o raz 3 spotkań, 
m iędzym iastow ych , p rzyten . w  
grę  w ch odz iłyb y  miao/a: Poe 
nań. W arszaw a , udź i K raków .

Do Poisk. Zw . G ier Sporto 
wych w płynęła  w  tych  oniaoł 
p ropozyc ja  /rntwy o  rozegran ie 
m iędzyj>aństw ow ego m eczu Po ł 
ska —  Ł o tw a  w  koszyków ce 
Zw iązek  Polsk i p ropozyc ję  w  
zasadzie zaakceptow ał, a e rm u . 
meczu uzateznił od odpow iedz i 
ostunji.

Sonja Henie startujn 
na Olrnipjadzie ,, 

zimowej
Zgodn ie  z <>czekiwania&i.t N o t ' 

weski K om itet O lim p ijsk i zg ło  
sił do Ig rzysk  O lim p ijsk ich  ,  
Garmiocn P an eu k .rcben  m i­
strzynię św iata Son ja M ani. a 
łyżw iarską  m istrzyn ię  N o rw o  
g ji Nauuę Kgcd.us. W  je źd z ić  
parami N o rw eg ja  będzie  reprc 
zentowuna p rzez  Ranili Bakke- 
G jersten i Cliristensen.

O gółem  N orw eg ja  oęd zie  re ­
prezentow ana na ołim pjadzi. 
z im ow ej przez 52 narc iarzy i t ł  
łyżw iarzy .

Konkurs muzyczno 
sportowy 

„Olimpiada tenerfiw*
P ro jek tów  any k o n k u »j na za

silenie PoLskiego Funouszu O 
lim pijsK icgo, m ający p 'Ł g a ć  na 
w yborze  p rzez radjosłucńaczy 
najlepszego spośród 6 ten orów , 
w ykon aw ców  popu larnej a r ji ar 
opery  „T o s c a "  odbęozie  się 2. 
lutego o gooz. 21,45.

Pierwszy start 
Zabalf w Europie

' W  nadchodzącą n iedzie lę  l f  
b. m. odbędzie  się w  Ham burgu 

( b ieg u liczny na 12 km. W  b iegi 
tym  startow ać będzie  A rgen tyń ­
czyk  Z a ta l  a m istrz o lim p ijsk i. 
Maratonu a ponadto p raw dopc 
dohny jest start w  te j sam ej 
konkurencji zn anego  szwedzkie 
go d<ugody-,tan.sisty Johussona

Międzyr.arod. narciar^ 
siJe mistrzostwa 

akademickie: Pokski
M iędzynarodow o A kad^m ick ię  

M>strzosrwa Polsk i w  N a rc ia r­
stw ie odbędę się w  W orochcie- 
w dniach 31 b  m. oraz; t i ł  
lutego.

D otychczas na zaw ody  oowyv. 
sze w p łyn ęły  zg łoszen ia  S zw ecj* 
i Ł o tw y . S podziew any jest p o ­
nadto udział zaw od n ik ów  n o r ­
weskich, jugosłow iańsk ich  i t. dc

Kompromitująca 
klęska amerykań­
skich hokei&tow

H oke jow a  reprezen tacja  o lim ­
pijska Stanówr Z jedn oczon y  CD 
rozegra ła  w Lon dyn ie  mece: 
z kom binow aną reprezen tacją  
Anglji, p rzeg ryw a ją c  3:10
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Z muzyki

Recital skrzypcowy 
Dawida Ojstracha
W  szeregu liardzo licznych w tyra mic 

hiącu fcaJttcontów, onegdaj wystsjpił mło 
<ly artysta .-iowiecki. Dawid Ojstrach, 
jeden z laureatów międzynarodowego 
Ji.onkur.su un Wieniawskiego. ,

M zeszłym sezonie, po pierws/.ym 
■występu; tego skrzypka w W ilnie, moż 
na b y ł o  stwierdzić, jak wysoki był po- 
-ziom tego konkursu, skoro tak utalento 
■wany artysta, jak Ojstrach nie był jesz 
•cze zaszczycony pierwszeństwem bez- 
w z g ł ę d a e m

Obeeuit- daje się zauważyć w grze 
Ojstracha większe pogłębienie wyrazu: 
brak le j cechy poprzednio nadawał je 

interpretacji charakter zbstmej objek 
ływnosci, nie wszędzie w-szak potrzet) 
nej. miejscami za> wręcz graniczącej z 
oschłością

W  tera/nu fszem stadjum rozwoju 
łalenl Ojstracha siawia go w rzędzie 
pierw-szorzędnyeh wirtuozów Jego śród 
ki techniczne we wszystkich swnieh 
■czynnikach składowych dają obraz naj­
wyższego opanowania sztuki skrzypco­
w ej (gdyby nie niedostateczne uroznrai 
cenie zmian dynamicznych, spowoaowa 
ne stałem prawie utrzymywaniem nasi 
lenia dźwięku w me.zzo-forte, bez właśei 
w ego  stosowania odcieni piano —  grze 
■Ojstracha nie inożnaby postawić żad­
nych zarzutów ptKl tym względem) Za 
lety zaś jego interpretacji pod względem 
wysoce muzykalnego frazowania, wyra­
zistości rytmicznt j i bujnego tempera­
mentu, o żjnr Wijącego tę produkcję w gra 

'nicarh dobrego smaku, utrzyicrują shi 
-chacza p<rd w razami cm* estetycznym wy 
sokie^ miary. Swoboda techniczna O j­
stracha odsuwa popisowy czynnik niek 
żórych wykonywanych dzieł na korzyść 
.ich głębszego, muzycznego znaczenia. 
W  ca tym programie artysty —  od klasy 
ków |K icj.ą\csz\  (Tartini, Corclli). pop­
rzez Mendelssohna (koncert e-inoltj, na 
współczesnym S/vmanov skim kończąc 
(„Fontanna Arethusy‘j  —  wszędzie u 
jęcie stylowe i wy raz znalazły ujęcie na j 
właściwsze. Akompanjował na forte-pia 
nie bardzo sprawnie p Wsiewołod To 
im lin. A. W y leż jm k i.

KR
S o b o ta

u
Styc; * f.

Dziś: Katedry św. Piotra 

Jutro: H enryka B. W.

Wschód słouca —  godz 7 m. 35 

Zachód słońca —  godz. 3 .t„ 24

. A A . . . . . . .

TEATR KA POHULANCE

Dziś o godz. 8 e( wiecz

Mieszrian.n sziacnclcem
rrrTTTyTTTTTTTTTTTTTTTTTTTTCrfrTTTTTTTTyTTTŚ

T e a t r  I M u z y K a
T E A T B  M IFJSK1 N A  (M fU X A N C K .

—  Dziś, w  sobot. dn. 18.1 o godz. 8 w ierz, 
m jr r m iy  po raz Irz rr i w T ea trze  na Pohulance 
tto m ed je  w 3 aktach M oi jera, należącą do naj- 
w yb itu ie jsych  o z ie ł k lasycznego  repertuaru k o ­
m ed iow ego  „M ieszczan in  szlachcicem ".

—  M edzie luu  p op o łu d n iów k j. Jutro, w  nie 
d zie lę  dn. 19.1 o godz. 4 dana i>ędzie na przed 
łtaw ien ie  popołu dn iow e doskonała sztuka współ 
ezesiu: T rige ra  Szczęśliwe m a łżeństw o", Leny 
p ropagan dow e.

—  I lrn g l i ostatni koneert A . Gluzburgu. —  
Jutro v  dziadzżcię dni., 19 o godz 8 1JJwtioc* 
wystąp i po  raz drugi i ostatni w T ea trze  na P o ­
hulance znakom ity p ianista sow ieck i G rzegorz 
< iinzb «irg P i ogram  całkow icie zm ien iony. Ceny 
od zł. 1.30 do M O .

t f j y t h  m l z h .z n y  „ i . i t m a - .
—  W rstępy F in y  Gistedt. Dziś po raz drugi 

g ra n a  będzie  słynna op I-alla ..K ró low a n iilja r- 
Mów “  z E lną G isieill w ro li tv tu łov  e j, oraz Sła­
wa Beslam  i M W a wrzkow irzen i na czele ca- 
“ Ro *, pofu artystycznego.

O strzejsza popo łu dn iu * « ą  w „L u fn ł" ,  —  
Jutro o  godz. KI, 15 pp. po raz ostatni grane 
będzi wicto, isko w  6 obrazach  dla dzieci, o 
p ięk n i i podn iosłe j ircści M a y  gazeciarz 
C eD } n in im alne od  lii gr.

sobotę 2;> b. m o g. 5 pp. w id ow isko  ze 
śpiewam , i lancnnii p l , I eosia Pucia tów na ’ .

—  m i m  sr -lózeia C iesie lsk iego został w y ­
znaczony na piątek ,“,l m Grana bedzie „Bajn- 
r le ra ".

T E A T R  „K E W J .1 ", uł> O strobram ska 5.

— Dz.s, w sobotę, urz.edostatni dzień progin  
mu rew jo w e go  p I. „R om anse cygańsk ie".

P oczą tek  przedstaw ień o godz 6 10 i 9-ej

K EW  ja  „ W E S Ó Ł *  M l ItZYN**, Ludw isarsku 4.
Dziś now a w-ielka rew ja  trysk ,-jara hum orem  

P- t. Zastaw  się a postaw s ię " w  2 częściach i 
18 obrazach .

P oczą tek  couzicnm e u godz. 6.30 i 9 w. W  
Jn c -le i św ięta o goli/ 4. 6.30 i 9 w iecz. Ceny 
*“ ‘ e jsc „ a  25 gr.

Spostrzeżen i* Zakładu M otoorologji U S. 8 
m WiliiiO z dnia 173. 1935 r.

Ciśnienie 758 i
Tem peratura sreania — u 
Tem peratura najn iższa — 10 
Tem peratura n a jw yższa  —3 
Opad —
W ia tr  pntudn.-w.vch 
Tcnd .: spadek 
li w agi: pogodnie.

BlffLJO TE ia I MUZEA:
—  Bibl.jnłcka im. Tom asza  Zana (ul. W ie lk a  

Pohulanka 14-151 —  codzień, godz. 10 -20 — 
poniedz 13— 20. ltlb ljo tek a  Uui wersyteCKu—  
p. 9— 13 czyteln ia  czasopism  i publiczna do 20. 
ktibijoteka 1’ ańatw. im . W rób lew sk ich  (Zygm un 
tow .k a  • )  w dniu pow szedn ie g 9 -10 i 1 8 — 21.

—  H lb lj. W ledzy Ite lig lju e j I czyte ln ia  czaso 
pism —  Zam kow a 8, I p. —  ś ro ó j ' i soboty g. 
16-19 .

—  K lb ljo teka  i Czyte ln ia R W . Z. A. Cela 
Konrada —  O strobram ska 9, o tw arta  endzien 
od godz. 17— 19. (Czasopism a artystyczne i lite ­
rackie polskie i w obcych językach !.

—  M uzeum A ie b eo lo g jl Przenhi.yciryi z.ncj 
G’SJ8. (Zam kow a 111— poniedz. i czw artk i 12 — l 4 
w torki g. 10— 18.- M uzeum E tuogratłezjie  USB. 
(Z a m k o w a  l i i  —  w tork i i środy —  12 -14 — 
piątk i lt 18. M uzeum P rzyrod n icze  USB (Zakrc 
towa 23) w n iedzie le  i środy —  godz. ?1— 14 
Muzeutu Tos. arzystw a P rzy ja c ió ł Nauk (ul. Ce­
le wei u) — n iedzie le  —  godz. 12 — 14. Muzeum 
B iałorusk ie (B azyljan ie , Ostrobram ska 9! —  co 
dzień —  oprócz dni św iątecznych  —  g. 9 — 12 
w n iedzie le  i św ięta — J po uprzedniem  porozu ­
mieniu się z D yrekcja . B ib lio teka w  dni po 
wszednie oprócz pon iedz ia łków  —  g. 12— 15. 
Muzeum Ik o n o g ra tjl W llr.a 1 ZD inrów M asoń­
skich (Zygm untow ska 2) w soboty —  g. 12-15 .

DYŹ.URY A P T E K

Dziś w nocy dyżuru ją następująco apteki:
1) Chróścickiego i C zap lińsk iego (Ostrobram ska
2 ) i ; 2i C bom iczew skiepo (W . Pohu lanka 25);
3) M iejska (W ileń ska  23) 4) F ilem onow  tczn i
M acie jów teza (W k lk a  29); 51 Zasłuwskiego (N o ­
w ogródzka 89) ; 0) Szants ra (L cg jon ów  10);
7) Za jączkow sk iego  (W ito ld ow a  22); 8) Paka 
(A iitoko lsaa  42).

KUCH P O P rE .lC Y .J N V i

—  Zarejestrow ane u rodziny l )  Kukolowicz. 
l'adeusz-Ryszard  2) D ow o jw itro  Arkadjusz-Ze 
non; 3) Paiiiszew ska Irena; 4) W o jtk iew ic z  K o ­
hort M arjau ; 5) Kadzkuwna H enryka ; 6) Rasov, 
Deonizy.

—  Zaślubiny: B o rc jk o  —  E itw in ow iczów n a 
F lo r ja u n tf 2) T eod orow sk i Bolesław  —  llaku 
B ron is ław a; 3) Tursk i Zb ign iew  Sczukówna 
Jadw iga; 4) Jasienow iez F ranciszek  C.łuse- 
w iczów na Janina.
- —  Zgon y: II 1’elskowski Tadeusz, lat 8; 2) 

Ż c ln rtow ic z  Franciszek, ro!x>tn.k, łat t ł 1 3) Ka- 
ptanówna Lea, lat 4 ' 4) R óżnow ski Aleksander, 
notaijusz, lat 64 5; Iw anezykow a Ju lja-Zofja .
lat 53 ' "  ■ ”  “

P R Z Y B Y L I DO W IL N A .
—  Iło  H otelu St. Georges: Chom iaków W ik ­

tor, obyw . ziem . m a j K iw atycze ; K orzen iow sk i 
Lucjan , lekarz z v rodz.ska; Mjr. Boryckć R o ­
muald 7 B aranow icz; S w iętorzcck i Karo l, ziem. 
z maj. Jachim owszczyzna-

SPRAWY AKADEMICKIE.
—  P rzygo tow an ia  akadem ików  do manifestu 

c (i pcotr tacy jne j. W  dniu 16 i), m. odbyło  się 
j>od p rzew odn ictw em  p. W . Sw ierzew sk iego, pre 
z?sa B ratn ie j 1’ om ocy U S. B. zebran ie m iędzy- 
organ izacy jn e  w zw iązku  z m ającym  się odbyć 
v dn 18 b. ui. o godz. 18, wr.iticem ogolno- 
aKadcmickirn w spraw ie prześladow an ia Pola  
ków  na L itw ie . R eprezentow ane by łv  23 o rga ­
n izacje akadem ickie. Ust,nono program  i szozc 
go ły  techniczne wiecu.

W  dniu 19 st\.,.n ia .. b całe W ił* . ,  p rzy ­
łączy się w  wspólnym  akordzie  protestu prze 
siw  ucisków i 200.00(1 Po laków  w Litw ie.

W  zw iązku  /. pow yższą akcją Zarząd  A k a ­
dem ick iego K o la  Po lsk ie j M ucirrzy S zko lne j 
w zyw a wszystkich człon k ów  Koła do w zięc ia  
ud/Julu w  m anifestacji. Zb iórka  wszystkich 
członków  nastąpi w lokalu Koła w  dniu 19-go 
stycznia r. li. o godz. 11.30, skąó w yruszy na 
plac ł.ukiski.

2:ERt!\M A T ODC.ZYf Y.
—  Zb iórka Leg jon ls tów . Zarząd Zw iązku  Le- 

gjonist iw  w zyw a  wszystkich swych c/tonkó w. 
» y  wrułi /. rodzinam i w z ię li udział w  wiecu pro- 
:estaryjnyn j, m ającym  się odbyć w n iedzielę 
dnia 19 b in., o godz. 12.30

Zb iórka o godz. 12,15 na pi. L u lisk im  przy 
sztandarze Zw iązku.

/A. Z W IĄ Z K Ó W  I STO W.
—  Ze Zw iązku  P eow iakćw . Zarząd K oła  Zw. 

P eow iaków  w W iln ie  w zyw a  wszystkich człon ­
ków do wzięcia  udziału w w iecu protestacyjnym  
przeciw  uciskow i ludności polsn iej na L itw ie  
K ow ień sk ie j Zb iórka wszystkich  członków  w 
dn. 19.1 r. b odbędzie się w  lokalu zw iązku 
Ijila i O rzeszkow ej 11). o  godz. 11.30.

—  Zarząd Zw iązku  SyoiraK ow  Okręgu W ile ń ­
skiego zaw iadam ia, iż w dniu li. stycznia 1036 r 
w lokalu zw iązku  (W ihm. ul. O rzeszkow ej 11) 
odbędzie się D oroczne W a ln e  Zebran ie C złon ­
ków  Okręgu W ileńskiegm . Na porządku dzien ­
nym : sprawozdan ia w ybory  sprawa organ izac ji 
Koła  P iątaków , wolne w n ioski Początek  zeLra 
nia o godz. 17:

—  Mada Tow arzys tw a  P raw n iczego  im. Ig'na- 
cego D an iłow icza  kom uniku je, że dnin 20 b. m. 
o godz. 8-ej w ieczorem  w  gm achu Sądów, M ic­
k iew icza  Nr. 36 odbędzie się odczy t p ro f. dr 
Linila-.S ianisłjiwa Rappaporta, sędziego Sądu 
N a jw yższego  na tem at: „N o w a  K on stso ic ja  P o l­
ska jak o  punkt w y jśc ia  polsk ie j un śli p raw n i­
c ze j". Goście m ile  w idzian i. W stęp  wolny,

RZEM IEŚLNICZA
—  W ystąp ien ie  kuśn ierzy żydow sk ich  z cen­

tralnego Zw iązku  Rzem ieśln ików . Sekcja kn.mic- 
/z_v, w  liczb ie 61 osób nadeshila do Centralnego 
Zw iązku  R zeniieśln »czego pism o, z zaw iadom ić 
niem  o wystąpien iu  ca łe j sekcji ze Zw iązku i 
utworzeniu  w łasnej organ izac ji.

Zarząd  Zw iązku  zam ierza  wszcząć rokow an ia 
z kuśnierzam i, by zan iechali swego projektu .

SPRAW Y ŻYD O W SKIE
—  Akaderajn ku ezel 100-leela urodzin  Sz. J. 

Vbram owieza. Z in ic ja tyw y  Zw iązku  L iteratów  
żydow sk ich  w środę odbeła się w  sali kom er-

' v atorjiuni uroczy stu akadeut ja  ku czci 100-lecia 
urodzin  tw órcy now oczesnej literatury ż\ iław ­
skiej Sz. J. Al>rainov icza M endele M ochejr Sfo- 
rim .

Akadcn ija  zos.a ła o tw orzon a  odegraniem  ody 
ku czci M inde le  przez ork iestrę  ...Makabi" pod 
k ierow n ictw em  p. Teitelbaum a. poczem  adw. 
Jozef Czern ichów  w ygłos ił referat p. t. „M endele  
na tle sw ej e p o k i"  M. Szałit: Mendele i jego
d z ie ła ", red. R ejz in : ...Mendele jak o  tw órca 
stylu lite rack iego  w jid is z ", red. A. M ark: „M o-

N a wileńskim bruku
Ś M IE R T E L N A  BÓJKA.

>Y dniu Ib  li ni., o godz. 17 do p iw iarn i 
P rószyń sk ie j p rzy  ul. N o w o grod zk ie j 127, p rzy ­
szedł p ijan y -Michał M m b o r i (.św ierkow a 2), z 
zawodu rzeżu ik  i w szczą ł k łótn ię z Janem M ar­
kow skim , Franciszk iem  Zebertow iezem  I Ton ia- 
s z e w tezom (im ien ia  nurazie nie usta lono). P o  
w yjściu  z p iw iarn i K tinbort zadała k ilka  ran 
nożem  Z e lb ertow iczow i, k ió ry  p rzew iez ion y  do 
szpitala żydów sklego, zm arł o godz. 19. W  cza­
sie aw antu ry żona K im boeta, Z o lju . usiłow ała 
pow strzym ać m ęża, Iccz została rów n ież zran lo  
na nożcu i w p raw ą rekę. Um ieszczono ją  w szp i­
talu żydow sk im  w stanie, uie budzącym  obaw  
o życic- Wiru bort a za trzym ano i osadzono w 
areszcie.

MĄŻ...
YV szpitalu Sw. Jakólia iilokow nno dotk liw ie  

pobitą M tilw inę Żruchnową (T ra k i E jszysk i 10). 
/inasukrov. ul ją  mąż, gdy  p ow róc ił p ijan y do 
domu. (et

B U T E L K A  B Y W A  'IU B E Z P IE C Z Y Ł
YV spółdzieln i p rzy  ul. N ow osw leek ic j z w ie l 

k »  słłą ekspiodowuia butelką napełn iona jak im ś 
Jifynotn. O dłam kam i szkłu zostai d o tk liw ie  ran ­
ny ścegjusz U rbm inw iez (Now .ośw iecka 10). k tó ­
rego p ogotow ie  ratunkow e p rzew io z ło  do szp i­
talu (c )

J O D YN A

P rzy  u licy S łow iań sk ie j 12, zatru ł się jodyną  
27-letiil w łaścicie l dom u B azyli O rchejezyk . Po  
go tow ic  ra tunkow e p rzew io z ło  go do szpitala 
Sw. Jukóba.

P rzyczyn a  zam achu sam obójczego  nic została 
nurazie ustalona. (c

N A JŚC IE  N A  M IE S Z K A N IE .
Anna Szadynisnwa (An tokn lska 74) zabiera ła 

sie Już do snu, k iedy do m ieszkaniu je j w targ 
na! W ładysław  Juek iew icz (T rak t Oszm iański 9), 
m ajacy już. dobrze „w  czubie**, W  ciągu k ilku 
m inut kom pletn ie zdem olow a ł m ierzi unie i d o ­
tk liw ie  pob ił wystraszoną kob ietę. K rzyk i d o ­
m ow ników  zw ab iły  posterunkow ego p o lic ji, k tó  
ry  „wesołego** Jackiew iczu u ioL ow g i w  areszcie

Jeżeli jesteś lub zostajesz 
członkiem L, O. P. P, —  nie za­
pominaj uiszczać składek człon­
kowskich
1 j M m m w m a m m m m m m m m m m m m

Upadek z pociągu
17 b. m. o  godz- 7 "ano, z pociągu osobow ego. 

N r. 713, przed  zatrzym aniem  się pociągu na sta­
c ji N . W ile jk u , w ypadła  podróżna Irena Karpo- 
w irzów n a , lat 18 uczenica g im naz jum śv, . K a ­
zim ierzu  w  N. W lle c je , zam ieszka ła  w YY iln ic 
p rzy  ul. N ik odcm sk i-j I2-a, dozai-jąc ogó lnego  
urazu i nadłuniania kości p raw ego  poduddzia. 
P rzyczynu  v y nadku w łasra  nieostrożność. Po- 
s/kooow aucj udzie lił pom ocy leka rz k o le jow y , 
poezem  została ona p rzew iezion a  na jb liższym  
pociągiem  do W iln a  i oddana pod op iekę rod zi­
ców.

Podziękcwanie
fą  drogą wy-aż^m serdeczne podzięko­

wanie d r . A  o o td m a n o w i za skutecznę 
leczenie i troskliwą opiekę ned m oją żoną 
Esterą, w czasie jej pobytu w lecznicy „Misz- 
m t.es-Chojlim "

Zawdzięczając Jego wiedzy lelcarsltiej 
chora została uratowana od grożącej je j 
śmierci.

A r o n  A łts z in e i

m< nty socja lne u M enoele . Poeta  w ileński L e j-  
zer W o lt f  odczyta ł dw a w iersze pośw ięcone Ab - 
rutnowriczow-L

\Y" drugie j części akadem j. odśp iyw al cnór 
pod w ytraw nein  k ierow n ictw em  p. A. Ś lepa k i l ­
ka pieśni, zb iera jąc  od  liczn ie  zebranej pub licj 
ności iren ctyczn e ok lask i I 'ryd a  YY'italina, u ta ­
lentowana artystka „T ru p y  YV ileńsk iej", re cy ­
tow ała z w ie lką  swadą i hum orem  dw a fragm en 
ty z d zie ł Abram ow icza  „F iszk iC  der K ru m er ’ 
i , sz lo jm e rei) Chaim s", p. Bela Karp Riwrin 
odś jiiew ala  dw ie  pieśni, pośw ięcone M endele, pp. 
R, Krom er. K. B ro jd o  i M. Ran, w szczególności 
d w a j p ierw si bardzo  udatnie zadem onstrow a li 
k ilka  in sccn izacyj z d z i. la  A b ram ow icza  „M a 

. soejo Binyom in H uszliszi". poczem  ork iestra  Mo- 
kabi yiod batutą m łodego  i św ietn ie zapow iada 
ja rego  się kom pozy tora  w ileńsk iego  p. Tejteż- 
bautna odegra ła  m uzykalny m ontaż, parod ję  m. 
temat Masoejs B in jom in  Haszlisz-i", pow ieści, 
k tórą w  r. 188ć przetłum aczył z żydow sk iego  
Klemens Junosza na polski

Sala Konserw utorju in  obwdc .zona była  o b ra ­
zam i i karykaturam i postaci i bohaterów  z d z ie ł 
Abram ow icza pędzla żyd. mularzn w ileń sk iego  
p. Szera.

Akadem ja jub ileuszow a ku czci tw órcy  lite ­
ratury żydow sk ie j w ypad ła  n iezw yk le  udauue, 
a bogaty i dobrze dobrany program  spo lka f się 
u liczn ie  zebranej publiczności z w ie lk iem  aro 
zum ieniem  i uznaniem  (mi

f c Ó Ź K E

—  Pani A. P. w y g o d z ia  na podstaw ie ze 
zw o lcn ia  K u ra łc -jtim  p row adzi now oczesną po 
wszeehną szkołę ro zw o jow ą  (I i I I  kl.j.

—  Podziękow an ie . Zarząd K oła  P eow ia k ów  
w W iln ie  składu serdeczne podziękow an ie  Tanu 
D ow ódcy 5 p. p. Leg. za bezpłatne udzielenie 
o rk ies try  na „O p ła tek  P eow ia ck i".

—  Autom at tek-fon lczny w  A. Z. S-Łe. Dy 
rekrjn  O kręgu Poczt i T e le g ra fó w  kom unikuje^ 
że w lokalu  A kadem ick iego  Zw iązku  Sportow e 
go  w W iln ie , p rzy  u l Św, Jańskiej 10 zosta . 
za instalowany au lotnai tt ie fon iczu y  do użytku 
publiczności.

—  Y\ y (tec zk a  P. T . K. YV najn łiższą n iedzie le  
— do Muzeum P rzyrodn iczego , uL Z : i i ,  e tow r 23. 
Zm orka w ogródku  p rzed  Katedrą o  11.45.

MADESŁAJiE.
—  W o j n a  YYŁasKo.A iti.SYS i,sjś.\  w  o k .

N YGH i .MY „O  0  Y s  1 E C. ". Niemażą sens: 
cją  dla YY'ilna jest p iękna dekorac ja  okna w ysia  
w c w ig o  F .m y  „ T  O dyn iec " u l W ie lk a  19 —  
Odsłonhdc uLna wywtawowe te j tak bardzo popu 
larnej f i rm y w W itn ic  g ro a ia d 'ą  tak w ielk ie  
thuny przed ska-pem, że  m petuk  jewt cuasami 
zatarasowany i cżioztnil i jezdnia. YV ok nacii 
tych bardzo pom ysłow o -osłabi odż w ierci ad ksna
0 be. na w ojna w łosko.ab  tsyńska Pom ysłow ą de 
koradję j!>k i tanie ceny posezonow ej sprz«>daży 
]'ow in ien  ksiżdy oJz-jrzeć-. Podkreślić m usim y że 
F.nia. „O dyn iec ' przoGujc w  urządfitniu wystaw
1 pom ysłow ości tych w ysrow  i m oże służyić całe 
nai szeregow i kupców w ileuski h  ja k o  w u r .  —  
Zapytany przez, mis kie-ownii,. te j F>rmy jak  
idzie interes — odpow iada —  bardzo poinyśhłie 
—  dajem y, niskie dotstosowazie do zreou k ow j 
nych poborów , ceny-, dobry tosear i sołioną a b . 
sługę to też na tłum; kltjenł<-łi nie m ożem y na. 
n ęk ać

R A D J O
W WILNIE

SO BO TA, dnia 18 styczn ia I9 3 t r.

6,30: P ieśń po-. 6,33: Pobudka; 6,34: Ginuu. 
styka. 6,50: U tw ory  po ważno-popu la rne; 7J*Ó 
łlzienn ik  por. 7.30. T ro ch ę  zo o lo g ji;  7,fi>0: Prc- 
gram dzienny; 7,55: Giełda ro lr  8.00: Audycja 
dla szkól; 8 10 P rze rw a ; 11,57' Sygnał czasu; 
12,00: H ejna ł 12.03. D zienn ik  połudn 12,15: 
M uzyka lekka i-sa lon ow a : 13,00 YY’ o4fang M o­
zart —  koncert 13.25: Chw ilka gosp. doinow . 
13,30- M uzyka popu larna; 14.30 O rk iestra kłubu 
m andolin istów  „Sem pere  v n o ‘ ; 15,00, R ozw ód—  
nowela 7 R absk ie j; 1j.15: M ała skrzynec/kii: 
15.25: Zycie  ku lturalne; 15.30: Ork iestra straży 
w ięzien n ej; 16.00: L ekc ja  jęz. frane. 16,15: P ieś ­
ni w- w yk i Z. Zeyland-Kapuścińsk ie j; 16,30 
■Skrzynka techniczna; 16,4o: Cała Polska śpiewa; 
17,00: „A s  pik  i r/tery d a m y ' odczy t; 17,15 
Now ości z p łyt „C o lu m bm "; 17.45: Świat naszych 
zw ierzą t, 17,50: Nasze m iasta i m iasteczkp: 
1S,0U: O H elence co poszła na tarki —  -łnch. 
18,30: P rogram  na n iedzie lę : 18.40: Kwadrans 
w io lon cze li: 18.55: P rzeg ląd  prasy ro ln icze j;
19,05: O nowych książkach Hedem anna w ygi. 
B. /.wolski; 19,20: C hw ilka społeczna: 19 25: 
K oncert reki 19 33: W yn ik i ciągn ien ia  lo te r ji 
państw. 19.35: W iadom ośc i sportow e: 19,50: P o ­
gadanka: 20.00- Zaręczyny pod latarn ią —  o p e ­
retka O ffenbacha: 20.45: Dzienn ik  w iecz. 21,00 
Audycja dla P o laków  z. zagran icy; 21,30: „G u li­
w er w  W arsza i ie“ w oprać i reżyser. An i. Bot 
d ziew icza ; 22,00 Konce.rt; 23,00: YYiadom ości 
m eteor 23,05: M uzyka ta teczna .

O f i a r y
Na pom nik  M arszalka PtEudskiego w  W iln ie  

z łoży ł w  redakcji zł. 2 dr. med. A. Dereezyńsk- 
z K om aj —  zam iast życzeń  św iątecznych  i now o 
rocznych. O fiara  została przysłana w  grudniu 
r. ub.
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Z B R O D N I A  i

/ b r O t r ł l S I K  # F t i  A  i  n 9 l r » 9 n i i i \  Film nagrodzony na K ięd iynarod«w «j W ystaw ie  Filmowej w  UTeuecji
V r T c M U | J lc i l J c  I l i c m f i& d l l j c ,  I  fili Pnkoiatan lani lAll, iHlilElcia-P.iiincter. Sciia-H.lznar

NB.DDDOGRflM: Kolorowy dodatek p. t. „KURZY MIECZ" oraz piękny dodatek rysunkowy i najnowsze aktualja.

MEHOROIffACHGOłWAWItUlC . 5WŁ02 6 Ni (tiWŁOJŁHii,

FABft* C^€M. FARM..AP* KOWALSKI* WARSZAWA

H E L IO S I i ©ar y f Coopar ~« AnnBardiog
.» n ieśm ierte ln em  arcydz>eie G eorgea  M ouriera

R eżyserja  
H ataw aya 

twórcy 
„B e n ga li"

w n iesm ien em em  atcycz eie v j:u ig c a  n u u  ic ia

Peter Ibbetson
HELIOS] N ajw spania lsza a tra k o a  sezonu . N a jw iększy festiw al tamę. zny światai

W E S O Ł A  H C Z W Ó JK A
K ról i k rolow a tańca F re a  A s ta ir  i G ln g e r  R o g e r  w ykonają ostatni przebój „C o n tin en ta l".

2 , Sensacja k  L' T  7  D A U  t  l i l J C U l  b mist'2 świata MflX ur 1
' s p o r t o w a  ■ ■  Ł ł . A .  D U V  J b n  l -  -  ■  i gw iazda murz, JO E  LOU5 

N ad  program ; ATR AK C JE . —  Początek  seansów  o  god z  4 ej, w sob o tę  i n ied zie le  od  p. 2 e

TEATR REWJI 
LodwisarsKa

Jl \l/CCn|> V  Ali 1 P 7 Y J  I P<redo.statni dzień . Rewja Artystyczna 
4 t W r Ł J w C . 1  H I  f T Ł W W  tryskająca hum orem  w 2 cz. i 18 obraz.

Zastaw sią a postaw się

D z lf  p o czą te k  s e a n s ó w  o  g o d z . 2 -e j

Kolosalne powodzenie!CflSIHOi
Dziś najmilsza trzpiotka ekranu

FrancfSTka GAAL

Na c ze le  zespo łu  artys­

tycznego  u lubieńcy pu­
b liczności: J. G ryw iczówn” , 5. G rochowska, J. Granow ski. M iec io  M ieczkowski, Ba let i in. 

Początek  przedsf o  6 30 i 9 e j w., w .nędz. i ś.rięta o  4— 5.30— 9 ej’. Ceny m ie jsc  od  25 ar. 
A N O N S I W pon iedz ia łek  20 styczn ia p rem jera . N ow a w itika  rew ja art. „ U ż y w a j  p ó k i c z a s "

PiLli*. Kino „ŚW IATO W I0 “ MiClU0WlCZ3 9 N ie b y w a l e  p o w o d z e n i e l  P a t r jo ty czn y  f i lm
, n a jn o w s z e i  p rod u k c j i  s e zo n u  1936/19 7 r.

C H n P O  —  P ie w c a  W o lo i i s c i
W z r u s z a ją c a  Ireśćl N ie z a  o m n ia n e  mc'Odje C h o p in o w s k i e .  Chopin  J3KO b o jo w ie c  O NieDOCł- 
leg łO Ś C  P o lsk i. U p ras za  s ią  o  p u n k tu a ln e  przy Oyv a n ie  na p o c zą tk i  s e a r s ó w :  2 — 4 - 6 - 8 — 10.15 

U w a g ^ 1 h a żd y  P o la k  m u s i  z o b a c z y ć  t o  a r c y d z ie ło ,  o s n u te  r.a t le  p o w s ta n ia  l i s t o p a d o w e g o

w  p rz e p ię k n y m  film ie  w ie d e ń s k im

» K M %  / v  U &  Y ! M  M / \  ((
H u m c r l P IL a n te r ja l Z a t a w a l —  W s p a n ia ły  n a d p ro g ra m

B E W J 1 I J Romanse cygańskieBalkon 25 gr,

P rogram  nr. 55

R ew ja w 2 częściach i 14 obrazach  z u dzia łem ' JA N K O W S K IE G O , 3asi kELSK IEJ, ZAYE N D Y,.
O STR O W SK IE G O . O P O LS K IE G O , ŻE JM O W rtY , R O STAŃ SK IE J o ia z  c a .ego  zespołu . 

C od zien n ie  2 seanse: o  6.30 i 9-ej w iecz., w n ied zie lą  i świąta 3 seanse: o  go d z . 4.15, 6 45 1 9.1S* 
A N O N S : W krótce gośc in n e  występy najlepsze j p ieśn iark i W arszaw y T a ls s y  P u c h a ls k ie j

08>łl3K0 | D Z I Ś ! CONRAD VEIi)T w w ielk im  erotycz­
nym  film ie  p. t.

» . }  LB.AO O / W / l / z ł
Nad p rogram  : D O D A T K I D Ź W IĘ K O W E  —  P oc ią tek  seansów codzienn ie o godz. 4-e j pp.

Nr akt: 11/36.

Oowipsztzenie
o licytacji ruchomości

KomoruiŁ Sądu Grodzkiego w  Molodecznic 
Leon Bielak mający kajirelnrją w  Mołodecznie 
przy ul. ShiroisciiLśkiej 6 na p (Kisła wie- art. 602 
K-PO. jiodaije do jzubfccznej wiadomości, że dnia 
3 lutego 1930 r, od godz 12 w  Mołodecznle przy 
ul. Zam kowej odbędzie sk; I hoytarja rachonso 
ści, należących do Mo-wszyJSzyiuona Nowosadz 
kiego, składających się z futrt, 1 konia, 2 krów, 
siana, owsa, słomę, kartofli, woza, słupków, dna 
nic i drętwa o,pało,wago oszai owanyeli na łączną 
sumę zł. 713 —  Ruchomości można oglądać w 
dniu licytacji w miejscu i czasie wyżej oznaczo
iryzn.

Dnia, 14. 1 1936 r.
(— ) L. B IE L A K , Knmorn.k.

P a m i ę t a j c i e ? ! !
że o g ło s z e n ia  do

„ K L R J E K A  W I L E Ń S K I E G O "
najtaniej umieszczać za pośredn.

Biura Ogłoszeń
Stefana Grabowskiego

w W i l n i e
Garbarska 1. Telefon 82.

ŻA D A JC lE  K O S Z TO R YS O M

S K L t r
d o  w yna jęc ia  i L O K A L  
od p ow iedn i na przed­
sięb iorstw o hand low e 

W ielka 33, u wlaścic.

S P R Z E D A M
z pow odu  choroby re s ­

taurację w L idzie . 
O ferty  d o  adm m istracjl 
„K urjera  W ileń sk iego " 

pod „R estauracja”

M u s z y n a
d j  szy c ia  z a  30 z ł.

O glądać  og  god z. 12-ej 
d o  3-ej e o  poi. 

K ró lew ska 7/2 m. 13

. P I A N I N A *
j F O R TE P IA N Y  now e 

i okazy jn e  pierwszorzą. 
dnych firm  sprzeda je  
na dogoort. warunkach 

H. A B E L O  V 
N ie .n iecka  22 (fron t)

R O L N I K

»  średnim wieku, skrom nych wym agań, w ielo 
letni adm inistrator i zarządzający ' wr/orow.mi 
gospodarstwam i, m a ją cy  dokładnie wszelki-.- 
dteieditrt? przem ysłu rolnego, z odhiMą dłuższą 
j raktyką w  Dnnji, poszukuje udpovviedn;i-go sta 
nnwi.sk a. Pode jm ie  się doprow adzi' do stanu 
należytego gospodarstwo nawet bardzie j zanied 
bant, [KKlni o*ć .jogo rentowność, oraz ułożyć 
m ożliw ie  n a jdogodn ie j regu low an ie c iężarów . 
Łaskawe o ferty  proszę k ierow ać Białyatoh 
skrylika poc/.lowiał N r 100 dla R oln ika". Na żąda 
nie służą, bliższ.tm i szczegółam i co  do sw o je j 
osoby, oraz referencjam i osób bardzo poważnych 

i znamych.

P o p i e r a j  p r z e m y s ł  k r a j o w y !

Panią lub Pana
ustosunk. wśród m ie js ­
cow ych  lekarzy przyj- 
m 'e  pow ażna firm a 
Orerty z pod an iem  krót­
k iego  życiorysu nadsyl. 
d o  Biura G gl, Sobolu, 
W ileńska 8 pod „P iln e , 

Lam pa N cw osć"

WdoW£
w starszym  w ieku su- 
m otna, em erytka p o ­
stuku je em eryta  z g o ­
tówką w celu  m auy- 
m on ja lnym  O ie r iy  do 
adm in istracji „K u rjera ”  

pod  „E m erytk a "

OBIADY
przy rod zin ie  od  godz.

1-ej o o  3.30 po  Pol. 
Un iw ersytecka 4 m. 23

JB. NAUCZYCIEL 
GIMNAZJUM

u l. K ró le w s k a  7 —  I I
u d z ie l *  l e k c j e  i k o r e p e ­
t y c j e  w  za k rę tu  8 k i*  
g im n az ju m  ze  
k ich  p r z e d m io t ó w .  S p e ­
c ja ln o ś ć :  m atem a ty k a

f izyka*  j ę z y k  po lsk i

DOKTÓR M ED.

J. PIOTROWIC*. 
JURCZFNKOWA
Ordynator śzpit. Sawicz 

C horoby skórne, 
w en eryczn i kob iece  

Wilcrtsku 34, łat. 1b-6fr
Przyjm uje od  5— 7 w.

D O K TO B

Wolfson
Choroby skórne* weao* 
Tyczne i m oczopłciowa
W ile ń s k a  7, ta l.  1 0 - 0
Przyjm od 9— 12 i 5 —Sl

sK L S Z E ilK A

pl. Rrcezfna
n iiik i leczniczy - 

* i e lek tryzac ja
Zwierzyniec, T  Zana,
aa le w i G fh /m liow iką

ul' CfffldjckB T l

4 ALLSZEttMA

priwprowaditia t l.
»  ■ W ie lk i) VI— 7'

tamże jeb  »* t  koamet. 
Biuwa rm u tic ik t, kia- 
d * ’,rkl, k a n a rk i I w ą g ry

A E D S ZE R K A

Marja
Laknerowa

Przyjm uje od  9 —  7 w. 
ul J. lastrtaaleee 5 — 16
róg O fia rn e i(o b o n S ą d u )

ÓAKl a D  ERTjLTKBSOE
Męsk. i t an ski

P U S Z A 5
ul. O strobram ska nr. 2C 
R oboty  w ykon u je  s o li­
dn ie. on du lac ja  trwała

Mafzynistica
wykw alifikow ana, zna­
jąca p racę btu-ową —  

poszukL je  pracy, 
Z g lo s zen R  do  adm iic . 
„K u rje .a  W ileń sk ie go *  

dla M, P.

Przy ołą kale się
suks-wyżel

O debrać: ul. S lo r e c z -
na 3— 4

A E D A K C JA  1 AbN il.N lM .H A i.J  t . o  I.I,. A i.i, ć.hu i.t--.kn-go 4. '5 rle fnny: Rertakcji 79, Adm in istr. R edaktor m iczelny p rzyjm u je  od g. 2— 3 ppoł. Seirretarz redakc ji p rzy jm u je  od g  I— 
AA m io istia , ja  ciyiuea ml g. ł  , — J , jjjnial. ILężiuj.i.ew flcdakćja nie zw raca. C-yrcl.tor w ydaw n ic tw * p rzy jm u je  od g. 1— 2 ppoł. O głoszen i* i *  p tzy jm o w a n e : od g o d i. 91/,— 3V» < 7— •

li. i.ista c itk o w e  Y. K. O. nr 60.750. D iu k a m i*  —  ul. B i„k. Bandurskicgo 4. ieiefuu 3-441.
CE NA P R E N U M E R A T m ie s ie c r n ir  r. o iln w u rn em  ati ii» iiiu  iub przesyłką j>ocztc.-wą i dodatk iem  książkow ym  3 z l„  z odb iorem  *  adm inistr. bez dodatku książkow eg# 2 ał. 50 g r , zagram cą 4 aa, 
C C N A  O G ŁO SZE Ń  : Za » i c r «  m ilim etr. jo»r<l trkatewi — 75 gr., w  tekście 64J g r „  za tekst. 36 gr., k ronika ri-dakc. i k om u n ika ty- 80 gr. za w iet iz je iinoszp ., oglosz.. m ieszkań .—  10 gr. za w yra*. 
V *  tycżi c * »  d o iic z i »iy  za eglufzt-nia iv 'r - , i » r  i U h e lr rv c in e  59%. D la poszukujących pracy 60% zn iżki. Uktsd ogłoszeń w tekście 4-ro lam ow y, za tekstem 8-m io lam ow y. Z ł  treść egiiM.MĆ 

i rubrykr . nfKli-stur**" ltr-<t <k'-jz nu- odju.r inda. Adm in istracja zastrzega sobie praw o zm iany term inu druku ogłoszeń i nie p rzy jm u je  zastrzeżeń  m iejsca.

EaBBffśffissę

W f d a  ■ w n ic tw o  „ K u r ter W i ł e ń s k i *  Ś p . x « .  *>. D ru k . „Zniz-Jt*1 W i lm .  u l F la k . G a n d u rsk ie go  4, le i. 3 -40 . Redaktor otlp. L u d w ik  / a u k o w a k i.


